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Szwojcaryi, Tnrcyi i inn. krajach 48 ,  24 ,  1 2 ,  4 „ —
JcMzIelny numer (r ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12  h. — 
We Lwowie w Biurze dziennikór/ A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2  i Plohna, ul.' Karola La* 
dwlka 9, do nabycia po 12 h. F r e r - t m e r a t e  p r z y j m u j e  s i c  t y l k o  n a  c a ł y  m i e s i ą c .  
L ty  v pieniędzmi i prztkrzy pieniężne na prenomora^ę i o g ło ^ en i-  (inseraCy) nprasza się 

aadiytać franco do Adminiatracyi „Ń Reformy1* w Brązowię. — Liatńw a ielrbakow anych
nie pizyjm nje -ię.

R ę k o p i s ó w  n a d s y ł a n y c h  R e d a k c j a  n i .  z w r a c a .  
z a t c  j io d a le o y l  i  A d m in l s t r a o y l : ,„ ił. B o f o r n u "  a l-  J a g i e l l o ń s k a  10. 

T e le f o n  B e d a k o y l  * A d m in ia t r a c y i  H f  4 1 . — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484,

NOWA
Pz»er.umer at  ̂pr>zyjmujzą: 

s o m le j s o o w ą :  Adminioir-ioya .N ow ej Reformy** 1 waz- .Łki. orzęd; pooatowe; ntlO jwM  
w ą :  adjiiaiBtrŁ^ya .N ow ej ReA.ray1 — Główna jz f ik i  w Rynien — ge~oy< J. Hopcas 
I A. Salomonowej, plao JĆarjacki 1. — Hi idei St. Xa.ilńskiog< Snliennloe. — H .u L l  
Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekie.-i, ni. Karmelicka 18. — £ b L i l l j i . o o v ą  
_ c f . i t  i  o g lo a z z i i ia  przyjmują: Biura dzienników w c Ł s o w u  Lndwik Piehn, ot. Ka­
rolu Ludwika 11, S. Sokołowjzl. — W P r s e m y j l o  !Ieszele“ — W  J a r o s ł a w i a  L. 3wjLiaberg. 
W 'UTled.nlu pp. Tlaasens.eLi & Vogler (także w Hamburgu, Srankfai cie nad Menem Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i W rocławiu) — A. Oppr’ :, R afesse (takż. w B c.lim e Ham Largu Monachia*, 
i Norymberdze) — Hermann Golćschmied, M. Duke. Naohf., H. Schalek, J. W jm e b e r g . — 

W P a r y ń o  Soclśte M atuelie de Publicitó A. L o r o * t e  airecteur, R a. Caumartin, 81. 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje adminiatracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od m iejsca 
wiersza drobnom piumam (petit) za pierwszy raz 20 n., za każdy najtępny rac p 10 k. — B a d a  
S raue po 80 h od wiersza za zażay raz. — H e k r o lo g ia  po 50 n od wiersze. — A ło a y  p a b U s z a #  
po 2 kor od wierszu układ tabelaryczny, cyfrowy skomplikowany pierwszy raz h, następny po 
20 b od wiorsta. — Z a łą o z n lk ld o „ N .R e fo n a y “ (prodpekty,cyrkularne ogiotrsaia itp .l przy/m oje 
się za cenę 2 kor. od loO egz. dla zamiejscowyoh, a 1 ke~ od 100 eg i dli mlejaeowaaLprsnnm.

N ileżym śó należy naprzód nadsyła! przekazem pooztowym
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w czesn e nadesłanie prenum eraty.
Wynosi ona kwartalnie:
W K r a k o w i e  6 koron.
W A u s t r o - W ę g r z e c h  8 koron.
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika.

Zwycięstwo.
Rezultat wyborów do parlamentu niemieckiego 

w zaborze pruskim nie odpowiada może zbyt 
optymistycznym nadziejom i życzeniom go­
rętszych serc polskich, a jednak jest z w y c i ę ­
s t w e m  w calem tego słowa znaczenia. I nie 
ulega wątpliwości, że za polskie zwycięstwo 
uważać go będzie także rząd pruski i hakata.

Już sam fakt, że zdołano wybrać zaraz w głow- 
nem głosowaniu dawniejszą liczbę posłów, jest 
wyn.kieiu dla nas bardzo pomyślnym. Wiadomo 
bowiem, że z 14 okręgów wyborczych, w któ­
rych tak przed pięciu laty jaK i teraz wybrano 
polskich posłów, tylko 12 było zupełnie pew­
nych, o dwóch zaś do ostatniej jeszcze chwili 
wazyiy się losy Tymczasem i te dwa zdobyto 
ponownie i to daleko znaczniejszą większością 
głosów, niż ostatnim razem, a nawet niż kie­
dykolwiek dawniej, tak, że oba te okręgi dziś 
już do zupełnie pewrych zaliczyć można. Do 
ważniejsze zaś jeszcze, zdobyto je w y ł ą c z n i e  
w ł a s n e m i ,  p o l s k i e m i  s i ł a mi ,  bez po­
mocy zdradzieckich sprzymierzeńców, n iem iec­
k i c h  k a t o l i k ó w .  Jeszcze w przededniu wy 
borów „Dziennik Poznański" nie ukrywać oba­
wy, że wybory skończyć się mogą d o t k l i w ą  
p o r a ż k ą ,  gdyz, jak pisań „ z b y t  w i e l e  po ­
p e ł n i o n o  bł ędów w a k c y i w y b o r c z e j "  
Tymczasem stało się wręcz przeciwnie.

Jakie to „ b ł ę d y "  ugodowy „Dziennik" miał 
na myśli, nie trnano się domyśleć. „Błędami" 
temi było usunięcie kandydatów rządowych, 
zastąpienie icń nowymi, ludźmi „ostrzejszego 
tonu i taktyki", zbyrnie „pofolgowanie" żywio­
łom ludowym przez centralne komitety wybor­
cze, wreszcie „bardzo niebezpieczne" zdaniem 
ugodowcow, zrażenie sobie Niemców Katolików 
przez wydanie hasła „precz z centrum ze Ślą­
ska". Wynik wyborów okazał, że te rzekome 
błędy były raczej d o d a t n i ą  s t r o n ą  akcyi 
wyborczej prawdziwie z b a w c z ą  e wo l u c y ą .  
Dud we wszystkiej okręgach Księstwa tein chę­
tniej garnął się do głosowania, wiedząc, że 
nowe Koło polskie gorliwiej popierać będzie 
jego sprawy w Berlinie, a kierownicy ruchu 
ludowego świetny zdali egzamin ze zdolności 
w kierownictwie sprawą i agitacyą. Przekonano 
się dalej dowodnie, jak iluzoryczną była rze- 
kuma pomoc niemieckich katolików w Księstwie, 
którą ugodowcy często w parlamencie tak drogo 
okupywali, przekonano się, że przy sprężystej 
agitacyi można utrzymać swój stan posiadania 
własnemi siłami. I to jest drugim pomyślnym 
wynikiem wyborew.

Trzecim zaś jest ta  okoliczność, że pomi­
nąwszy już Śląsk, w* Księstwie i PrusacL za­
chodnich aż s z e ś c i u  kandydatów polskich 
stanie do ś c i ś l e j s z y c h  w y b o r ó w .  Po­
twierdza to ogólne mniemanie, że gdyby wy­
bory odbywały się w porze zimowej, w której 
tysiące robotników polskich, rozproszonych la­
tem w pogoni za chleoem po całych Niemczech,

przebywa w domt, to z tych sześciu okręgów 
conajmniej trzy (zachodnie-praskie) moglibyśmy 
odzyskać również już przy pierwszem, głównem 
głosowaniu, jak to było przed laty. Możliwość 
zaś, że i teraz przy ściślejszych wyborach, mi­
mo braku tych tysięcy głosów polskich, odzy­
skany zostanie jeden lub drugi okręg, nie jest 
zaś bynajmniej wykluczona. W każdym razie 
wybory stwierdziły, że i w t y c h  o k r ę g a c h  
l u d n o ś ć  p o l s k a  n i e  t o p n i e j e ,  że  n i e  
t r a c i  ducha, że j e s t  t a k ą  s i l ą ,  i ż  N iem ­
cy  n ie  m o g ą  w n i c h  b y ć  p e w n i  m a n ­
d a t ó w  A i to jest wielkiem dla nas zwycię­
stwem m o r a l n e m .

Nawet rzekomy zawód, jakiego doznaliśmy 
na Śląsku, nie jest, biorąc rzecz z ma t e -  
r y a l n e j  strony, tak wielkim, jakby się 
na pierwszy rzut oka mogło wydawać. Kan­
dydaci narodowi uzyskali tam w każdym ra­
zie 40.000 głosów, w dwóch okręgach przyjdą 
nawet do wyborów ściślejszych — a więc jest 
to, zwłaszcza jeżeli się zważy, że w obozie pol­
skim panowało nadto rozdwojenie, że dużo po­
pełniono błędów, wreszcie że była to pierwsza 
w tej dzielnicy n a  s z e r s z e  r o z m i a r y  po­
djęta próba samodzielnej narodowej akcyi wy­
borczej — bądź co bądź sukcesem przez Niem­
ców nazywanym „ein Achtungserfolg". Nie łu­
dząc się bynajmniej, możemy śmiało wyrazić 
nadzieję, że przy następnej próbie i przy zgo­
dzie w obozie polskim, centrum zniknie z tej 
prastarej ziemi Piastowskiej.

Zawód spotkał nas pod innym względem. 
Przekonaliśmy się niestety, że kierownicy spra­
wy narodowej na Śląsku, starsi mimo dawniej­
szych swych zasług, młodz mimo wielkiego za­
pału, nie dorośl’ do zadania, jakie ciążyło na 
ich barkach. Zamiast skupić wszelkie siły, oni 
toczyli spory wobec nieprzyjaciela, zarzucali 
sobie wzajemnie najrozmaitsze błędy i grzechy, 
wodzili się o wzajemne obelgi nawet po sądach 
pruskich. Zaznaczyć tu jednak winniśmy, że 
główna część winy spada pod tym względem 
na „K a t o 1 i k a". Redakcya „Katolika" oświad­
czyła wprawdzie, że na wyborach sprawa pol­
ska się nie kuńczy, że i po za wyborami bę­
dzie można dla niej pracować z korzyścią, nam 
się jednakże zdaje, że demoralizacya, jaką po­
stępowaniem swojem wzniósł „Katolik" w sze- 
regi ludu polskiego, będzie szkodą tak wielką, 
że całe lata pracy nie zdołają jej należycie 
powetować. Społeczeństw u polskie powinno te­
raz K r y t y c z n i e j  niż dotychczas patrzeć na 
pracę tych panów i oceniać ją  surowe Nie 
o nich przecież tn chodzi, lecz o przeszło m i­
l i o n  l udu  p o l s k i e g o .  Nie dziwimy się też 
wcale, że wobec wprost wstrętnego widoku, 
jaki przedstawiała ta watka w obozie polskim, 
liczba głosów socyalistycznych i tam znów 
wzrosła znacznie.

Zachodzi jeszcze pytanie, czy ogólny rezul­
ta t wyborów w Niemczech polepszył lub pogor­
szył sytuaeyę parlamentarnego Koła polskiego? 
Na pytanie to odpowiedź dziś jeszcze trudna. 
Zwycięstwo socyalnej demokracyi rozbiło nie­
stety te stronnictwa, które nie były jeszcze 
zbytnio przesiąknięte szowinizmem i nienawi­
ścią do Polaków, stronnictwa d e m o k r a t y -  
c z n o - l i b e r a l n e .  A chociaż socyalna demo- 
kracya również nie przyłoży rąk ao ustaw, 
Krępujących ludność polska, to jednak może 
obecną swą siłą wpłynąć niekorzystnie dla Po­
laków na ugrupowanie się innych stronnictw.

Łatwo być może, że centrum, zagrożone rów­
nież z tej strony, przesunie się jeszcze baraziej 
na stronę rządu. Lecz może też stać się prze­
ciwnie, może centrum, w obawie o wyborców, 
przypomni sobie dawne swe zasady i wycofa 
się z r e a k c y j n y c h  t o r ó w,  na jakie wstą­
piło.

Wielką wobec tego jest dla nas pociecną, że 
polskie Koło parlamentarne wróci do Berlina 
bardziej jednolite, bardziej ludowe, bardziej na­
rodowe i bardziej determinowane, niż było daw­
niej, że wróci oczyszczone z żywiołów, które 
łudząc się jeszcze co do polityki cesarza i rzą­
du, zanadto zdawały się na łaskę tam, gdzie 
potrzeba silnej, energicznej a nawet głośnej 
obrony praw gnębionego narodu. I to jest n a j -  
w i ę k s z e m n a s z e m  z w y c i ę s t w e m !

Bardzo pomyślnie brzmią ostatnie doniesie­
nia o rezultacie wyborów w P r u s a c h  Z a ­
c h o d n i c h . — Dowiadujemy się z nich, że w 
trzech okręgacn tamtejszych, w których na­
stąpią wybory ściślejsze, z w y c i ę s t w o  k a n ­
d y d a t ó w  p o l s k i c h  j e s t  n i e t y i k o mo ­
ż l i w e ,  a l e  n a w e t  p r a w d o p o d o b n e .

W okręgu ś w i e c k i m  (Świecie nad Wisłą) 
otrzymali: P o l a k  Jaworski 7091 głosów, — 
Niemiec hakatysta Holz 7036 głosów socyali- 
sta około 200.

W o k r ę g u  t o r u ń s k o  - w ą b r z e s k o -  
c h e i m i ń s k i m :  Polak Jan Brejski 13.989 
głosów, Niemiec-hakatysta Grassmann 13.345 
głosów socyahsta 991, centrowiec 82 gł.

W okręgu g r u d z i ąd  z k o - b r o d n i cki m:  
Polak Wiktor Fulerski 12.499 głosów, Niemiec 
hakatysta Sieg 12.679 głosów, centrowiec 119 
głosów, socjalista Bartel 1397 gł.

W dwóch pierwszych okręgach zwyciężyć 
więc mogą kandydaci polscy , bez  w s z e l ­
k i e j  o b c e j  p o m o c y ,  jeśli tylko socyaliści 
wstrzymają się od głosowania przy wyborze 
ściśltjszym, w okręgu g r u d z i ą d z k i m ,  jeśli 
chociaż tylko 300 socyalistów odda polskie 
kartki. Ponieważ z p .ś  wszyscy trzej niemieccy 
kandydaci należą do partyj reakcyjnych i naj­
bardziej wrogo usposobionych względem socyal­
nej demokracyi, kandydaci polscy natomiast, 
K n l e r s k i  i B r e j s k i ,  reprezentują Kieru 
uek demokratyczny w społeczeństwie polskiem, 
zdaje się rzeczą niemal pewną, iż c'‘utcalny 
w ydzia ł  socyalnej domokracy. w Berlinie na­
kłoni swych stronników w tych okręgach, 
ażeby w odpowiedni sposób przyczynili się do 
zwycięstwa Polaków.

\V Księstwie możliwym jest wybór ks. Moj 
ż y k i a w i c z . t  w ikręgu l e s z c z y ń s k o -  
w s c h o w s k i m ,  na Ś l ą s k u  wybór dra Ko- 
w a l c z y k a  w okręgu p s z c z y ń s k o - r y  
b n i c k i m. Łatwo więc być może, że wybory 
ściślejsze, k t ó r e  o d b ę d ą  s i ę  d n i a  25 
b. m., przyniosą Kołu polskmmu jeszcze p i ę ć  
m a n d a t ó w ,  czyli że powiększą liczbę posłów 
poisKich z 14 na 19.

Świetny dowód gorącego poczucia narodo­
wego i karności obywatelskiej dali wychodźcy 
polscy w W e s f a l  i i i prow. N a d r e ń s k i e j .  
Mimo bowiem ogromnego nacisku ze strony 
pracodawców, mimo podstępnych manewrów ze 
strony kandydatów centrowych, mimo intryg 
ze strony polsko-ugcdowej, oddali na kandy­
data polskiego we wszystkich tamtejszych o 
kręgach przeszło ?5.000 g ł o s ó w .  Pokazało 
się więc, że i tam w sercu niemczyzny stano­

wią siłę, z którą stronnictwa niemieckie w 
przyszłości liczyć się muszą. Cześć dzielnym 
tym robotnikom polskim!

W W a r m i i  oddano głosów polskich 3710. 
na M a z o w s z u  pruskim 3900. Ogółem odda­
no teraz o przeszło 50.000 głosów polskich 
więcej, niż przy wyborach w r. 1898.

W kilku okręgach, w których zwyciężyli 
Niemcy, założony zostanie nadto p r o t e s t  
przeciwko ważności wyborów z powodn niesły­
chanych nadużyć ze strony niemieckiej.

L isty  słowiańskie.
Zagrzeb, 17 czerwca.

(Abzug H ideryarj! — System niezmieniony — Ruch 
w W arażdynie i okolicy. -  Podpalenie dwora Josipo- 
yicha. — Krwawe zajście w Ilkowcn -  W ojna najde- 

bre, — Dezercya r obozu riijaowego.)

Satrapa chorwacki, którego właśni poddani 
witają na ulicy niemieckim okrzykiem „A b- 
z v  g H e d e r v a r y " ,  a w Sejmie pozdrawiają 
go życzeniem: „na s z u b i e n i c ę  z n i m " , — 
ban Hedervary postanowił wytrwać w uporze 
i koniecznie święcić jubileusz dwudziestole­
tniego „panowaniu" Nie zmienia więc taktyki 
dotychczasowej. Szpiegowie jego kręcą s.ę po 
ulicach Lubiany, czatują i podsłuchują po 
Tryeście, a nawet po \Yenecyi się uwijają, 
szukając emigranta Sirowatki, wybitnego pu­
blicysty i kilku jego towarzyszów, bardzo ba­
nowi teraz w Zagrzebiu potrzebnych, bo zgo­
tował już nowe dla nich przybytki w nieome- 
lonem jeszcze więzieniu Ponieważ tymczasowy 
odpowiedzialny redaktor opozycyjnego „Obzo- 
ra“ dr Maryan D e r e n c z i n  jest zarazem po­
słem i bez zezwolenia Sejmu nie może być 
sądownie ścigany, przeto ban z a w i e s i ł  w y ­
d a w n i c t w o  t e g o  p i s m a  na tak długo, aż 
na czele reuaKcyi stanie inny, odpowiedzialny 
kierownik. Ale i to nie wiele pomogło, bo w 
tej chwili podjął się obowiązku ciężkiego Teo­
dor O u k r o v i ć ,  redaktor pisemka „Pnjatelj 
N a r o d a " .  Równocześnie uderzył rząa „chor­
wacki" na miejscowy dziennik serbski ,.Novi 
Srbobran" i nwięził naczelnego redaktora Be n -  
j a m i n ą  za to, że wzywał rodaków do zgody 
z „braćmi" Chorwatami. Gdyby był poaszczu- 
wał do waśni, pownieby jeszcze był „stypen- 
dyum“ dostał. Inne pismo chorwackie „Ilrcat- 
ski Radoik" otrzymał sądowy wyrok śmierci, 
ponieważ -  „podburzał do nienawiści „bra­
tniego" narodu",

Najsilniejsze wzburzenie opanowało zacho­
dnią część Chorwacyi, zwaną Zagórzem (Za- 
gorje) Tutaj też najsilniejsze Dan ustawił po­
sterunki. W samym Warażdynie ODozeje od 
dłuższego czasu 2000 żołnierzy, a przedwczo­
raj przybyły jeszcze z M iribora (Marburg w 
południowej Styryi; cztery kompanie piechoty. 
Przybyły zaś na obronę Madziarów, którym 
zaczyna być trochę za gorąco. \V Ilkowcu pod 
Warażdynem, posiada pięuną siedzibę były mi 
nister Iraber .Tosipovich, „madziarski stypeu 
dysta", ;który niedawno temu w Budapeszcie 
w Izbie poselskiej wyraził się, że rozruchy 
chorwackie, to tylko komedya. Chłopi podpalili 
jego budynki gospodarskie. Przeszło 2000 ce- 
tnarów siana spłonęło. Z rozkazu starosty rzu­
cili się żołnierze po wsi i zmuszali ludność do 
gaszenia pożaru, ale nikt nie dał się pocią­
gnąć, nikt konia nie użyczył, aby sprowadzić

sikawkę, nawet do kościoła nikt pójść nie 
chciał, aby w dzwon na alarm uderzyć. Zeszli 
się też zaraz przywódcy madziarscy na naradę 
i domagali się sądów doraźnych dla okolicy. 
Aie życzeniu temu nie stało się zadość, wszy­
stkich bowiem przeraziła nagła wiadomość, że 
kuku posłów „narodowych" przeszło do opo­
zycji.

Zanotować muszę tu właśnie nawrócenie się' 
posła Halpara i hr. Kulmera. Mają też i inni 
pójść w ich ś!ady Poseł Balpar prosił nawet 
starostę, aby usunął wojsko, strzegące jego 
domu, skoro nie potrzebuje się już niczego o- 
bawiać, jako opozycyjny obecnie poseł. Nie - 
chciał też ban rozciągać sądu doraźnego nad 
Warażdynem, gdyż tym sposobem udowodniłby 
tylko, ze rozruchy istnieją, czorau właśnie cią­
gle przeczy, zarazem okazałby całą słabość 
swoich rządów.
. Goiszy wypadek, niż w Ilkowcu, zdarzył się 
w Winicy w lymżesaraym czasie. Wieśniacy z 
siekierami i strzelbami napadli na domostwo 
madziarskie. W tej chwili zjawiło się wojsko. 
P r z y s z ł o  do r o z l e w u  kr w*.  Donoszą, 
że padł oficer 47 pułku (manborskiegoj Kanc. 
Urzędowo stwierdzono, że ś m i e r ć  p o n i o ­
s ł o  4 c h ł o p ó w ,  a dziesięciu ciężko jest zra­
nionych. Więcej nic nie wiadomo, ponieważ 
wojsko silnym kordonem strzeże okolicy i ża­
dnej wieści poza okręg nie wypuszcza. Potę­
pienia godną jest rzeczą, że rannych nie od­
syłają do szpitala, ale wtrącają do więzi eń.

W miejscowości Draganić w ostatnich dniach 
wybuchło 5 pożarów, spalił się nawet dom stra ­
żacki. Dzieci zostały uwolnione od nauki, po­
nieważ w szkole umieszczono wojsko. Między 
Puszczą a Wielkiem Trgowiszczem n a p a d l i  
w i e ś n i a c y  w n o c y  n a  p o c i ą g  i obsy­
pali gradem kamieni wozy, w których miał się 
znajdować wiceban Krajczević. Wojska nie 
można było wezwać na pomoc, ponieważ druty 
telegraficzne wcześnie zostały pozrywane. Na 
rzece Sawie ukazują się pc nocach czółenka 
z światłami czerwonemu Mrją to być straże, 
czuwające nad tera, aby przez granicę bośnia­
cką nie dostali się „szerzyciele buntu" z Chor- 
wacyi. Między Zapresziciem a Podsusedem pa­
trole wojskowe strzegą mostu, aby go ludność 
nie zerwała. W okolicy Zlatava dają się sły­
szeć nocną porą strzały dynamitowe. Zandar- 
merya w ruchu; szuka broni po domach, stry 
ebach i piwnicach. Strach przybiera tera wię­
ksze rozmiary, że w Splicie (w Dalraacyi) u 
więzić miano kupca Stanka BrleŁna, który 
podobno 10.000 strzelb i pistoletów zamówił 
u pewnej firmy wiedeńskiej.

A tn jeszcze i „swoi" opuszczają przyja­
ciela! Za Halparem rzuca śię arystoaracya w 
objęcia opozycyi, H r. Bombeles, Kalmer, bar 
Vranicaui pruszą bana o audyeucyę, na któ­
rej chcą oświadczyć swe przejście do opozy­
cyi z obozu „naroduwego". Cóż dziwnego, że 
ban Khuer-riederwary siedzi jak na rozja­
rzonych węglach? Czy długo wytrzyma? I.

lo r  bsdoM i i m  J owbI M m ?
W ie d d ń , 19 czerwca.

(Uiradniona sytuacya. — Epilog posiadt£ni» Izby po­
selskiej. — Sesya parlamentu i Sejmu galicyjskiego. — 

Rząd a Kolo polskie).
( = )  Sytuacya wikła się coraz bardziej. Dzi-

Z uwag pesymisty.
(Skrajne niemożliwości, czyli zn i&na tronu w Serbii i 
prezydentury w Krakowie. — Zamach belgradzki i za ­
mach krakowski. -  Rożne zamachy pretoryanuw kra-
1 iwskich — Czy i .ie c  narodowy byit zamachem? — 
Zamachy na dra Koemera i zamacn Da E kscelencję

Jaworskiego.)

Dzieją się jeszcze cuda na. świecie. Gdyby 
przed rokiem demokrata jaki ośmielił się był 
powiedzieć p. Leowi. „wpierw Piotr Karageor 
gewicz zostanie królem serbskim, zanim pan 
doczekasz się prezydentury miasta Krakowa",— 
byłby p. Leo popatrzył na niego z polituwa- 
niem nietylko jako na uem ikratę, ale jak na 
kandydata do zakładu dra Żuławskiego Poka- 
zuie się tymczasem, żb łatwiejsza jest zmiana 
tronu w Serbii, niż abdykacya p. Friedleina 
w Krakowie. Albo gdyby ktoś przed rokiem 
był twierdził: „wpierw hr Andrzej Potocki 
zluzuje namiestn.Ka, a jego hi Stanisław Ba- 
deni, zanim p. Horowitz zosianie dyrektorem 
Kasy Oszczędności w Krakowie lub drugim 
wiceprezydentem miasta", — wziętoby takie 
twierdzenie za prostą intrygę, dążącą do wy­
wołania waśni narodowej między najlepszymi 
przyjaciółmi w obozib konserwatywnym. A prze­
cież hr. Anarzej Potocki został marszałkiem, 
potem namiestnikiem. — a dr Hoiowitz czeka 
ciągle. I zanim księżyc odmiem się złoty, hr 
Stanisław Bader wróci do laski marszałków 
skiej, a dr Horowitz jeszcze będzie czekał..
2 honorowym wekslem w ręku. Bo pokazuje 
się, że łatwiej (naturalnie jak komu!) zostać 
w Galicyi marszałkiem, z marszałka namiestni­
kiem, niż w Krakowie drugim wiceprezydentem 
miasta, lub trzecim dyrektorem Kasy Oszczę­
dności.

' d czegóż zamachy? — z a p y ta sz  najdo rayśl- 
ńiejszy z czytelników. — Zamachy, to łakoma

rzecz, a dobra (co za igraszka losów!) tylko 
wtedy, gdy się udadzą. W Belgradzie zamach 
udał się i wszystko w porządku. Muzyki grają 
przed konakiein, nowy król wydaje prokiama 
cyę do cnotliwego narodu, przyrzekając mu 
bezinteresowne pośrednictwo w uzyskauiu bło­
gosławieństwa niebios. Tylko poczciwy car 
przypomniał sobie przy tej sposooności stare 
przysłowie z łacińskich przykładów: „dziś mnie, 
jutro dobie" i przewróciwszy je na „dzisiaj 
tobie, jutro mnie" — doznał niemiłego wraże­
nia i podejrzliwem rzucił okiem na swego dy­
żurnego of.cera. Nakiwał więc palcem kró­
lowi Piotrowi, aby „dla zasady" ukarał królo- 
bójców, bo dla królów z bożej laski mógłby 
się z tego wszystkiego w przyszłości wytwo­
rzyć precedens trochę... niezdrowy. Niewątpli­
wie też król Piotr każe Misiczowi, Petrowi- 
czowi i dzielnym ich towarzyszom stanąć pe­
wnego pięknego poranku do raportu i pody­
ktuje jednemu 14, drugiemu 20, innym co naj­
mniej po 10 dni... aresztu domowego „za zbyt 
natarczywe namawianie Aleksandra Obrenowi- 
cza do abdykacyi, połączone z uszkodzeniem 
cieiesnem tegoż Obrenowicza i jego małżonki 
Dragi". Sprawiedliwości stanie się zadość i po- 
żądrniom Piotra Karageorgewicza także.

Kraków wie znowu coś o zamachu na pre­
zydenta F r ie d le in a .  Do jego zacisza domowego 
wtargnęło pewnego razu kilku pretoryanow 
konserwatywnych i zawołało: „abdjkuj!" Ale 
p. Friedlein mądrzejszym okazał się od Ale­
ksandra serbskiego. Nic lz :wnego; jest od 
niego starszym i przeszedł krakowską szkołę 
polityczną. Pochylił się więc tylko jeszcze o 
kilka ceutymetrów niżej, niż zwykłe, i rzekł: 
„Poczekajcie, niech się wpierw wychoruję. — 
W gorączce będąc, nie mogę podpisywać ab­
dykacyi, bo Klemensiewicz nie zalegalizowałby 
mego podpisu". I na to ich wziął. Oni spoj­
rzeli po sobie ' zda'*' się mówić: „poczekajmy,

on me będzie długo chorował", i wyszli po 
wni, że zamach się im udał. A tymczasem p. 
Friedlein wziął i wyzdrow*ał już na drugi 
dzień, poszedł do magistratu, wyprostował się 
za biurkiem prezydyalaem i zawołał. „Nie głu­
pim teraz abdykować, k i e d y j u ż  zdrów; teraz 
dopiero mam ochotę panować".

Jemu zamach się udał, a pretoryanib poszli 
z kwitkiem. Stąd cała stagnacya w rozdawni­
ctwie godności w Krakowie, stąd cała różnica 
między sytuacyą syuekurową w .Krakowie a 
w Belgradzie.

Pieturyanie krakowscy próoowali jeszcze 
drugiego zamachu. „Niechże sobie wTreszcie 
Friedlein siedzi na prezydenturze. — mówili 
godząc się z losem, — rozdajmy przynajmniej 
resztę godności, bo całą, niepłatną naszą a*- 
mię dyabli wezmą". I ułożyli znowu taki sta­
tut Kasowy, że za jednym zamachem dwóch 
dyrektorów mogli sobie zamianować. Niestety 
legioniści demokratyczni zwąchah pisme no­
sem i całą noc borykali się z nimi i statutu 
me uchwalili. A każdy zamach ma to do sie 
bie, że albo się uda od ręk!, albo wszystko 
przepadło. Odgrzewany chybia efektu. Preto- 
ryame konserwatywni odgrzaii gc jeszcze raz, 
coś tam utargowali, — ale wrażen.a me zro­
bili. No, zamach nie udał się kwita. Skut­
kiem tego wszystko powikłało się tak, że te ­
raz nie wiedzieć, czego komu nie dać, aby nikt 
nie był poKrzywdzony. P. Chyl.ński n. p. wy­
uczył się już buchalteryi i prawie gotów był 
na dyrektora Kasy Oszczędności; tymczasem 
nieudałe zamachy sprawiły, że dr Horowitz 
zostanie dyrektorem Kasy, chociaż specyalnej 
buchalteryi dla niej się nie uczył, a p. Chy­
liński nadspodziewanie zasiędzie na honoro- 
wem. bo bezpłatnem, krześle kurnlnem. A wszy­
stko dla tego, że w Belgradzie udał się za­
mach stauu, a w Krakowie przedwcześnie od 
kryto zamach na synekury.

Konserwatyści wyobrażali sobie, że wiec na­
rodowy we Lwowie będzie zamachem na nę­
dzę i ciemnotę galicyjską. Czynili też, — przy 
znać im trzeba, — wszystko, co było w ich 
mocy, aby zamach przedwcześnie zdemasko­
wać. Najpierw z wrodzonej sobie odwagi za­
wołali, „FolizeJ Polskę chcą budować!" Rząd 
austryacki jest zawsze czuły na takie wrna 
nie, zwłaszcza gdy Poiai robi politykę zagra­
niczną. Pospieszył więc stroskanym konserwa­
tystom na pomoc i na zamach odpowiedział 
zamachem. Padł jeden i drugi referat, ale wiec 
odDył się i wygadano na nim wszystko, co 
wiecowoikom na sercu leżało.
- Po wiecu ucieszyli się jego przeciwnicy. Bali 
się, że kraj nagle zmądrzeje, dobrobyt walić 
się zacznie drzwiami i oknami. Tymczasem jest 
wszystko, 'ak było; prezydyum wiecowe zabie­
ra się dopiero do roboty. Odetchnęli. „Wiec 
nie uaał się!" — wołaja z szaloną radością. 
„Coście nowego uradzili? Oświata, przemysł, 
kresy, wychodźtwo, kwestya ruska, — to sta­
re historye!"

Tak, stare, — i d la  tego takie bolesne. Ci, 
co dzisiaj woiają: „Hosanna, wiec nie udał się" 
żądali od niogo cudu, z a m a c h u  na biedę gali­
cyjską. a wiec tymczasem kładzie na stole ro­
botę, kiórej nie potrafili spełnić nasi panowie 
konserwatyści przez lat z górą trzydzieści. — 
I w tem właśnie tkwi cały tragikomizm tych, 
co nod niemosa wykrzykują, jakoby wiec na­
rodowy minąć się imał z celem Sami nic nie 
zrobili, lecz drżą z obawy na samą mvśl, ze 
ktoś gotów na prawdę coś zrobić.

Ofiarą nieustających zamachów jest w An- 
stryi dr Koerber. Są to jednak zamachy szcze­
gólniejszego rodzajn, bo zamiast skracać, prze­
dłużają mu życie. Aie teraz i na niego kryty­
czna nadchodzi chwila. Z Czechami zawsze da 
sobie rady. Rznci w prawo i w lewo po kilka­
naście milionów, (cóż mu to szkodzi) i ma spo­

kój na kilka tygodn.. Ale teraz spiskuje Koło 
polskiej Z mera trudna rada, bo właśnie o to 
idzie, aby mu nic nie dać, a mimo to przed 
niem nie abdykować. Koło polskie rozjadlo 
się; newet Ekscelencye zaczynają się odgra­
żać. Upaństwowienie Nordbahuu, decentraliza- 
cya dostaw wojskowych, — nie licząc nomn.ej- 
szyoh postulatów! Ten okropny -zamach na 
kieszeń państwową będzie siłą wytrzymałości 
jej stróża. A le  ja jestem spokojny. Jeżeli na 
wet p. Friedlein dal sobie rady z pretoryana- 
mt krakowskimi, to i p. Koerber nie będzie 
abdykował przed Eksc. Jaworskim. Będzie to 
ciężka cłiwBa. gdy prezes Koła zawoła stento- 
rowym głosom: „podpisz Nordbahn, albo kwiia 
z przyjaźni!" Czy p. Koerber zlęknie się tego 
rewolweru? On wie, że w niem nie ms naboi. 
Tyle razy mu nim grożono, a strzału mo dane 
ani jednego. Takie zamachy są farsą Otrza­
skały się z niemi obie strony: i Eksc. Jaw or­
ski i Eksc. Koerber.

Niedawne przecież czasy, gdy na p. Jawor­
skiego ukuto zamach w Kole polskiem Zawo­
łano na niego ze wszystkich stron abdykuj z 
prezesury. I cóż się staiu? Ekscelencya tak 
rzewnie przemówił wszystkim do przekonania, 
ze do dzisiaj siedź* sobie spokojnie i ani mu 
się śni robić miejsce innej Ekscelencyi.

Zamachy nie zawsze się udają. Niech o tem 
pamiętają ci, co się natrząsają z wiecowników 
lwowskich, że za jbctnym rozmachem nie odro­
dzili kraju.

W Galicy' jest tylko jedna kategorya za­
machów, mających zapewnione powodzenie, Są 
to zamachy pp. Korytowskiego i Hablińskiego 
na kieszeń „podatkowców"...

M. K .
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siaj już pewną jest rzeczą, że prowizoryum 
budżetowe na przyszłe półrocze nie przejdzie 
przez parlament i narzucone będzie na pod­
staw'a § 14. Dzisiejsze posiedzenie Izoy po­
selskiej przekonywało o tem aż nadto dowo­
dnie.

Jedynym sukcesem parlamentu z ostatnich 
tygodni jest uchwalenie ustawy o s p o c z y n  
k u  n i e d z i e l n y m  i ukończenie obrad nadi 
ustawą o k o l e j a c h  l o k a l n y c h .  Ostate­
cznie uchwalono wczoraj tę ustawę w d r  u- 
g i e m  i t r z e c i e m  c z y t a n i u .  Natomiast 
niemiłym dla rządu epizodem było zgłoszenie 
aż trzecn wniosków nagłych pierwszy z nicn, 
p. S t e i n a ,  źąaał natychmiastowego wzięcia 
prowizoryum budżetowego pod obrady, drugi, 
K a f t a n a ,  domagał się natychmiastowego 
wpiowadzenia na porządek dzienny sprawy 
u p a ń s t w o w i e n i a  znanych jnż l i n i j  k o ­
l e j o w y c h ,  wreszcie trzeci wniosek nagły. 
D w o r z a k a ,  żądał natychmiastowych obrad 
naa kwestyą zniesienia § 14.

Prezydent Izby sprzeciwił się oddaniu tych 
wniosków pod obrady Izby, ponieważ objęte 
niemi sprawy znajdują się już na porządku 
dziennym. Z tego powodu przyszło do silnej 
kontrowersyi między przewodniczącym a wnio­
skodawcami z jbdnej, i między Młodoczecnami 
a Wszechniemcami z drugiej strony. Ostate­
cznie utrzymał się wniosek prezydenta, aby 
prowizoryum budżetowe postawiono, jako 
p i e r w s z y  yankt porządku dziennego naj­
bliższego posiedzenia IzDy, m a i ą c e g o  od ­
b y ć  s ę  we  w t o r e k .

Wobec nieprzejednanej postawy klubu cze­
skiego zdaje się dalsza sesya parlamentu b e z ­
c e l o w ą .  Rząd dążyć będzie jedynie do tego, 
aby teraz jeszcze, przed feryarni letniemi, par­
lament wybrał delegacye, poczem odroczony, 
względnie zamknięty będzie parlament na li­
piec i sierpień. W tym czasie rząd nawiąże 
zapewnie rokowan.a z Czechami i Niemcnnu 
co do dalszej akcyi parlamentarnej, a nastę­
pną sesyę parlamentarną wyznaczy na p o c z ą ­
t e k  t r z e ś n i a .  W tym wypadku więc na­
wet mowy nie może być o zwołania Sejmu 
galicyjskiego na wrzesień, jak to projekto­
wano.

Koło polskie me ukończyło jeszcze rokowań 
z rządem. Obecnie na planie pierwszym stoi: 
upaństwowienie Nordbahnu i decentraiizacya 
aostaw wojskowych. W tej chwil nie jest pe- 
wnem, czy Koło polskie odbędzie posiedzenie 
jutro, w sobotę, czy dopiero w poniedziałek.— 
Ten drugi termin zdaje się pewniejszym Rzą­
dowi obecnie więcej zależy na postawie Koła 
polskiego, niż przed tygodniem, Czesi bowiem 
sprawni mu znaczne trudności. Zobaczymy, 
czy Koło potrafi tym razem stanowisko swo­
je wyzyskać?

od spełnienia z jego strony postulatów krajo­
wych. Do takiego zapatrywania zobowiązany 
jest każdy poseł polski, w myśl znanej uchwa­
ły Koła sejmowego.

(Zamieszczając pismo p. posła Roszkowskie­
go, musimy zauważyć, że na stanowisko, za­
jęte w tym wypadku przez niego, jako przez 
prezesa lewicy demokratycznej, zgodzić się 
nie możemy. Nie odpowiadało ono, naszem zda­
niem, opozycyjnemu charakterowi, jaki repre­
zentować winna lewica demoKratyczna, jeżeli 
me ma być identyczną z konserwatywną wię­
kszością Koła polskiego. Przy?, rertakcyi „N. 
Reformy1).

Od p. posła R o s z k o w s k i e g o  z Wiednia 
otrzymujemy pismo następujące z prośbą o za­
mieszczenie:

W numerze 136 „Nowej Reformy, w kore- 
spondencyi z Wiednia, powiedzianem zostało, 
iż ja  na ostataiem posiedzeniu Koła polskiego, 
w dyskusyi o stosunku Koła do i żąda, zają­
łem stanowisko ministeryalne, ż ą d a j ą c ,  aże­
by Koło polskie głosowało za prowizoryum bu­
dżetowym, za ugodą i t. p. — jednem słowem, 
za wszystkiem. czego Koerner zażąda, zupeł­
nie Deziuteresowme, zgodnie z tradycyą Koła.

Wiadomość ta jest błędną. Ponieważ cała ta 
koreoponaeneya odnosi się do tajnego posie­
dzenia Koła, przeto — związany tajemnicą — 
nie jestem w możności przedstawić całego toku 
mego przemówienia na ostatniem posiedzeniu 
Koła. Zwolniony jednakże od tajemnicy przez 
JE. Prezesa Koła co do kwestyj, w korespon- 
deucyi wymienionych, a do mojej osoby się 
odnoszących, oświadczam:

1) iż n i e  ż ą d a ł e m ,  afcy Koło głosowało 
za ugodą, tylko powiedziałem: iż co do głoso­
wania członków Koła w sprawie agedy istnieje 
już uchwała Koła, przed paroma tygodniami 
powzięta, która dotąd uchyloną me została;

2) iż n i e  ż ą d a ł e m ,  ażeby Koło głosowało 
za prowizoryum bndżetowem, tylko powiedzia­
łem iż istnieje już tradycya w Kole, że na­
wet rządowi, do ktorego Koło zostaje w opo­
zycji, n i e  o d m a w i a  o n o  b u d ż e t u ,  uwa­
żając ten ostatni za konieczność państwową;

3) iż n i e  ż ą d a ł e m ,  ażeby Koło bezinte­
resownie uchwaliło rządowi to,- co on sobie 
życzy, ale raczej wyraźnie powiedziałem: iż 
stosunek Koła do rządu powinien być zawisły

P a r y ż ,  18 czerwca.
^Zajścia podczas procesy] Bożego Ciała. — Krwawa wal­
na w Naniea — Pobicie socyalistow. — Zgoda w 
Brest;. — Rozdział Kościoła od paiistwa. -  Papież o 
konkordacie. — P. Pignard wypoczywa. — Co to jest 

Akademia ?)
( = )  Dnia 14 b. m., to jest w niedzielę od­

bywały się w całej Franeyi według tutejszego 
zwyczaju procesye uroczyste Bożego Ciała, a 
władze przewidywały, a przynajmniej powiuuy 
były przewidzieć, że przy tej sposoDności nie 
obejdzie się tez awanturniczych demonstracyj. 
W przeważnej liczbie miejscowości, a zwła­
szcza w Paryżu, dzięki czynności policyi nie­
dziela minęia bez zaburzenia spokoju publicz­
nego. Ale w bardzo wielu miejscowościach, jak 
w Angers, St. Foy pod Lugdunem, Milian, Lam- 
beiellec, M ontmlliers pod fiawrem, a przeue- 
w-szystKiem w Nantes powstały poważne zabu­
rzenia.

W Nantes, starej twierdzy klerykalizmu na 
pograniczu Bretonii i Wandei płynęła krew. 
Socyaliści zażądali tam od prefekta Hćlitasa, 
ażeby zabronił procesji po ulicy. Mer ustąpił 
i wydał zakaz w niedzielę rano. Było już za- 
późno i mer obie strony tylko rozgoryczył, — 
W chwili, gdy ogłaszano zakaz, koło katedry 
w Nantes stało już 15 do 20 tysięcy wiernych. 
Biskup zjawił się na schodach, wiodących do 
świątyni, ażeby udzielić błogosławieństwa, — 
i właśnie wtedy socyaliści, w liczbie około 
500, nadciągnęli pod wodzą byłego deputowa­
nego Allemanea, śpiewając „lTnternationale!41 
i wołając: „A bas la Calotte!11

W jednej chwili powstała walka, której po­
lic ja  nie megła w żaden sposób zapobiódz. — 
Uczestnicy procesyi, liczebnie silniejsi, pobili 
strasznie socyalistćw, których otoczono ze wszy­
stkich stron. Dwaj przywódcy socjalistów 72- 
letm wydawca pisma „Journal des Typogra- 
pnes“, Gauley, tudzież prezes towarzystwa „Li 
bre Pensóe", Lejeune, zostali ciężko zranieni. 
Gauley, zraniony w głowę, wyzionął ducha na 
ulicy.

Równocześnie część uczestników procesyi u- 
dała się przed gmach prefektury i żądała co­
fnięcia zakazu procesyi, chociaż było to już 
„post factum11. Deputacyi z trzech radców mu­
nicypalnych prefekt oświadczył, że nie uczyni 
tego i że nie żałuje wydania zakazu. Tłum 
przełamał żelazne ogrodzenie,, wpadł na pod­
wórze i zaczął kamieniami bombardować biuro 
prefekta. Wystąpiło wreszcie wojsko  i rozpró­
szyło tłum. Tymczasem na niektórych ulicach 
tłum z masztów, na których powiewały flagi, 
z gałęzi i kamieni ■ wzniósł lekkie barykady 
przeciwko kawaleryi. Jeden z oddziałów Kon­
nicy ugrzązł w takim zasieku z trudem zdo­
łał się wycofać. Przy tej sposobności kapitan 
żandarmeryi Baudry odniósł od kamieni", ranę 
w głowę. Po kilkunastu utarczkach policja, 
żandarmerya i wojsko przywróciły wreszcie 
spokój.

W St. Foy i w Dunkierce socyaliści rozbili 
procesye, przyczem nie omieszkali zniszczyć 
Daldachinów i chorągwi. Miasto Brest miało 
oryginalne widowisko. Tara ulicą szedł pochód 
socyalistów, śpiewających marsyliankę i kar 
maniolę, za socyalistami oddział policyi masze­
rował krokiem wojskowym, a za policyą cią­
gnęła procesya wiernych, śpiewających pieśni 
pobożne. Spokój nie został zakłócony.

Z powodu tych zajść żądają niektórzy poli­
tycy, ażeby publiczne procesye zostały wogóle 
zabronione. Inni odpowiadają na to, że takiego 
zakazu wydać nie można, ponieważ Kościół 
katolicki we Franeyi posiada charaKter ofi- 
cyalny, a religia katolicka jest panującą. — 
A więc należy uchwalić rozdział Kościoła od 
państwa, konkludują pierwsi, a Clemenceau w 
„Aurorę* wzywa rząd, ażeby czeraprędzej za 
brał się do dzieła.

W  sprawie konkordatu ogłasza ’od pewnego 
czasu „Gaulois11 artykuły i listy wyDitnych oso­
bistości. W tycli dniach umieścił list arcybi­
skupa z Chambery ks. H au tin , ważny z tego 
powodu,' że zawierać ma poglądy papieża i se­
kretarza stanu, kardynała Rampolli, na swestyę 
konkordatu. Leon XIII. — pisze arcybiskup ks. 
Haufein — ne prywatnem posłuchaniu przyjął 
niedawno pewnego wybitnego polityka francu­
skiego i rozmawiał z nim obszernie o położeniu 
we Franeyi. Papież oświadczył, że katolicy we 
Franeyi dlatego nie mają siły, ponieważ nie są 
należycie zorganizowani i oddają się małostko­
wym zatargom wewnętrznym. Jeżeli niektórzy 
katolicy sądzą, że właśnie zniesienie konkorda­
tu wyszłoby na korzyść katolikom francuskim, 
to mylą się bardzo zdaniem papieża. Gdyby po 
zniesieniu konkordatu zapanowała we Franeyi 
taka wolność, jak w Stanach Zjednoczonych, 
byłoby to korzystnie dla kościoła, ale we F ran ­
c ji , według przekonania papieża, powstałyby 
zaraz ustawy policyjne, któreby zupełnie pod­
kopały znaczenie duchowieństwa. Papież wre­
szcie miał oświadczyć, że Watykan konkordatu 
nie wypowie,

Kardynał Rampolla wobec wspomnianego po­
lityka wyraził to samo zapatrywanie w dwóch 
punktach. Więc przedewszystkiem kardynał 
Rampolla wezwał katolików francuskich, ażeby 
nie prowokowali zniesienia konkordatu. Powtó- 
re wezwał ich, ażeby szli w karnych szeregach 
i na gruncie legalnym wytrwali w biernym, ale 
nifazłomnym oporze.

Otrząsam się z polityki i przechodzę do rze­
czy mniej poważnych, Pan Julia — tak się na­
bywa, czemu nie jestem winien — otóż pan 
Julia Pingard, generalny sekretarz Akademii 
francuskiej może wreszcie wypocząć po trudach 
z powodu ostatnich przyjęć do grona nieśmier­
telnych. P. Pingarda, sekretaiza generalnego, 
nie naieży mięszać z sekretarzem stałym (se- 
cróctaire perpćtuel) Akademii. Pierwszy jest 
urzędnikiem, który musi pracować, drugi jest 
dygnitarzem, wychodzącym z wyborów. Otóż 
z powodu ostatnich Kilku przyjęć nowych człon­
ków, a zwłaszcza z powodu przyjęcia Rostanda 
p. Pingard po całych dniach opędzać się musiał 
całym j-ojom pięknych pań, które upominały się 
o karty wstępu. Kart było 1500, jakże je roz­
dzielić pomiędzy co najmniej 5000 pań.

P. Pingard wypoczywa, a dzienniki odświe­
żają różne zapomniane szczegóły o Akademii. 
Czy uwierzycie, źe ao Akademii nie należeli 
tacy ludzie, jak Kartezyusz, Molier, La Ro- 
chefoucauld, Rousseau, Diderot, Balzac, Flau- 
Dert, Teofil Gautrer, Daudet, Zola, Maupassant? 
Powiadają, że Akademią jest saionem, a w sa­
lonie gładka mierność ma pierwszeństwo przed 
genialną indywidualnością, która rzadko bywa 
układną.

Guizot powiedział razu pewnego: „Oddam 
głos panu X., chociaż napisał kilka dzieł. Ale 
co chcecie — nikt nie jest bez Dłędu11. — 
Dowcipniej wyraził tosamo ^oitaire: „Akade­
mia jest towarzystwem, które do swego grona 
przyjmuje ludzi z tytułami i majątkiem, pra­
łatów, lekarzy, prawników, geometrów, a na 
wet... pisarzy11. Tak źle nie jest wprawdzie, 
aie że w gronie 40 nieśmiertelnych za wiele 
jest miernot, nie ulega wątpliwości.

Piotr I  wobec. Europy.
W Wiednia obiegała wczoraj pogłoska, że 

książę Piotr Karageorgiewicz żałuje już zbyt 
szybkiego przyjęcia korony serbskiej i że roz­
waża jeszcze w głębi duszy, czy nie byłoby 
lepiej dla niego, gdyby wogóle zrezygnował 
z nowej godności. A chociaż pogłosce tej za­
przecza urzędowa wiadomość, jaka dziś nadeszła, 
że napewno wyjedzie z Genewy w przyszły po­
niedziałek celem objęcia krwawego tronu, to 
jednak śmiało przypuszczać można, że ostate­
czną tę jego decyzyę poprzedziła ciężKa walka 
między żądzą panowania a obawą o przyszłość. 
Żądanie cara, wypowiedziane wprawdzie w for­
mie „nadziei* — lecz mimo to bardzo stanowcze, 
aby ukarał nasamprzód morderców pary kró­
lewskiej, wprawiło go w niezmiernie trudne 
położenie. Jakże buwiem może rozpocząć pano­
wano swoje od ukarania tych, którzy pierwsi 
obwołali go królem, którzy groźnie wzniesionemi 
a dymią ceni i jeszcze świeżą krwią szablami 
wywarli nacisk na serbskie zgromadzenie na­
rodowe, aby tylko jemu oddało swe głosy ? 
Tymczasem mnożą się objawy, że — wprawdzie

nieco późno — budzi się w rządach mocarstw 
europejskich jeśli już nie sumienie, to w każdym 
razie pewna reakeya etyczna. Żądanie cara 
znalazło oddźwięk silny we Franeyi i w Anglii. 
Rząd francuski zaznaczył otwarcie, że najzu­
pełniej podziela żądanie carskie, rząd angielski 
dał wczoraj przez usta ministra spraw zagra­
nicznych, lorda Landsdowne, wyraz oburzenia, 
jakie ogarnęło opinię w Anglu na wieść o zbro­
dni belgradzkiej. Równocześnie oznajmił, że 
dopóki nie nastąpi ekspiacya tej zbrodni, nie 
może utrzymywać z nowym rządem serbskim 
dyplomatycznych stosunków, co więcej, zabronił 
nawet posłowi swemu w Belgradzie uczestnictwa 
w przyjęciu nowego króla.

Rządowi c a r s k i e m u  wprawdzie bardzo nie 
do twarzy z tem jego moralnem oburzeniem 
z powodu zajść belgradzkich. Rząd, który krwią 
zalał tyle krajów i narodów, posiadających nie­
zaprzeczone prawo do niezależnego bytu i wol­
ności, który i dziś gnębi w bezprzykładnie o- 
krutny sposób ludy, gwałtem przyłączone do 
swego państwa, który nawet własnym podda­
nym odmawia wszelkiej swobody politycznej, a 
setkami morduje tych, którzy o nią się dopo­
minają, rząd taki niema prawa oburzać się na 
zbrodnie i mordeistwapolityczne zagranicą. Słu- 
szuem też zdaje się być podejrzenie, że ten 
nowy akt rzekomego gniewu carskiego jest tyl- 
Ko prostą intrygą polityczną. Książę Piotr, jako 
pretendent do tronu, nie był miły rządowi car­
skiemu, mimo to, ze względu na inne państwa, 
uznał go królem. Ale bezpośrednio po tem wy­
stępuje z żądaniem, którego król Piotr spełmć 
nie może, a które, gdyby zostało spełnione, 
podkopałoby odrazu jego tron, władzę i popu­
larność w Serbii.

Mimo to, żądanie carskie znajdzie uznan.e 
w tej części opinii świata, w której nie wy­
marły jeszcze wszelkie etyczne względy. Tem- 
bardziej niesympatycznem wydaje się też dziś 
stanowisko, zajęte przez rząd austro-węgierski, 
który tak się pospieszył z uznaniem nowego 
porządku rzeczy w Serbii i nowego jej monar­
chy, a wyrażenie oburzenia z powodu dokona­
nej zbrodni pozostawił wyłącznie cesarzowi. 
Rząd austro-wręgierski miał przecież więcej je­
szcze, niż rząd rosyjski powoou do zwlekania 
z decyzyą, do rozmaitych poważnych zastrze­
żeń, gdyż jasnem było od początku, iż zmiana 
na tronie serbskim nie wyjdzie na korzyść 
monarchii austro-węgierskiej.

Nie trudno też przewidzieć, że nowy krój 
zdecydowawszy się objąć krwawy tron serbsk 
wobec tego żądania Rosyi przedewszystkiem di 
jej względy staiać się będzie, że będzie nsi- 
wał okupić zwolnienie go z tak twaraegoi nie­
bezpiecznego warunku bardzo ważnemi ustęp­
stwami politycznemi na rzecz Rosyi, a że igno­
rować będzie interesy Austryi, która ,tak po- 
bopnie okazała mu pobłażanie życzliwość. — 
W polityce ten tylko odnosi sukces, kto twar­
do stoi przy swoich interesach, a nie, kto ka­
żdej chwili gotów jest do ustępstw.

W każdym razie początek panowania Pio 
tra  I obfitować będzie w momenty wielce zaj­
mujące, tak pod psychologicznym, jak i poli­
tycznym względem. A któż wie, czy nie zgo­
tuje Europie przykrej niespodzianki.

Proces o „Bagno11.
(Sprawozdanie „N. Reformy").

L w ó w , 19 czerwca. 
Proces przeciw Stanisławowi W i t k i e w i c z o -  

w i obudził tn wielkie zajęcie; do sali sądowej 
przybyło bardzo wiela osób, a fizyognomia andyto- 
ryum była inna, niż zwykle. Przybyli indzie, któ­
rych albo nigdy, albo bardzo rzadko wiauje się w 
gmachn sądowym, a więc literaci, artyści i mnO- 
stwo znanych osóo z tego świata, który zajmuje 
się literaturą i sztuką. Około godz. 10 trybunał z 
wiceprezydentem Przyłaskim na czele i przysięg’i 
zajęli swoje zwyczajne miejsca, a za stolikiem, za ­
stępującym zwyczajną ławę oskarżonycn, zasiadł p. 
Witkiewicz, człowiek szczupły, choć silnie zbudo­
wany, z twarzą okoloną obfitym czarnym, leKtto 
juz siwiejącym zarostem, o wydatnych rysach i 
niebieskich oczacn, w których zarówno, jak  1 w 
uśmiechu przebija wyraz pewności siebie z silnym 
odcieniem ironii

Rozprawa się rozpoczęła Odczytano akt oskar­
żenia i ustęp z „Bagna", o który skarży dr Gaik.

Stan. W i t k i e w i c z  zabrał następnie głos i 
zrazu mówił głosem nieco przyciszonym, ale pew­
nym w tonie; mówił z żywą g«stykulacyą. Zapytał

przewodniczącego, czy ma mówić o samym przed­
miocie oskarżenia, jako oderwanym jednym droonym 
ustępie, czy też dać tło, na którem, powstała cała 
polemika jego z drem Chramcom. Broszura cała ma 
80 stron, a 2516 wierszy, przedmiotem zaś oskar­
żenia jest z niej „6 wierszy i trzy litery", doty­
czące czynności dra Gaika. Poza tem nazwisko j e ­
go nie jest wcale wyraienionem.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadczył na to, że nie 
wyhlucza rzeczy, tyczących się oskarżenia, prosi je­
dnak o trzymanie się przedmiotn.

W i t k i e w i c z  począł następnie rozwijać tło, 
na którem brosznra p. t. ,Bagno“ powstała. Za­
znaczył, że bezinteresowna chęó poznania prawdy, 
prowadzi go do bezwzględnej lojalności wobec prze­
ciwnika. Lojalność ta jest najsilniejszą bronią po­
lemisty. Tej samej zasady trzymał się w działal­
ności społecznej. Napisał broszurę, aby wywrzeć na 
opinię publiczną wpływ i sprowadzić pewne zmia­
ny w stosunkach zakopańskich. Skuttcn tego nie 
osiągnął. Dlatego pragnął stanąć przed sądem, 
gdyż uważa sąd za instytucję, która przez swoją 
absolutną sprawiedliwość oddziałać może ssuteczniej, 
niż artykiuy dziennikarskie. Jes t  więc zadowolony, 
że dostał się na ławę oskarżonych. Witkiewicz za­
znacza dalej, że dr Gaik, który go obecnie ska r­
ży, jest osobą bierną, „drzazgą, ki ęcącą się w wi­
rze bagna zaKopańskiego". Pobudki i odpowiedzial­
ność za nie spoczywa na drze Chramcu.

Tu rozpoczął Witkiewicz obszerny etnograficzno- 
społeczny wywód, którego celem Dyio wytłomaeze- 
nie charakteru p. Chramca. Według p. Witkiewicza 
więc cl, którzy przez wykształcenie chłopa chcą go 
wyżej uspołecznić, t. j podnieść wraz z poziomem 
jego wiadomości jego poziom etoczny, czynią żle, 
dając mu tylko naukę. Nauka nio podnosi etycznie 
ani społecznie. Przynajmniej pierwsza warstwa wy­
kształconego lndn nie wiele jest warta, gdyż chwy 
tając oświatę powierzchownie, wyzyskuje z niej to 
tylko, co jej może dać dobrobyt materyalny i psy­
chiczny i wyzyskuje w tym cela wszystKie jej 
środki. Górale przy całej swej genialnnści, jaso  
cechy czysto rasowej, odznaczają się brakiem ch i 
rakteru. Działać można na nich formami bytu wię 
cej, niż treścią. Nieszczęściem Z»kopańców było, że 
tacy ludzie jak ChałuDiuski i pierwsi twórcy Za­
kopanego, chcąc jak  najlepiej, kształcili w nich 
właśnio te ujemne cechy. Dr Chramiec jest typem 
wykształconego górala, zdobył stanowisko, majątek, 
ale tego mu nie dość. Pycha ma prężność gasin i 
wzrasia w miarę zakresu Zikopane nie jest „Psią 
Wólką11 i ma napływ ludzi znaczny, tak, że tam 
dość trudno jest być pierwszym, a tem trudniej 
ciągle imponować.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Wszystko, co pan mówi, 
odnosi się do d ia  Chramca, nie wchodzi więc w r a ­
my oskarżenia, przypomraain bowiem, że oskarży­
cielem jest dr Gaik.

W i t k i e w i c z  podnosi, że bez wycieczek w „ ba­
gno zakopańsKie11 nie może naowonnić, że czyn dr.i 
Gaika byk wypływem czyjejkolwiek (uie dra Gaika) 
złej wiary. Zaznacza więc, że w Zakupanoin, w sta- 
eyi klimatycznej, znajdują się przedstawiciele roz­
maitych egoistycznych interesów grup różnorodnych. 
Każda z tych grup stara się bronić przed o fiara­
mi, jaKie wkłada na nie rozwój i zadania Z tkopa-’ 
nego. Na szczęście w tej komisyi klimatycznej jest 
jednostka, która broni tych właśnie celów, dla któ­
rych stacya założoną zlatała. T ą  jednostką jest le­
karz, osobiście nieinteresowany i od nikogo nieza­
leżny, Musi on Bię narażać, gdyż walczy właśnie 
z egoizmem grup, broniąiych swych interesów ma- 
teiyalnych. Dr Chramiec napotyka na swej drodzi 
ao objęcia wszelkich możliwych ntanowisK, na tę  
właśnie jednostkę, absolutnie od niego niezależną. 
Diatego został wygryziony dr Chwistek, „zagryzło 
ny" dr KnlczycKi, przyszedł wreszcie dr Eijasz. 
Po okresie wzajemnej obserwacyi, gdy okazało się, 
że di E ijasz jest człowiekiem, który ma swoje zda­
nie, zaczęła się walka. Zdarzył się właśnie wypa- 
deK opisany w inkryminowanym ustępie.

Tu opisuje p. Witkiewicz wypadek ł Wawrytką. 
Wawrytko zajmujący się „otrzelaniem skał", został 
poszarpany przez wybuch prochu, przy rozsadzaniu 
ostatniego kamienia, potrzebnego do budowy kościo­
ła. Oba oczy wypalone, twarz pokaleczona, lewa 
dłoń urwana całkowicie, prawa w części, głębokie 
rany w łoKciu, piors poszarpana — taki był stan 
Wawrytki. Rannego opatrzyli dr Eijasz i dr Chwi­
stek. Leżał on w nędzuej chacie i miał być po 
drugim opatrunku przewieziony do kliniki do Kra­
kowa. Przed tym drugim opatrunkiem dr Eijasz 
wyjechał ua Lilka godzin do Nowego Targa, a w 
tym uzasie (ponieważ rodzina W awrytki dra Elja- 
szi» szurała) przyszedł do W awrytki dr Gaik i 
zmienił mu opatrunek. Tego bez niebezpieczeństwa 
czynić uie należało, a już całkiem nie bez poroza-
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I w a n  W azów .

M ,  Ekscelencyo!
Prze łoży ła  z bułgarsk iego  Józeia z ZagórowsKich Ancowa.

Doktur M zapalił przygasłe cygaro i prze­
rywając głośną rozmowę, zwrócił się nagle do 
pana D..., mówiąc

— Pan miałeś nam opowiedzieć coś cieka­
wego, i zamilkłeś?

D... zwrócił się ku gościom, pomiędzy który­
mi było jeszcze dwóch lekarzy, uśmiechnął się 
i odrzekł:

— Nie mogę tego opowiedzieć, wobec tak 
szanuwnegc zgromadzenia.

Wszyscy spojrzeli po sobie.
— A to dlaczego^
— Nie mogę, nie wyjada.
— Czy to jaka tajemnica?
— Niema żadnej tajemnicy.
— Dlaczego więc pan uważa, że me wy­

pada?
D... znowu spojrzał na trzech lekarzy.
— Tak, ni° wypada... źe tak powiem.., było­

by niedelikatnie.
To wahanie się zaostrzyło jeszcze więcej 

ciekawość zebranych. Nastawali wszyscy, pro­
sząc, aby opowiadał.

— Ale tu tą  są lekarze — tłumaczył się D...
— A. to znaczy, że idzie o jakąś wycieczkę 

przeciw naszej Diednej kaście? — zawołał we­
soło dr B., który kończył medycynę w Paryżu. 
Był to człowiek bystry, wielce oczytany; oczy

jego czarne, błyszczące, spoglądały żywo przez 
okulary w złotej oprawie.

— To nic nie szkodzi. My, lekarze, kochany 
panie, przywykliśmy do żartów. Już oa czasów 
Moliera tylko jeden stan duchowny był więcej 
wyśmiewany od lekarzy. Z  tem wszystkiem, 
nie możecie ani żyć, ani umierać bez księży 
i bez nas. Nie żenuj się pan, mów pan śmiało.

— Niech i tak będzie. Zresztą opowiadanie 
moje nie dotyczy bułgarskich lekarzy...

— Nie staraj się pan nas pocieszać, tylko 
opowiadaj — odezwał się dr M i usiadł.

Wszyscy zamilkli.

II.
D... rozpoczął
— Moja historya odnosi się do tych błogich 

czasów, kiedym z rozkazu bogów był wielkim 
człowiekiem, to jest... ministrem, Było to w po­
rze letniej, czułem się znużony i dlatego wzią­
łem jednomiesięczny urlop, z zamiarem wypo­
czynku w górach szwajcarskich, co było zawsze 
inojem’marzemem. Z drugiej strony kusiło mnie 
zwiedzenie norweskich fijordów, podróż wpro­
wadzona w modę, przez memieckiogo cesarza 
W ilhelma.

— Pamiętam pamiętam; aleś ty wtedy nie 
pojechał ani tu, ani tam — zauważy} dr M.

— Czekajcie, opowiem wam. dlaczego. Przed 
wyjazdem spotkałem przypadkowo mojego le­
karza, pana P . , i zapytałem o zdanie co do 
kierunku me j podróży. Doktor P. uznał za do­
brą taką wycieczkę, a ponieważ, )ak wiecie, 
w Bułgaryi niema ani pięknych gór, ani pię­
knych widoków, zalecił mi, abym pojechał wy­
dawać pieniądze w Eurom e, jak przystoi ka­
żdemu cywilizowanemu Bułgarowi. Jednakże

nie mógł zdecydować się na wybór miejsca, do 
którego miałbym się udać.JCąy Sszwajoarya, czy 
Norwegia — oto. jaka wyłoniła się kwestya. 
poradził mi więc, abym jadąc przez Wiedeń, 
udał się do jakiejś znakomitości lekarskiej i 
zastosował się do jej rady. Był on nawet tyle 
łaskaw, że mi napisał kilka słów na bilecie do 
jednego z takich lekarzy, który był ęego pro­
fesorem. Pojechałem...

— W Wiedniu umyślnie zatizymałem się 
azień, ażeby się zobaczyć z ową znakomitością. 
Rozpytawszy się, znalazłem mieszkanie doktora 
i stawiłem się w godzinach przyjęcia, W salo­
nie było pełno pacjentów. Długo czekałem, za­
nim przyszła na mnie kolej. Nareszcie raczył 
mnie przyjąć. Był to człowiek około lat pięć­
dziesięciu, twarz surowa z brodą majestatyczną, 
z nakazującym, przenikliwym wzrokiem. Zapy­
tał mnie po niemiecku, co mi jest? Odpowia­
dam mu po francusku, oświadczając, że nie 
umiem po niemiecka, poczem podaję bilet do­
ktora P. Gdy tylko go odczytał, twarz jego 
rozjaśnia się i nabrała wyrazu uprzejmości i 
przyjae.ielskości, tak , jakby we mnie zobaczył 
starego i kochaneg przyjaciela po dziesięciole­
tniej rozłące.

— Ekscelencjo! — zawołał, a ponieważ sta­
liśmy, ujął mnie z szacunkiem za ramiona i u- 
sadowił na fotelu, pokrytym niebieskim atła­
sem.

Wtedy i sam nsiadł i zapytał mnie z uśmie­
chem-

— Jak  się miewa książę bułgarski? Zaszczy­
cał mnie swoją przyjaźnią... Doskonale, dosko­
nale! A moj dobry przyjaciel doktor P.? Pro­
szę go pozdrowić odemnie po powrocie.

Po zamienieniu jeszcze kilku wyrazów, za­
pytał mnie:

— A teraz, „monsieur le ministre“, racz mi 
pan powiedzieć, co panu jest?

Opowiedziałem mu, że na szczęście nic mi 
nie brakuje i że życzę sobie, aby mi wskazał, 
dokąd mam jechać z największym dla siebie 
pożytkiem.

Lecz doktor widocznie nie podzielał mego 
zdania, że nie jestem cierpiący. Zadał mi mnó­
stwo pytań: co do moich zajęć, co do sposobu 
mojego życia, co do stanu mego żołądKa (po- 
w:edziałem mu, że jera za trzech), pytał, jak 
śpię (powiedziałem, że śpię snem sprawiedli­
wego, ośm godzin bez przebudzenia), jakie mam 
siły (powiedziałem, że pieszo chodzę bez zmę­
czenia na szczyt Witosza).

— Bądź pan łaskaw rozebrać się do pasa.
— Ale ja panie doktorze stanowczo nie zalę 

się na nic! — odpowiedziałem zdziwiony.
— Ekscelencyo, proszę mnie zostawić ocenę. 

Pan mi jest polecony, a ja sie postaram speł­
nić swój obowiązek.

Cóż miałem robić, musiałem się poddać. — 
Przez kilka minut doktor opukiwał mnie i ob- 
słucmwał, a nareszcie powiedział:

— Dziękuję, racz się pan teraz ubrać.
Poczem nabazgrał coś na więlkim bilecie

wizytowym, włożył go w koDertę a Dodając m. 
go, rzekł z namaszczeniem:

— Ekscelencyo, — na teraz trzeba odłożyć 
Pańską wycieczkę. Wpierw trzeba, żeby się 
pan udał do... I  tu mi wymienił jeden ze sła­
wnych niemi ecaich badów Tam się pan raczy 
poznać z doktorem L., do którego rad należy 
się zastosować. Raczy mu Ekscelencya oddać 
tę Karteczkę, wraz z mojem pozdrowieniem.

— No, co się o^azaro z Waszej dyagnozy, 
panie doktorze? — zapytałem zaniepokojony.

— Jesteś pan zdrów, panie ministrze; ale 
niech pan tam się uda: i tam pan znajdzie 
czyste powietrze, góry i lasy. A doktor L. po 
dukładnem zbadaniu, powie to panu. Radzę pu- 
nu tam jechać.

Zostawiwszy w milczenia na brzegu buirka 
napoleona, wyszedłem drugiemi drzwiami, od­
prowadzony ukłonami dobrego doktora.

III.
Gdym się zuaiazł na ulicy, poczułem, że mi 

się głowa pali. Opanowały mnie złe myśli, po­
nure wątpliwości mnie gryzły. Widocznie, le­
karz znalazł u mnie niepokojące oznaki, a 
przez uczucie ludzkości, nie powiedział m. o 
tem, zostawiając tę nieprzyjemną wiadomość, 
koledze swemu w niemieckim badzie.

W głębi duszy przeklinałem tego doktora, 
jakuteż doktora P. za posyłanie mię do niego. 
Zacząłem nawet czuć się niezupełnie zdrowym, 
jakby mnie coś wewnątrz bolało. Może to żo­
łądek, może nerki, może żółć, a może wątro 
ba — licho wie, co.

Zapomniałem i u alpejskich śnieżnych szczy­
tach, i norweskich fijordach, gdzie drzemią 
fale murza północnego... Byłem człowiekiem 
chorym. Posłanu mme. abym się leczył.

Pod wpływam tych rozmyślań, nie spostrze­
głem, jak przeszedłem kilka ludnych ulic, jak 
wsiadłem do tramwaju i jak ocknąłem się w 
moim hotelu „Metropol11.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ielizuę męską, ® Krawaty, @ Rękawiczki, ® Płaszcze gumowe, ® Kuiry, ® Laski, ® poleca Skład 
Kapeluszy ® i ® Magazyn Bielizny ® w Krakowie, ® Zdzisława Zdanowicza ® ul. Sławkowska.
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mienia przynajmniej z drugim lekarzem. Mimo to 
dr Gaik zmienił opatrunki przy obeeraj tam pani 
Dembowskiej, która opiekowała się chorym Wa 
w-rytką. Ona to sama widziała, że posługiwano się 
przytem woaą brudną ze studzienki i z garnka, 
fotem dr Gaik powiedział, że Wawrytko ma na 
zajntrz odwiez:onym być do szpitala do Krakowa, 
a pani Dembowska obiecała przygotować powóz na 
ten cel. Gdy nazajutrz chciano zaorać Wawrytkę, 
zastane chatę pustą i dowiedziano się, że zawiezio 
no go w nocy furką chabowiańską, że Wawrytko 
nie chciał jechać, ale go przemocą zabrano — po 
rwano. Wszystko to stało się z polecenia dra 
Chramca, który zupełnie me znał stanu Wawrytki. 
Przewieziono Wawrytkę na trzęsącej furce; do 
arakowa przyoył chory pod wieczór, a opatrunek 
założono run dopiero nazajutrz, z czego wynika, że 
chory doskonale czekać mógł na dra Eljasza w Za­
kopanem.

Dla chsiakterystyki wypadku przytoczył jeszcze 
p, Witkiewicz fakt następujący: Oto gdy się o tem 
dowiedział, rzekł spotkawszy dra Chramca. „To 
był czyn hanieony; postąpiliście źie jako ludzie, a 
głupio jako lekarze- . Na to zagadnięty nib odrzekł 
w pierwszej chwili nic, ale widocznie nie chodziło 
ma o sam fakt i w myśli miał tylko dra Eljasza, 
bo odparł- „Czemu dr Eljasz nie pilnuje swoich 
obowiązków?- W  jakiś czas potem znalazł się w 
„Nowej Reformie" opis fakto Dr Chramiec, które­
go taktyka polega na zwalaniu winy zawrze nn 
endze barki, podał w sprostowaniu, że to komisya 
klimatyczna kazała jeszcze w Docy odwieźć Wa- 
w ry t lę  do Krasowa.

Po kilknnastominntowej przerwie Witkiewicz 
podniósł dalej, j?k po wyjeżdzie dra Eljasza leka­

rzem został dr Smorągiowicz, a potem dr Jan i­
szewski Dr Janiszewski przyszedł do Zakopanego 
z zupełną świadomością tego, co dla uzdrowiska 
togo uczynić należy; żądał więc dr Janiszewski ka- 
nalizacyi i wodociągów. Dr Chramiec zaczął wystę- 
pywać przeciw drowi Janiszewskiemu i przedsta­
wiał gorałem konieczność usunięcia tego lekarza 
tem, że dr Janiszewski , dążąc do zaprowadzenia 
kanalizanyi , rozgłasza, że Zakopane ma złą wodę; 
odstrasza więc gości i działa na szkodę materyal- 
nego rozwoju Zakopanego. Witkiewicz omówił n a ­
stępnie stosunki W a w ry tk i , który żył w wielkiej 
nędzy, a po wypadku stał się przedmiotem żywej 
opieki Zakopanego (w pierwszym rzędzie Witkiewi­
cza) Mimo to udało się klice, rządzącej w Zako­
panem , wepchnąć duszę biednego W awrytki w to 
samo bagno, w jakiem ta klika żyła; omamiony 
przez nią Wawrytko złożył w gminie protokół, ob­
ciążający p. Witkiewicza , ponieważ wyraża w nim 
ogromnie pochlebny sąd o drze Gaiko Dowiedziaw­
szy się o tem Witkiewicz, nnikał Wawiytki,  i do 
piero przed samym wyjazdem na rozprawę Jo Lwo­
wa zobaczył się z ni m,  gdy Wawrytko odv\ieaził 
go w domu, by go zapewnić, że powie tylko pra­
wdę, i że „przeciw niemu ule w sądzie nie zezna". 
Opowiedział przy tej sposobności, w jaki Bposób 
ów protokół powstał. Otóż W awrytko, wezwany, 
udał się do rady gminnej i tam . na życzenie, o- 
świndczył wobec kilku obecnych osób . że czuje 
wdzięczność dla wszystkich tych ,  którzy nim się 
opiekowali. Z tego zrobiono W broszurze przeciw 
oskarżeniom p. Witkiewicza, że W awrytka jedynie 
i specyalnie dziękował drowi Gaikowi. Tem zakoń­
czył swe przemówienie p, W itkiew icz, zaznaczając 
jeszcze, że nie mc wrażenia, że stoi przed sądem, 
jako oskarżony, i broni się, lecz że prowadzi dalej 
podjętą walkę w onrenie prawdy, Po przemówieniu 
tem ozwały się w sali huczne oklaski

Dr A s c h k e n”a z y, rzecznik dra Gaika, zapytał 
p. Witkiewicza, czy dr Gaik postępował wbrew za­
sadom miłości bliźniego, a jeżeli t a k , to dlaczego 
oskarżony nważa go za bibrne narzędzie?

W i t k i e w i c z :  Czy narzędzie, ctórem się kie­
ruje, zawsze wie, w jakim celu go się używa? Wi 
na dra Chramca zaznacza się w tem , te  wysłał 
di a Gaika. W ina dra Gaika zaczyna się od chwili, 
gdy nie porozumiawszy się z lekarzem ordynują­
cym, nie mając pojęcia o stanie chorego , zdarł o 
patrnnki. Chramcowi chodziło o to , aby stwierdzić 
„casns", że dr Eljasz pozostawił chorego bez opie­
ki, a dr Gaik zrobił tak, jak potrafił.

D r A s c n k e n a z y  zanjtuje, czy p. Witkiewicz 
pisząc w broszurze słowa: „o to c.łaśnie tym pa 
nom chodziło" miał na myśli także dra Gaika?

W i t k i e w i c z :  Nie, pisząc całą broszurę, mia­
łem zawsze na myśli nietylko samego dra Chramca, 
ale wszystkie te osoby, które mu w robocie „wy­
gryzania" dopomagały

Dr A s c h k e n a z y: Czytelnik muBi domyślać 
się, że w wyra»acn „tym panom'* chodziło także 
o dra Gaika.

Obrońca dr G r e k  konstatuje, że oakażoneniu. 
gdy wskazywał na inteneye dra Chramca, chodziło 
nie o fakt złego założenia opatrunków, ale o „zoska- 
motowanie chorego", z czego wyciągnięto następnie 
niepochlebne dla dra Eljasza Radzikowskiego wnio­
ski.

Nastąpiło przesłnehanie świadków, w ich rzędzie 
Wawrytki i 2 innych gó-ali, dra Chramca, pani 
Maryi Dembowskiej.

Trybnuał odrzucił wniosek obrony o dopuszcze­
nie świadka dra Eljasza-Radzikowskiego.

Po zamknięciu postępowania dowodowego, posta 
wił trybunał sędziom przysięgłym dwa pytania głó­
wne. z których pierwsze dotyczyło fałszywego ob 
winienia dra Gaika o „czyny niehonorowe i nie­
moralne, mogące go w opinii publicznej poniżyć", 
drugie dotyczyło podania przez oskarżonego faktów 
szczegółowych, mogących podać we wzgardę przy­
mioty i sposób myślenia dra Gaika. Pytania doda­
tkowe dotyczyły przeprowadzenia aowodn prawdy 
przez oskarżonego.

NaBtępuie przemaw iał zastępca oskarżyciela dr 
A s z k e n a z y ,  po nim obrońca dr G r e k ,  któ­
ry  zbijał w długiej i świetnej jirzemowie wy­
wody strony oskarżającej. Potem przemawiał »am 
oskarżony. Mowa p, Witkiewicza, który poruszył 
wiele zasadniczych społecznych kwestyj, wywarła 
wieikie wrażenie. Znakomity krytyk i pisarz oka­
zał się równie świetnym mówcą. Wreszcie a ikoń- 
czył obronę dr Sołowij, poczem przysięgli ndali się 
na naradę.

Po powrocie ławy przysięgłych z narady ogło­
szono werdykt, z a p r z e c z a j ą c y  j e d n o g ł o ­
ś n i e  12 głosami obydwa p y t a n i a  g ł ó w n e ,  
"obec czego odpadły pytania dodatkowe.

Na podBt&wie werdyktu ogłoB ił trybunał wyrok 
L > v a l n i a j ą c y  p. Stanisława W i t k i e w i c z a  
° d  w s z e l k i e j  w i n y .

fVyrok przyjęła licznie zebrana publiczność z za- 
Pnłenj i zgotowała serdeczną owacyę oskarżonemu

i jag o  obrońcy , ta k  w  sa li sąd o w ej, j a k  p rz ed  g m a ­
chem  Bądowym

W  kal&jdcskopie.
E nropejczya pochow any w edług  obrządku  Buddy. — 

Dobrow oiny pow rót do n a 'u ry .  -  Serce zeszyte. — F a  
natyzm  an tim o to rjw y . — F ab ry k a  m otorów zniszczo­

na. — Na w ielk ich  wysokościach).

Markiz Nembrini de Gonzaga, europejski oficer 
w służbie japońskiej, pochowany został w Tokio 
na własne żądanie według obrządku Buddy. Naj­
wyższy kapłan we wspaniałym stroju kościelnym 
prowadził orszak pogrzebowy. Stnbarwny, artysty­
czny parosol, niesiony przez akolitów, chronił jego 
głowę od potopu światła słonecznego. Zmarłego nie 
siono w trumnie w siedzącej postawi o Dokoła wia­
ły chorągwie, lampy papierowo rzneały łagodno, 
wstydliwe kolory, a kwiaty lotosu były symbolem 
wiecznrgo przymierza zmarłego zakochanym  przez 
siebie narodem. Potomek sławnego rodn Gonzagi 
porzucił Italię, wstąpił do służby japońskiej, poś>u 
bił córę skośnookiego narodu i zaufał japońskim 
rytuałom w swej wędrówce pośmiertnej... Roman 
tyczny epizod — a jak wiele mówiący o człowie­
ku! Wychowanie i wyższość cywilizacyi ukorzyły 
się przed potęgą otoczenia i natory. Niewymiernym 
jest człowiek i jago pragnienia, jak niewymierną 
jest przestrzeń i czas. Dwoje dziewezątek skazały 
niedawno surowe sądy angielskie w Śzkocyi na 
dwa tygodnie aresztu. Kodeks brytyjski iiczy się 
tylko z realizmem życia, a nigdy z jego faotasty- 
eznomi potrzebami. JaKŻeź dobrze Byron i Shelley 
znali swoich rodaków!

Skazano je na więzienie za to, że ulegając nie­
przepartemu pragnienia wolności, schroniły się w 
góry. Jodua z nich, Eliza Crabb, mimo próśb ro­
dziców i tłumaczeń, postanowiła zerwać wszelkie 
związki zo światem i żyć na łonie natury wśró I 
i/ikirj panoramy gór i dolin w pobU/.n Ystrad. 
Upływały jej tak tygodnie na samotnych wędrów 
kach po skarpach, przełęczach i wyżyna h górskich, 
dopóki za urokiem jej przyKłaln nie poszła jej 
szkolna przjjaciółka, Janina Owen. Odtąd dzieliły 
razem losy „wolnych" ludzi, dopóki ręka policyjna 
nie doścignęła ich i nie zmusiła do powrotu ze 
„stanu natury" do stanu „normalnego11. A na pa­
miątkę celsro lepszego v rażenia w ich młodociane 
mózgi, że człowiek nio powinien nigdy stawać się 
„dzikim" — wymierzono m czternasto dniowy a- 
reszt.

Lepszego losu doznał krawiec Long, któremu rę­
ka przyjaciela Wi iła w serce —  nóż. Zawieziono 
go do szpitala i poddano natychmiastowej operacyl, 
sorce zeszyto i pacyont żyje dotychczas. Zdaniem 
lekarzy ratunek jes t możliwy nawet w ta k  niebez­
piecznym wypadku, jeżeli tylko zbyt silny upływ 
krwi nie spowoduje natychmiastowej śmierci.

A o śmierć tak łatwo w Europie, wykluczając 
nawet wszelkie zamachy staną i ryczałtową rzeż 
na sposób ostatniej serbskiej, odkąd samochody 
uśmiercają swych właścicieli i Bogu ducha winnych 
przechodniów. Na ostatnim kongresie lekarzy fran 
emskich w Paryżu zaopiniowało kilku wybitnych 
specyalistów, że jazda samochodami wytwarza spe- 
cyalną chorobę u osób zażywających tego sportu. 
„Szał szybkości" ze względu na dowolną ehyźość, 
z jaką gnać można maszyną benzynową, ogarnia 
z czasem nawet najbardziej zimno - ki wistych 
sportsmonów i wytwarza u nich silne rozdrażnienie 
nerwowej skłonność do gwałtownych wybuchów 
guiowu, złośliwość, zaciętość i zdziczenie. Natural­
nie wobec masakrowania przechodniów i ciągłych 
wypadków śmierci, tak we Francyi, jak i w A n­
glii, reakeya musiała się zbudzić, i w najbliższym 
czasie usłyszymy pewnie c uchwałach parlamentar­
nych, zapobiegających Burowemi karami wszelkiej 
prrec.iętuej „nadszybkości". W Anglii oburzenie na 
Bportsmenów samocńodowych, którzy setkami uwi­
ja ją  się po wszystkich drogach, przecnoiizi prawie 
w Fanatyzm. W  „Timesie" okszał się n iedawno 'is t  
Sir Ralph’a Gailwey, który radzi poprostu, sby 
straż miała przy dobie broń palną i strzelała z 
tyłu do Bznleńców, pędzących na samochodach. List 
iest żartobliwy, lecz dowodzi, jak bardzo opinia 
publiczna jest wstrząśnięta niezliczoną ilością ka­
rygodnych wypadków i uśmierceń, przyczem oar- 
dzo często winny ucieka bezkarnie z ehyżością 60 
do 100 kilometrów ua godzinę.

Wytwórczość niemiecka w zakresie automobilów 
poniosła wielką klęskę w zeszłym tygodniu. Wiel­
kie zakłady Daimlera w Kaiinstadt spłonęły do 
szczętn. Ogień z uiewiadumyeh przyczyn wzniecony 
w jednej części fabryki dotarł do składu, gdzie 
stały niezmierne zapasy Deuzyny, które też eksplo­
dowało z niesłychaną siłą. Pożar przeniósł się do 
sali montowania i przeszło 100 samochodów cał­
kiem gotowych, a z tych kilka wyścigowych o wiel­
kiej szybkości, cenionych każdy na czterdzieści kil­
ka tysięcy koron, uległo zupełnemu zniszczeniu. 
Ogólna strata wynosi przeszło 3 miliony koron. Za­
kłady wspomniano mieściły się w drewnianych po- 
wystawowych budynkach i temu trzeba przypisać 
żywiołową siłę pożaru.

Bardzo ciekawe i doniosła spostrzeżenie poczynił 
dr Knott, który wzniósł dię na wysokość 4 0 0 0  me­
trów nad poziom ziemi. Dr Knott, Anglik, jest do­
świadczonym aeronantą. Ostatnią podróż napowie­
trzną poświęcił obserwacyi fizyczuych zmian w czło­
wieku na wielkich wysokościach. Wzniósł się z P a ­
łacu kryształowego w Londynie z Mr. Perciyal Spen­
cerem i na wspomnianej wyżej wysokości poddał 
badaniom lekarskim swego towarzysza i siebie sa­
mego, przyczem doszedł do następujących fconklu- 
zyj: Jeśli puls u zdrowego człowieka uderza 4  r a ­
zy na jedno odetchnienie, który to stosunek nigdy 
się nie zmienia, to na wysokości 40 0 0  metrów puls 
uderza pięć razy na jedno odetchnienie. Oprócz te ­
go i oprócz pewnego zwiotczenia skóry, przebywa­
nie na znacznych wysokościach nie powinno wywo­
ływać żadnych innych zmian. Jeżeli jest inaczej, 
trzeba to przypisać gwałtownemu uchodzeniu gazu 
przez dolny otwór balonu wskutek zmniejszenia się 
nacisku powietrza, a tem Barnem i prężności gazu 
kn górze. Ten gaz wywołuje wszystkie chorobliwe 
objawy, na które skarżą się aeronauci, jak wielki 
ból głowy, nudności, zawrót, omdlenia. Wypadki 
śm-erci żeglarzy powietrznych trzeba przypisywać 
tylko zatruciu gazami, a nie innej przyczynie. N a j­
ważniejszym toż postulatem, zdaniem jego, bezpie­
czeństwa aeron.autów jest zbudowanie takich balo­
nów, aby gaz nie roógi uchodzić dołem, co pozwoli 
żeglarzom wznieść się bezkarnie jeszcze w wyż-.e 
regiony atmosferyczne niż te, do których dotych­
czas dotarto. (b.)

Ud r y iia  w i t i a  J .  M n f .
Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy11 

nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach
czasopisma:

„ W ę d  P O w i e c “
znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho­
dzący w Warszawie - Cena w Krakowie 1 9  ¥4. 
(zamiast 24 K), z przesyłką pocztową ,20 14 
(zamiast 25 K 50 li) rocznie. P r e n u m e r o ­
w a ć  m o ż n a  t a k ż e  k w a r t a l n i e .

Prenumeratorzy „W ędrowca11 nabywać mogą 
po zniżonych, wyłącznie dla nich, cenach wspa 
mało wydawnictwo p. t. „Poeci polscy" z ilu- 
stracyami. Wychodzące obeerio Dzieła Juliusza 
Słowackiego w szeSciu tomach kosztują 7 złr 
80 ct. (zamiast i 5 złr. 60 ct.). Płaci się za tom
I. i VI. jednorazowo 2 złr. 60 ct., za każdy 
tom następny l złr. 30 ct. Za przesyłkę pocz­
tową 40 ct. od tomu, Wyszedł już tom I., tom
II. jest w druku.

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „No­
wej Reformy":

„Nowe Mody“
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40 hal. kwartalnie;
„Ś m iy u s“

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko­
ronie 80 halerzy kwartalnie. 

Na czasopisma te należy składać prenumeratę 
w admimstracyi „N. Reformy" przed 1 kwietnia 
b r. W razie przeciwnym administracya n i e 
b i e r z e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za zwłokę 
w przesyłce pierwszych numerów.

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają b e zp ła tn ie  początek książ­
kowego, tygodniowego dodatku, mieszczącego 
sensacyjną powieść B o l e s l a w i t y  p. t.:

! V I o s l ę : a ' i ‘,s.5 i J

Kraków, 20 czerwca.

Przypominamy, że jmro w niedzielę popis gi­
mnastyczny przedzlot.owy na boiskn naszego „So­
koła", a w razie deszczn w te.li. Początek o go- 
dzinio 6 popołudnia. Bilety do nabycia wcześniej 
w handlu p. Rudnickiego.

Dyrektor przypomina, że w popisie muszą bez­
warunkowo wziąć ndział wszyscy, którzy się do 
nich zgłesili. Użycie uroczystego stroju w niedzielę 
po poładnia jest dozwolonem, a nawet wskazanem.

Wydział Tow. Tatrzańskiego odbył wczoraj 
pod przewodnictwem dra Ponibły posiedzenie, na 
którom nchwaloLO sposób zrealizowania pożyczki 
udziałowej na badowę schroniska przy Morskiem 
Oku; potoczono prezydyntn poczynienie zarządzeń 
co do ukonstytuowania się w Zakopanem sekcyi 
turystycznej; polecono jednemu z członków wydziału 
przeprowadzić rokowania z dyrekeyą poczt we 
Lwowie co do budowy gmachu pocztowego w Za­
kopanem w myśl nenwaty ostatniego walnego zgro­
madzenia, zarządzono otwarcie domn klubowego w 
Zakopanem z dniem 1 lipca, dokąd z tym dniem 
hioro Towarzystwa przeniesione zostaje.

Opera. Jntro  wystawioną będzie CarroeD" Bize­
ta, po raz ostatni w bieżącym gazonie TytHtową 
partyę odśpiewa p. Bel Sorel, która kończy szereg 
występów i zdobywszy sobie uznanie publiczności 
i prasy opuozcza Kraków. Micaelą będzie p. Bohuss, 
Don Josem p. Diai.ni.

Z „Czeskiej Basedy11 W Krakowie. Dla nie­
przewidzianych przeszkód wieczorek jubileuszowy, 
zapowiedziany na Bobotę, dnia 20 b. m., odkłada 
się na dzień 4 lipca b. r., o czem komitet zapro­
szonych gości zawiadamia.

Wycieczka do Krakowa, z Zatnra przybyła do 
naszego miasta dziatwa szkolna celem zwiedzenia 
pamiątek ojczystych.

Uniwersytet ludowy. W alne zgromadzenie człon­
ków krakowskiego oddziału Uniwersytetu ludowego 
odbędzie się dnia 25 b. m. o goilz 7 1/* wieczorem 
w sali starego teatru przy ulicy Jagiellońskiej. P o­
rządek posiedzenia: Sprawozdanie ustępują lego w y­
działu; wybór wydziału na rok 1902 /3 ;  wybór de­
legatów na walny zjazd; wnioski członków.

Królowa jaśminu. Przypominamy, że jutro w 
parku dra Jordana odbędzie się „festyn jaśminowy" 
na dochód Czytelń ludowych na kresach. Będzie to 
oryginalna zabawa, wolna od dotychczasowego sza­
blona zwykłych festynów.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
wo środę 24 b. m. o godz. 6 wieczorem w klinice 
lekarskiej uniwersytetu Jagiellońskiego posiedzenie 
nadzwyczajne. Na porządku dziennym: 1) Prof. F 
Korczyński mówić będzie „O drz.ączce" (paralysis 
agitans). 2) Dr Latkowski „O nowych sposobach 
badania dróg moczowych" i okaże Kultnry influen­
cy z przypadku, obserwowanego w klinice chorób 
wewnętrzuych.

Wycieczka uczniów Z Kijewa. Jn tro  rano przy­
bywa do Krakowa wycieczka uczniów V gimna- 
zynm z Kijowa, z dyrektorem Petrem n» czele, 
celem zwiedzenia niBzego miasta.

Teatr poznański w Krakowie. W e czwartek 
dma 25 b. m. rozpoczyna w teatrze Indowym przy
0 liny Krowoderskiej szereg przedstawień trupa ar 
tystów sceny poznańskiej. Na pierwsze jirzedsta- 
wienie danrm będzie obraz historyczny p t .  „W er 
nyhora" że śpiewami i tańcami. W personaln go­
ści ] oznańskich mieszczą się wszystkie wybitniejsze 
siły teatru p. Rygera. Spodziewać się nałoży, że 
publiczność tłumnie uczęszczać będzie na przedsta­
wienia poznańskich artystów, którzy na sympatye
1 poparcie ze wszech miar zasługają.

Wycieczką do Bielan urządzają drnkarze kra­
kowscy w niedziolę dnia 5 lipca b. r. Czysty do 
chód przeznaczony na pomnożenie funduszu budowy 
własnego domu Bliższe szczegóły doniosą afisze.

0 opiekę nad drzewami w mieście. Drzewka
sadzone dosyć znacznym kosztem miasta po ulicach, 
nie doznając żadnej opieki ze strony publiczności i 
będąc wystawione na złamanie, lub w najlepbzym 
razie oda-cio z kory, czy to przez niesforno dzieci, 
czy to przez wozy ciężarowe, niszczeją coraz b a r ­
dziej I nie rzadko usychają, tak, że inspektor ogro­
dów miejskich p. Małecki dosyć ponosi kłopota, by 
je mógł świeżemi, nowo sadzonemi drzewkami za­
stąpić. Gdy zatem utwierdzenie zasadzonego drzew­
ka palikiem drewnianym, obecnie praktykowane, 
okazuje się niodostate :zuem zabezpieczeniem, o ta­

czanie zaś drzewek koszami z chrusta szpeciłoby 
widok miasta, sprawianie zas ogrodzenia żelaznego 
dla wszystkich drzewek byłoby zbyt kosztownem i 
jest z tego powodu prawie niewykonalnem — nie 
pozostaje nio innego, jak tytko zwrócić się do pu­
bliczności z prośbą, by nad drzewkami tsmi, podo­
bnie jak nad plantacyami, roztoczyła swą opiekę, a 
w lazie dostrzeżenia uszkodzenia drzewek, polecała 
odprowadzać winnych do policyi lub magistratu.

No*e żelazne obaryerowanie otrzymają pian- 
tacye miejskie. Wykonaniem szkicu ozdobnego oba- 
ryerowania zajmuje się starszy inspektor budowni- 
•etwr miejskiego p. Knans. —  Nowe obaryerowanie 
(■trzymają Dajpierw plantacye przy ulicy Kolejowej 
i Basztowej.

Z krakowskiego cmentarza Kwatera na tu ­
tejszym cmentarzu, oznaczona literą M, zostanie w 
bieżącym roku przekopaną. Wskutek tego usurięte 
zostaną również nagrobki i krzyże, umieszczone na 
grobach, pod któro miejsce nie zostało na stałe 
zakupione. Nagrobki i krzyże pochodzą z r, 1880 
1881. O ile napisy odczytać jeszcze można byio, 
nagrobki te postawione zostały dla następujących 
zmarłych osób: Lipowska Marya, "Wincenty i F ra n ­
ciszek Wiadrowscy, Piotr  i Jan  Grzywowie, W a ­
cław Loefler, Tomasz Borelowski, Wojciecn Bębow- 
ski, Ju lia  i Katarzyna Stachurskie, Antoni Lechów 
ski. Henryk Nitsch, Michalina Lanernowska, Maryn 
Gasińska, Marys Jasińska, Karol Regiec, Franci­
szek Regiec, Franciszek Rnust-b, Zofia Smolik. J ó ­
zef Idzikowski. Oprócz powyższych jest joszcza 
kilka pomników i krzyżów, aa których położonych 
napisów odczytać nie zdołano. Gdyby zatem rodzi­
ny pomienionyeh zmarłych życzyły sobie usunąć 
się mające pomniki zabrać, lub groby na stałe obe- 
c r !? zakupić, winny się o to zgłosić do magistratu 

Bomba na cmentarzu. Dnia 15 b. m. odbywała 
wojskowość o godz. 8 rano ćwiczenia, na placu 
ćwiczeń inżynieryi za cmentarzom, z materyałami 
wybuchowemi: prochem lub też dynamitem. W sku­
tek wybuchu siłą rzutu dostało się kilka odłamów 
żelaza, a między niemi jeden wtżący 2 1/ł  kiiogra 
ma, aż na cmentarz. Kawał ten żelaza upad* w 
pobliżu pomniea ś. p. Zyblikiewieza, tuż obok znaj- 
iłującego się tam w tej chwili robotnika Józefa 
Króla, który tylko trafem uniknął śmiertelnego 
ciosu.

Pożądanom byłoby na przyszłość, by wojskowość, 
urządzając ćwiczenia z materyaiami wybuchowemi, 
uwiadomiła pob.iskich mieszkańców o tem. by ci 
w porę mogli się zabezpieczyć przed ewentuaiuemi 
nieszczęśliwemi wypadkami

Z Kasy chorych. Nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie delegatów robotników i reprezentantów pra 
codawców miejskiej Kasy dla chorych oflbędzie się 
wo wtorek dnia 30 czerwca b. r. o godziuie 6 wie 
czorem w sali Rady miejskiej.

Z kroniki puliryjnLj. Podczas wczorajszej obła 
wy policyjnej are ztowano dwóch bardzo niebezpie­
cznych i oddawna przez poliuyę za różne kradzieże 
posznuiwaDych rzezimieszków: Stanisława Kuźmiń­
skiego i Antoniego Mioauowicza. Odhj aresztowani 
po i rzeprowaozeniu z nimi śledztwa, tyczącego się 
popełnionych kradzieży oddani zostali sądowi kar­
nemu

Majsterski egzamin murarski złożył dnia 20 
maja b. r. w namiestnictwie przedsiębiorca budo­
wlany p. Michał Mikoś z Tarnowa.

Zasila L■ or Un< m. Z Ciężkowic donoszą nam że 
w ubiegły- wtorek podczas gwałtownej ourzy wpadł 
przez komin piorun do mieszkania pani W., 84-le- 
tniej staruszki, maiki jednego z krakowskich adwo­
katów i poraził ją  tak silnie, że w parę miaut da 
chs wyzionęła. Znajdujące się w tym pokoju: cór­
ka pani W., pani M. i służąca również zostały po­
rażone, ale odnło się je przywrócić do życia. —  
W sąsiednim domu leżący chory rzeżnik tak się 
przestraszył uderzania piorunu, że umarł nagle.

Tarnów Magistiat, nie zgodził się na oddanie 
agendy spraw lekarza miejskiego tymczasowo drowi 
Stronczakowi i postanowił natychmiast posadę ob 
sadzić. Na siedmiu Kandydatów otrzyma* dr Zui- 
gniewicz 2 głosy, dr Stronczak 2 głosy i dr Pil- 
zer 2 głosy. Przedstawił zatem magistrat pełnej 
Radzie wyżwymienione terno, z którego zwycięsko, 
t. j. 16 głosami wygzedł dr Herman Pilzer, który 
też w tych doiach obejmie posadę drugiego lekarza 
miejskiego.

Lgzamin dojrzałości wgimnazyam w R z e s z a  
w i e  zdali: Gosztyła J ó z e t , Kamyk Józef ,  Kapiita 
Tadeusz, Kazuowski H enryk, Koch Wiktor, Kryp- 
pel Michał (z odznaczeniem), Lercel F ra  iciszek, 
Leśniak Jan  , Mirchui Józef , Maznr Roman, Niec 
Stanisław, Nowak Andrzej , Porada Jan  (z odzna­
czen iem ), Pączka Józef, Pelc Michał, Penc Roman, 
Pilecki Józef ,  Prószyński Władysław, Ry barski 
Karol, Ryś Józef ,  * Sierosławski A lfred, Smagała 
Józef, Spławiński H en ry k ,  Stręk Jó z e f ,  Sym Al­
fred , Szczyrek J a n , Tapper Stanisław, Topolski 
Jannary  i Urban Adolf. 7 kandydatom pozwolono 
powtórzyć egzamin z jeduegu przedmiotu po wa- 
karyach.

Rabunek W dobrach tłumaCKich. Ze Stanisła­
wowa donoszą, że prowadzący śledztwo w sprawie 
tłnmackiej radca Łuczkiewitz kazał onegdaj uwię­
zić rządcę z Teherówki w doDracń Maniackich, 
Władysława J a w o r s k i e g o ,  jednego z ważniej­
szych pomocników Regensireifa i Kalwaryjskiego. 
Je s t  to jnż piąta osoba aresztowana w toezącom 
się śledztwie 

Zmarli.
Adolf W e b e r ,  starszy radca górniczy, przeżyw­

szy lat 43, zmart wczoraj w Krakowie.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę d. 

21 b. m. o godzinie 5 po notndniu z domu przy 
ulicy Pańskiej L. 5, wprost m. cmentarz krakowski.

Władysraw P o l e w k a ,  nauczyciel szkoły ludo­
wej w Bestwinie, przeżywszy lat 23, zmarł w K ra ­
kowie. Ś. p. Polowka przed dwoma laty objąwszy 
posadę w Bestwinie, w krótkim przeciągu czasu 
zdotiył sobie miłość dzieci i mir włościan, a pi li­
cując dis. oświaty gorliwie, pozostawił po Bobie żal 
szczery i głęboki.

SSO Slr-
Niemiaszki D redzą opanowani manią wielkości. 

Wychodzące w Bielsku pisemko p. t. „Ostschlesi- 
sche Deutsche Z«ir,ung“ ubolewa nad „zaślepieniem" 
armii austryackiej,  która mi.cząco przypatrywała 
się „wygryzaniu" języka niemieckiego ze szkół i 
zakładania Bzkół nieniemieckich, zdaniem wspomnia­
nego piims. niepotrzebnych „Ostschiesisehe Zeitung" 
twierdzi, że zarząd armii powinien zaprotestować 
przeciwko podkopywaniu jedności państwowej i t. d. 
Niodobry dr Roerber, który nie radzi się polityków 
z Bielsza!

Siostry królowej. S io s try  Z am ordow anej k r ó lo ­
w ej D r» g i p rz y b y ły  w czo ra j do W ie d n ia  W y je ­
ż d ża ją c  z B e lg ra d u , z w ie rz y ły  się  w obec k o re sp o n ­
d e n ta  „N. F r .  P re8 8 6 “ , ja k ie m u  to pizyD .edkowi 
zaw d z ięc za ją  sw e  o calen ie . M ieszk i ły  one w ra z  
z b raćm i , zam o rd o w an y m i r ó w n ie ż , N ikodem em  1 
M ikołajem  L u n ie w ic z a m i, w  d o m n , d a ro w an y m  im 
p rz ez  K rólow ą. W  p a m ię tn e j ow ej nocy, zb u d zen i 
odgłosem  s trz a łó w  b ra c ia  , u b ra li  s ię  p o sp ie szn ie  1 
o p u śc ili dom , ab y  posD ieszyć na  pom oc Królowi. —  
W  d rodze  spotK ał ich  o d d z ia ł w y s ła n y  w calu  z a ­

m o rd o w an ia  ro d z in y  k ró lo w e j, a  po n iew aż  tn ż  oboK 
z n e jd o w a ły  s ię  n b ik a c y e  kom endy  d y w iz y jn e j , tam  
ich zap ro w ad zo n o  i z a s trz e lo n o ; poczem  zap o m n ian e  
ns ra z ie  o re szc ie  członków  rodz.iny. G dy b y  o d ­
d z ia ł ów  —  d o d a ły  s io s try  k ró lo w ej —  w ta rg n ą ł  
do n aszeg o  dom u , n ia t  z n a s  n ie  b y łb y  nszed ł 
z żveiem , gd y ż  s t ra s z n ą  b y ła  z a ż a r to sć  sp iskow ców . 
W  te n  sposób o ca la ł ta k ż e  sy n  n a js ta r s z e j  zam ę­
żn e j s io s try  k r ó io w e j , p o ru c zn ik  P e tro w ic z  , k tó ry , 
ja k o  ch o ry , n ie  m ógł podążyć  z w u jam i sw ym i nt 
pomoc do k o n a k r  P ó ź n ie j —  o pow iadał?  je d n e  
z s ió s tr  —  w id z ie liśm y , j a k  p rzew iez io n o  zw łoki 
n a sz y ch  b ra c i n a  cm e n ta rz . B o se  ich  uogi s te rc z a ­
ły  za w o z e m , g d y ż  b u ty  da .io  żo łn ie rzom  , ażeb y  
sob ie  z a  n ie  w ónki kup ili. N iz a ju t r z  p rz y sze d ł do 
n as  w y ższy  o f ic e r ,  k tó ry  z a b ra ł  nam  dw ie  trz e c ie  
zn a lez io n ej q n a s  sum y, d z iw iąc  się  , że je s t  ta k  
m ała . Tom  —  rz e k ł —  n ie  będzie  m ożna  zap łac ić  
d łu g ó w  p a ń s tw a  S ta r a ł  się  tez w ym ódz na n as  
g r o ż o ą , ażeb y śm y  m u w y ja w iły , g d z ie  z łożone  są  
d ep o zy ta  k ró lo w e j. O s ta tec zn ie  puszczono  n a s  na  
w olność. Spieszym y w ięc  opuścić  ten  s trn sz n y  k ra j.

Dżuma na Okręcie francuskim Francuski tizy- 
masziowiec „Touruy", który z trudom ocalił się 
przed „tajfunem" na oceanie Indyjskim, przyb/f 
z La Reunion do Marsylii. Zaiedwie osręt cbciat 
zarzucić kot.wiuę w przys ini, dowiedziano się. fte 
na pokładzie jego zdarzyć się miały tri,y wypadki 
dżumy, i że trzy dotknięte tą  chorobą osoby umar­
ły, a mianowicie kapitan oifrętn, poraizmk i jeden 
z marynarzy. Ponioważ stan zdiowia załogi okrę­
towej lekarza uznali za niepomyślny, okręt p o i l i -  
no kwarantannie.

Ruch antizydowbki W Roayi. Według donie­
sień z Kijowa, rząd rosyjski tylko z największym 
wysiłkiem utrzymuje spokój w południowo-zacho­
dnich guberniach cesarstwa. Ministeryum Plewego 
zajęło nieprzyjazne wobec żydów stanowisko, a to 
zachęca i podsyca agitacyę. Z kilku Btron docno- 
dzą wieści o stłumionych w zarodzie rozruchach, 
które ponowiły się w Berdyczowie, Białocerkwl i 
Konotopie. T a  i ówdzie żydzi zorganizowali komi­
tety samoobrony i rozrzucili odezwy do ludności, 
zagrzewając do walki pezeciw napastnikom.

Charakterystyczny szczegół przytacza kijowski 
korespondert „Gazety Narodowej":

W  dzień Wniebowstąpienia patrol kozacki na­
potkał pod miastem kilkadziesiąt wozów chłopskich, 
stojących w miejsca zacisznem.

— A wy tu co robicie? — zapytał dowódca.
— Przyjechaliśmy pc dobro żidlwskie — odpo­

wiedzieli chłopi spokojnie — toż dziś mają bić po 
dobno panów i żydów.

Essauł kazał rozpędzić cbłopów nahajkami.
Miejsce gubernatora kijowskiego dotąd nie za­

jęte, bo każdy z urzędników, którym proponowano 
to stanowisko, pod wszelkiemi pozorami stara  się  
wymówić od tego zaszczytu. Obowiązki gubernato­
ra pełni Niemiec, wieeguhernator baron S i tak d -  
berg

Przygody y w a r d 2 is ty  papiusUiego. H r A ito
nio Pietromnrchi, członek pnpii sklej gwardyi sz la­
checkiej, poi pozorem lekkiej choioby uzysKał jo­
dan dzień wolny od służby i pojechał na wycie- !tę 
automobilem amerykańskiego ambtssidorn przy K-v 
rynale w towarzystwie rilką pań i panów N i  uii 
szczęście automobil, kierowany przez amD&sad >ra, 
wjechał na Kupę kamieni, skntk'em czego wszysc / 
siedzący w nim zostali wyrzuceni na trawnik. Szk-i 
Uy nikt nie poniósł i wnet cale t iwarzystwo poje­
chało dalej, ale jakiś niedyskretny świadek opisi! 
ten wypadek w dzienniku, wymieniając wszystk o 
nazwiska. Skatk.em tej mimowolnej dennncya:yi 
pułkownik gwardyi 8z'acheck!ej ks. kispig-iiisi d>- 
wiodzial się o fałszywej chorobie Autoai -g > Pie- 
trumarebiego i wsadził go na 8 doi do aresztu. 
Hr. Antonio na trzeci dzień zaprosił towarzyszów 
i towarzyszki niesiczęsnoj wycieczki n a h e rb i tę  do 
swojej celi więziennej. Przybyła żona ambasad >ri 
am irykauskiego, dalej księżne Grazioli i Ruspil. w 
towarzystwie irzech pauów. Przy herbacie i c ia ­
stach towarzystwo bawiło się we więtienia, ale m  
stępstwa dla hr. Antonia m^gą być bardzo niemile. 
Oto dowódca gwardyi przedstawił papieżowi wnio 
sek o wykluczenie hr A, Pietromarcli :ago z g w a r ­
dyi.

Co ważnibjsze: ślub czy kongres’ Dnia 10
czerwca miał się odbyć w m.eśoie CieveLaod (sisa 
Ohio) ślub m ss RtHh HaDtis, córki znanego s e n a ­
tora, który już paru prezydentów wpływami swo- 
jeroi w Białym Domu osadził. Pomiędzy zaproszo­
nymi gośćmi miał być p. Rooseyelt, członkowie ga 
binetn, senatorowie, dyplomaci. Wynikła jednali 
pewna komplikaeya: oto na tensam dzień zwołany 
został kongres do Ohio, a prezydent uwiadam iają-  
o tern senatora H mna, prosił go o odłożenie śUbn. 
Ojciec postał depeszę do córki , Miss Ruth od Dowie­
działa: „Slub odbędzie się nieodmiennie, odłóżcie
kongres Pewna jestem, że i p. Roosewelt zastosuje 
się do tego". Energiczna Amoiykanka niu zawiodła 
się. Odłożono datę kongiesn, prezydent zmienił swo 
je plany i przybył na wesele.

Marek Twain w Europie. Głośny humorysta 
am ery k a ń sk i wybiera się wkrótce w drugą podróż 
do E .ropy, a właściwie nc dłuższy czas do Włoch 
Żona Twa‘na jest ciężko chora na nerwy i za r a ­
dą lekarzy, ma zamieszkać na czas dłuższy we Fio- 
rencyi, gdzie Twain wynajął jnż willę.

Naprody dla telefonistek. T o w a rz y s tw o  t e le ­
g ra fó w  i te le fo n ó w  w F ila d e lf ii  u s ta n o w iło  n a g ro d y  
d la  n a jle p sz y c h  te le fo n is te k ;  co m iesiąc  o tr z y m a ją  
p rem ie  te  t r z y  te le fo n is tk i,  k tó re  po d czas p ró b y , 
p o d ję te j bez p rz y g o to w an ia , n a js z y b c ie j  łą c z ą  a b o ­
n en tó w : doBzty one  w ty m  k ie ru n u u  j u t  do b a je ­
cznej w p ra w y  —  n a g ro d zo n e  o s ta tn im  ra-eem u sk o  
te c z n ia ły  p o łączen ia  w 1*3 i 1 '4  se k u n d y . W s z y s t  
k ie  d o k o n y w an e  p ró b y  p o dobne  z a p isy w a n e  s ą  do 
osobnej k s ię g i i p rz y  a w a n sa c h  n a  n a jle p ie , p ła tn e  
m ie jsca  p ie rw sze ń stw o  m a ją  te  te le fo n is tk i,  k tó r j  
okazały  się  n a js z y b sz e  w  siu żb ie .

Fałszywy Kubollk. Oryginalnego oszustwa chcia 
no się dopuścić w Kamieńcu Podolskim Pewien 
rosyjski mozyk poznał Bię w jednam z mn ejszych 
miast Austryi ze skrzypkiem Franciszkiem W inte­
rem. który jest bardzo podobny do Ja n a  Kube'ika. 
Na tem podobieństwie zbudował ów rosyjski a r ty -
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siat swój dobrze ouroyslauy plan, zaprosiwszy W i­
siora do podróży artystycznej po Rosyl. Pierwszy 
koncert miał się odbyć w Kamieńca Podolskim. 
Bilety zostały rozchwytane, impresaryo zacierał rę­
ce, W ister  był równie zadowolony — aż do chwili, 
gdy dostał w ręce drukowany program koncertn i 
bpostrzegł, że ma wystąpić jako Ja n  Knbelik. Na 
to W ister stanowczo zgodzić się nie cnciał, chociaż 
impresaryo zapewniał, że nikt ze słnchaczy nie zdo­
ła stwierdzić fałszerstwa. W ister wezwał poiieyę, 
ktoro kaja ła  zwrócić nabywcom bilety. Brakło w 
aasie 40  rnbli, które ze swojej kieszeni dołożył 
W ister. Były to ostatnie pieniądze jego i Wister,  
zarabiając po drodze gianiem, dowlókł się do Odessy, 
gdzie kolonia niemiecka lała ma pieniądze na po­
wrót do Anstryi.

1 bioton Anglia-Beigia. W  tych dniach otwarta 
została komni.ikt.cya telefoniczna między Anglią a 
Belgią. Najpierw połączono Lon iyn z Antwerpią i 
Brukselą. Opłata za rozmowę trzyminutową wynosi 
10 franków.

Nowy poeta-laureat. Nagrodę Sully-Fruanommoa 
w snmie 1500 fr. przyznała komisya Związkn lite­
ratów w Paryżu młodemn poecie, Karolowi Duma­
sowi, współpracownikowi dziennika „Gaulois". Na­
grodę tę ustanowił Suily-Prnlnomme z odsetek na­
grody Nobla, jaką jemn przed laty dwoma przy­
znano. P. Domas ma lat 22.

Wielki pożar. W  Greenockn, w Szkocyi, powstał 
w tych dniach, nocą, pożar, przyczem 7 osób zgi­
nęło w płomieniach, a kilkanaście zostało ciężko 
poparzonych. Zgorzało też mnóstwo zapasów. Sitko- 
ay obliczają na 120.000 fst.

Krutko I węzłowatd
— Czy przyjmiesz pani moją rękę i fortunę?
— Nie!... Pierwsza za duża, a druga —  za 

mała.

Konkursy. Celem obsadzenie, opróżnionej posady no- 
ta ry n sza  w B rzostku  rozp isu je  Izb a  n o ta ry a in a  w T a r ­
now ie z term .nem  do 3 i lipca b, r.

W  Bolecnowie je s t  do obsadzenia  posada sek re ta rza , 
a  zarazem  kas; er: m ie jsk iego  z płaoą 16<'0 K  rocznie. 
P o d an i- do 25 iipca  b . r.

Repertuar Teatru miejskiego.
W  niedzielę: „C arm en1*.
W  p o n itdz ia łek : „T osca“.
W e wturek. „B olesław  Ś m ia ły 1*.
W b śiodę po południu- „K ościuszko pod R acław ica ­

m i" ; w ieczór: „Tosoa".
W e czw artek : „K ordyan" .
W p iątek : „O negin", op.Ta w 4 ak ta ch  C zajkow ­

skiego.
V, sob tę : „Z aczarow ane koło *.
W  niedz elę po południu- „K ościuszko pod R a c law i. 

cami * wieczór „Tosca**.
W poniedziałek  po po łudniu: „Wesele**; wieczór- 

„O negin"
VV'e w ,orek ..Bolesław  Śmiały *

7. kuiem iarza. W  niedzielę 21 czerw ca: Pośw ięcenie 
k a ted ry  k rak ow sk iej; w poniedziałek  22 czerw ca P a u ­
lin a  b. w. i Konsorcyi p.; we w torek  23 czerwca N\ 
M P. N ieusta jące j Pomocy.

W schód _u noa 20 czerw ca o godzinie 3 m in u t 33; 
zachód c godzinie 7 m in u t 48; długość d n ia  godzin 16 
m in u t 15.

Z krakow skiej* obserw aiory j® . D nia 19-go czerwca 
pogodnie: te rm o ru tr  doszedi cd 1 2 0  do 25 8 C.; baro 
m etr powoli opadał.

D nia 20 czerw ca o godzin ie 7 reno  s ta n  barom etru  
738 1  min. term om etru  17-4 C.; w ia tr  południow y.

O p e r  a .
„Tosca**, O pera w 3 ak tach  Puccin iego .

Przerobiona z głośnego dramatu Wiktoryna 
Sardon „La Tosca", posłużyła utalentowanym 
librecistom L. Ill.ca i G. Giacosa za substrat 
do przepięknego dramatu muzycznego, który 
w kilka latach obiegł wszystkie sceny europej­
skie i doznał nierównie większego powodzenia, 
jak sam dramat, po którym przed 16 laty tyle 
sobie obiecywano. Niestety nawet genialna 
Sara Bernhardt, dla której Sardon napisał rolę 
tytułową, nie umiała uratować sztuki, której 
cała wartość poiegała na sztucznych efektach 
i wstrząsających epizodach dramatycznych, o- 
bliczonych na poklask pospólstwa.

Dość powiedzieć, że tak wyrozumiały i po­
błażliwy dla Sardon krytyk jak Sarcey, nie 
wahał się nazwać Toski „końcem wszelkiej 
sztuki i śmiercią teatru".

Inna rzecz w operze To co było wadą dra­
matu, stało Się największą zaletą libretta ope­
rowego, bo dawało szeroki podkład muzyce dra­
matycznej, przeplatanej nastrojam. lirycznemi. 
Jaskrawe epizody ożywiły akcyę operową a 
główne osoby znalazły wyborny punkt oparcia 
dla śpiewu i gry scenicznej.

Tytułowa partya daje możność odtwarzają­
cej ją śpiewaczce popisania się we wszystkich 
odcieniach rozpaczy, gniewu, radości, miłości i 
zwątpienia, jakie jej nasuwa akcya rozgrywa­
jąca się między trzema osobami: aktorką To- 
ską, kochankiem jej malarzem Mariem i prze­
śladowcą Mar a naczelnikiem policyi Skarpią.

Mamy tu i sceny badania śledczego z tortu 
rami i zamordowanie tyrana i rozstrzelanie i 
samobójstwo Toski spowodowane rozpaczą po 
stracie zastrzelonego Maria. Wszystko to sple­
cione w błyskotliwą całość,śwletnio w y z y s k a u ą  
dla ilustracy* muzycznej, jest kanwą na której 
Toska rozwija swój popis dramatyczno - wo­
kalny.

Muzyka Pucciniego przypomina styl „Cyga- 
neryi", wznosi się jednakże wyżej na punkcie 
dramatycznego napięcia. — Podstawą jej jest 
świetna harmonizacya i mscnimeniacja. A.rye 
solowe, ansamble i recitatira trzymane są na- 
przemian to w lirycznym to dramatycznym na­
stroju i zalecają się św:eżością motywów, ce­
chującą styl werystów. Nre brak tu i remini- 
seencyj Mascagniego i pięknego intermezza po­
przedzającego akt rozstrzelania Mana i silnych 
akcentów nowoczesnego stylu włoskiego. Ca­
łość tchnie świeżością i interesuje w wysukim 
stopniu nowoczesną fakturą operową.

Toskę śpiewała p. K o r  o 1 e w i c z-W ay d a. 
Artystka była wybornie usposobioną i od pier­
wszej chwil: wprowadziła słuchaczy w nastrój 
wysoce muzykalny. Głos jej nieposzlakowanej 
czystości, celuje swobodą emisyi i nagina się 
z łatwością do najróżnorodniejszych odcieni u- 
czncia. Od pierwszej aryi w kościele do tra ­
gicznego duetu z Mariem zakończonego sceną 
zamordow ania Skarpii, artystka umiejętnie sto 
pnio wała efekt dramatyczny i stworzyła całość 
niezmiernie zajmującą pod względem artysty­
cznego wyzyskania. — P. D i a a i jako Mario 
śpiewał powściąghw ie ale z wzorową popraw­

nością. Głos jego pełny i zaokrąglony drgał 
szczerem uczuciem w scenach z Toską i nie 
chybił wrażenia. Ponurą partyę Skarpia wyzy­
skał p. S z y m a ń s k i  ze szlachetnym spoko­
jem i pewnością w opanowania tekstu, nie roz 
błyskującego taniemi efektami wokalnego po­
pisu ale dającego pole do precyzyjnego rzeź­
bienia frazy. P. L u d w i g  krótką partyę re- 
wolucyomsty Angelottiego oddał bez zarzutu. 
Na pochlebną wzmiankę zasłużył wreszcie p. 
Urich, który miał szczęśliwe chwne w party, 
zakrystyana.

Orkiestra była wybornie przygotowaną, ale 
w kilku ustępach tłumiła śpiewaków ze szko­
dą całości. Należałoby temu stanowczo zara­
dzić w przyszłości. W. Pr.

M ai nauŁswe, literackie 1 artystyczne.
— Z wydawnictw Akademii umiejętności.

„Sejm piekielny". Satyra obyczajowa z roku 1622. 
Wydał Aleksander B r u c k n e r .  Kraków, 1903. 
str. 7 6

Postępujące szybko naprzód wydawnictwo „Bi­
blioteki pisarzów polskich" oddaje rzetelaą przy­
sługę piśmiennictwu wznawianiem zapomnianych 
zabytków literatury i języka naszego wieków ubie­
głych. Wydany obecnie przez znakomitego badacza 
prof Brucknera „Sejm piekielny" zajmuje jedno 
z najpoważniejszych miejsc w literaturze folklory­
stycznej polskiej, jaao zabytek t. zw. sowizdrzal- 
stwa, kióry w swoim czasie miał kilkanaście wy 
dań doszczętnie wyczerpanych.

Wydawca poprzedza tekst „Sejmu" słowem wstę 
pnem, w którem rozbiera treść i wpływy poematu 
tu  i zbija u tartą  bajkę literacką jakoby między 
„Sejmem piekielnym" a „Theatrum Diabolorum" 
istniał jakikolwiek związek. Autor „Sejmu" zape­
wne jeden z naszych „Sowizdrzałów" mieszczań­
skich, był pod wyraźnym wpływem dziełka prze­
drukowanego nieaawno przez Akademię umiejętno­
ści, a noszącego tytnł: „Postępek prawa czartow-
skiegu przeciw narodowi ludzkiemu". Wyczytawszy 
w „Pootępkd" szczegóły rady ęzartowskiej, jak  to 
Lucyper, aby siejbie Bożej zaszkodzić, wysyła w 
świat ćmy szatanów do Niemiec, Polski i t. d. i 
każe im działać pilnie, wystawia on tegoż Lucype- 
ra, zwołującego po najJłuższem czekaniu czartów, 
aby każdy z nich przeałozył, co zdziałał. Relaeye 
tych czartów, co oni robią, jak ludzi do pychy, 
pijaństwa, wszeteczności, czarów i t. d. zwodzą, 
oto treść „Sejmu piekielnego". Rzecz ta  ma nie­
małe znaczenie dla dziejów obyczajowości naszej, 
wzbogacając rysy danego życia o wiem więcej niż 
ówczesne sielanki i inne poezye.

— „Nowego Słowa" Nr 12 z dnia 15 czerwca 
opuścił prasę i zawiera: Marya Turzyma: Wycho­
wanie i nauczanie. — Od redakeyi. — Natalia 
Landau: Nowe prądy w kształceniu młodzieży. — 
Helena Lawska. Towarzyszka. — Kronika, — St. 
Lack: „bolesław Śmiały", dramat Stanisława W y ­
spiańskiego. —  Józef J  dlicz: O wschodzie. — 
Tymon Niesiołowski: List. — Edward Leszczyński; 
Myśli moje. Sadzawka. — M. A K.. Gustaw Mo­
reau

Dział ekonomiczny.
Sprawa cukrowa Austryactca parlamentarna 

Komlaya cukrowa odbyła wczoraj pod przewodni­
ctwem dra Baernreithera posiedzenie. Przedmiotem 
touferencyi były kwestye, jakie wyłoniły się z po­
wodu ewentualnego zakazu kontyngentowania prze* 
brukselską Lomisyę. Szczegółowo omawiano, w jaki 
sposób uchwalone już ustawy w sprawie kontyn­
gentowania mogłyby być zniesione, mianowicie w a­
runki przedwstępne, pod jakiemi cofnięcie ustawy 
parlamentarnie przeprowadzić należy. — W  końcu 
z wielu stron wskazano ca  to, że obecnie należy 
się wstrzymać z uchwaleniem ustawy o zakazie re- 
jonowania Duraków, póki stosunki w przemyśle cu 
krowym Bię nie wyjaśnią, ponieważ uchwalenie tej 
ustawy utrudniałoby tylko sytuaeyę.

Z B r u k s e l i  telegrafują w tej sprawie:
Komisya cukrowa oświadczyła na ostatuiem po­

siedzeniu jednogłośnie, że a u s t r o - w ę g i  o r s k a  
u s t a w a  o k o n t  y n g e n t  o w a n i u p r o d u k c y i  
c u k r u  s p r z e c i w i a  s i ę  k o n w e n e y i  b r u k ­
s e l s k i e j ,  Austro-Węgrom przysługuje wprawdzie 
prawo żądać od komisyi powtórnego rozpatrzenia 
tej kwesty i, ewentualnie odwołać się do decyzy”. 
pełnej konferencyi cukrowej.

Ja k  się atoli dowiaduje „N. Fr, P re s s e ' ,  rząd 
austro-węgierski nie skorzysta z tego prawa, gdyż 
nie ma najmniejszych widoków, ażeby konfereneya 
orzekła Inaczej, jak  jej komisya. Natomiast — we­
dług „N. Fr. Presse" — poczyniono usiłowania, 
aby po zniesieniu ustawy o kontyngencie, u t w o ­
r z y ć  a u s t r y a c k i  p r y w a t n y  K a r t e l  c u ­
k r o w y .  Kartel tak' byłby dla Gallcyi D&rdzo nie 
korzystny, gdyż, jak  wiadomo, niemieccy i czescy 
prodncenci cukru dążą jnż odda wna do ubicia cu­
krownictwa w Galicyi, a przy pomocy kartelu pry­
watnego łatwoby to osięgnąć zdołaii.

Z targów  zborowych K raków , d n ia  19 czerw ca 1903 
roka. Płacono i a  100 k lg r. n e tto . Pszenioa k ra jo w a  od 
15 00 do 1610 . Pszenioa w ęgierska od —’■— do —•— . 
Z yto krajow e od 12 80 do 13 80. Zyto w ęgierskie  od 
—•— do — . Jęczm ień  od 11 00 do 12*00. Owies z opła 
tą  akcyzową od 12 40 do 13 20. Groch od 16 50 do 24 50 
T a ta rk a  od 13 50 do J4*80. Proso od 11'— do 13'— . 
Faso la  od 18'— do 26 50. Ja g ły  od 18'— do 2 2 '—. 8 ia 
no od 5 60 do 6*40. Słoma od 4'4U do 4 60. Koniozyp« 
od 6 60 do 6 80. Z iem niaki za h ek to litr  od 4 00 do 4'40. 
Taja za  kopę od 2 40 do 2 80. M asła za  1 a lg . od P 4 0  
dc L 80. M asła za ga rn iec  od STO do 6 50. Sp iry taa  n a  
95°/ T raiesa  za  h e k to litr  od — •— do 176'—. O kow ita 
• * 75°/, T ra iesa  za h e k to litr  od —' — do 136.— . Ku- 

ku ro d za  za 100 kig . od — — do 14*20.
Na targ W Poagórzu dopro w ad zo n o  d. 19 c z e rw ­

ca  1903 b y d ła  ro g a te g o  s z tn k  320, c ie ią t  sz tu k  210, 
n ie ro g a c iz n y  s z tu k  84.

P ła co n o  za  100 k lg r .  b y d ła  opasow ego  lep sze j j a ­
kości od 62 k o r. do 68 kor., ś re d n ie j ja k o śc i od 
56 k o r. Jo  62 kor., c ie lą t  od 56 kor. do 60 kor., 
trzo d y  od 7 8  ko r. do 82 ko r.

Wiedeń Usposobienie przyjemniejsze i ustalone. Ceny 
niezmit nione Ceny paszy lepsze.

Budapeszt, 20 czerwca. P szen ica  na. październ ik  7'3L 
do 7'32. Z yto  mt październ ik  6T 7 do 6*20 Owies na 
październ ik  5 '45 do 5'46. K u k urydza  n a  lipiec 6 33 do 
6 34. K u k u ry d za  na  sierpień  6 36 do 6*37 K u k u ry d za  
n a  m aj 1904 r. 5 28 do 5'29. R zepak n a  sierp ień  1175  
do 11*85.

Usposobienie m ierne, chęć k u p n a  ograniczona, oferty  
spokojne; pogoda p iękna .

Ostatnie wiadomości.
— W S o j m i e c h o r w a c k i m  umysły 

nieco się uspokoiły. Posiedzenia wczorajsze 
odbyły się juz doz akompaniamentu rozmai­
tych instrumentów muzycznych. Mimo to prze­
ciwne zdania ścierały się bardzo gwałtownie, 
Ban uzasadniał aresztowania, dokonane pod­
czas rozrucnów, twierdząc, że rząd musi po 
stępować surowo, ażeby ochronić kraj przed 
dalszemi nieszczęściami. — Poseł K o v a c z e- 
w i c z z partyi Madziaronów zarzucał opozy- 
cyi, iż ona to wywołała rozruchy, a obecnie 
wylewa krokodylowe łzy nad nieszczęśliwymi 
chłopami. Zarzut ten odparł poseł F r a n k ,  
wskazując, że żajścia ostatnie były konieczną 
obroną p r z e c i w  a t a k o m  n a  n a r o d o ­
w o ś ć  i w o l n o ś ć  C h o r w a t ó w .

B a n  w y j e c h a ł  wczoraj do Wiednia i bę­
dzie dziś u cesarza na posłuchaniu. Obiegają 
pogłoski, że cesarz zamierza mu poiA lerzyć mi­
sy ę utworzenia nowego gabinetu węgiersk.ego.

i^roiiika lwowska.
LWÓW, 20 czerwca.

Złoty jubileusz. W  dnia 9 lipna b. r. odbędzie 
się we Lwowie ziezd koleżeński abkuryoutów lwow­
skiego gimnazyum dom i kańskiego z roku 1853. P o­
witania wzajomne uczestników zjazdu nastąpi dzień 
przedtem o godzinie 8 wioezorem w sali res taura­
cyjnej hotelu francuskiego, którą przybywającym 
portyer wskaże t  Wszystkich żyjących i gdziekol­
wiek przebywających kolegów zapraszają do najli­
czniejszego udziału podpisani, pragnąc ich droń kr 
leżeńską uściskać może po raz ostatni. Teodor Bi 
liński, Jan  C z a r n e c k i ,  Laszek Dąbczański, ks. An­
toni Gojdan Mateusz Korowski.

Rektorem uniwersytetu lwowskiego został wy­
brany ks. dr Jan  Fiałek.

D z i e k a n e m  wydziału prawniczego wybrany 
zoBtał dr Stanisław Szachowski, profesor prawa 
rzymskiego, zaś delegatem wydziału prawniczego 
ao senatu prof. dr Głąbiński

Straszna zbrodnia. Jak  wiadomo, wczoraj w 
południe uwięziono lokaja Karola Ostrowskiego, któ 
rego Wierzchołek wskazał jako wspólnika w za­
mordowaniu Oraugowej. Ostrowski nie zdradził ani 
jednym gestem przestrachu lob pomieszania. Z zu­
pełną pewnością siebie stanął on przed obliczeni 
zbrodniaua Wierzchołka. Przy konfrontacji odrzekł 
Wierzchołek stanowczo, że to nie tea człowiek był 
wspólnikiem morderstwa, Ostrowski wykazał swoje 
„alibi", które następnie sprawdzono i wobec tego 
wypuszczono go na wolność.

Po wykryciu niewinności Oatrowsk.ego indago­
wano dalej Wierzchołka, który podał, że wspólni­
kiem jego był jakiś „Józek". Komisya śledcza w 
Ślad za powtórnym opisem zbrodniarza rozesłała na 
wszystkie strony agentów, którzy „Józka" poszu­
kują i to nietylko we Lwowie. W  krótkim czasie 
sprowadzono kilku „Józków", lokai z zawodu, lecz 
pokazało się. że nie ma posrod nich tego, o którym 
zbrodniarz rzekome myśli. W7ynikałoby z tego, że 
wskazówki Wierzchołka są zmyślone.

Równocześnie gromadzą się coraz cięższe poszla­
ki przeciw stróżowi domu pod 1. 5 przy ulicy Ko 
ścinszki, Radziewiczowi. Znaleziono już w m.eszka- 
niu jbgo marynarkę skrwawioną, a wczoraj po po- 
łndniu przy rewizyi w piwnicy powyższego domu, 
naiezącej do Ri dziewicza, znaleziono papiery krwią 
powalane. Ns papierze zmiętym znać wyraźne śla­
dy, że używano go do obcierania rąk. Ponadto 
znaleziono w piwnicy pod śmieciami ukryte szmaty 
krwią nasiąknięte.

Z Tarnopola nadeszła dzisiaj do Lwowa wiado­
mość, że w sprawie morderstwa, popełnionego przy 
ulicy Kościuszki 1. 5, odniosła się polieya lwowska 
do tamtejszej policyi o wyśledzenie bawiącego tam 
niejakiego Józefa C z e r w o n e g o ,  który ma być 
wspólnikiem Wierzchołka. Czerwonego miano wi­
dzieć wczoraj w rozmaitych restauracyach tamo 
polskich, dziś z n i k ł  o n  j e d n a k  z T a r o o p o  
I a i miano gc widzieć, jak kupował bilet do Grzy 
małowa.

Reperloar Teatru lwowskiego.
W niedzielę po po łudnia: „ P an n a  służąca" H enue- 

ą u ia a ; wieczór: „K lejnocik", o p eretka  R e in h a r l ta

(Telefonem 20 czerwca).
Lwów. Dzisiaj przed południem w sali pa­

łacu namiestnikowskiego odbyło się uroczyste 
powitanie nowego namiestnika hr. Andrzeja 
Potockiego.— lmibniem urzędników przemówił 
wiceprezydent Lidl, odpowiadał, dziękując za 
powitanie, hr. A. Potocki.

\V namiestnictwie przedstawiały się uowemn 
namiestnikowi kapituły wszystkich trzech ob­
rządków, Wydział krajowy, reprezentacya mia­
sta, przedstawiciele władz i t. d.

Prenumeratę tygodniową
zaprowadza Admimstraoya „Nowej Reformy" 
dła osób, bawiących w miejscow >ściach ttąpie- 
luwyeh i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy 
się od niedzieli do niedzieli. Tygodniowa pre­

numerata wynosi:
W Austro-Węgrzech . . . .  70 h.
W cesarstwie niemieckiom . . . 80 h.
W innych państwren Europy 1 K 20 h. 

Za zmianę adresu wogóle dopłaca się 40 hal.

T e i p f k m  i i e l M n t  
wiadomości ,yN Reformy"

z dnia 20 czerwca.
Berno. Jadącego w okolicy Ołomuńca powo­

zem księcia arcybiskupa dra Kohna insultował 
jakiś młody człowiek. Przyczepił się on do 
powozn i wołał: Patrzcie! znalazł się mały 
Kohn! — Następnie obrzucał arcybiskupa o- 
belgami i śpiewał znany kuplet niemiecki „o 
małym Kohnie".

Aspang. Dzisiaj w nocy zgorzała prawie do­
szczętnie miejscowość MOnnich-Kirchen. 10 o 
sób straciło życie

Fakatystyczna gmina w Galicyi.
Wieliczka Gmina Lednica Niemiecka w po­

wiecie wielickim wniosła petycyę do cesarza

Wilhelma o zasiłek z funduszów państwowych 
na cele swej szkoły niemieckiej.

£ Koła polskiego.
Wieueń. Dziś odbyło się posiedzenie Koła 

polskiego. Obrady toczyły się poufnie.

Przesileuie na Węgrzech — Misya bar. 
Hedeniarego.

Wiedeń Ban chorwacki hr. Kiiuen Heder- 
vary przybył tutaj przed południem z Zagrzer 
bia. 9

Budapeszt. Stronnictwo liberalne odbyło dziś 
posiedzenie, w którem wzięło udział 114 człon­
ków. Nadto 20 nieobecnych nadesłało listowne 
oświadczenia, że godzą się zupełnie na ewen­
tualnie powzięte uchwały. Po dłuższych obra­
dach przyjęto rezoiucyę, ze stronnictwo łioe- 
ralne stoi silnie przy starych swych zasadach, 
a mianowicie przy paragr. 12 artykułu z roku 
1867, dotyczącym dualistycznego ustroju mo­
narchii.

Budapeszt Węgierskie Biuro koresponden­
cyjne dowiaduje się z W i e d n . a ,  że ban 
chor.vacki hr. K h u e n - H e d e r v a r y  udał się 
przed południom do wspólnego ministra K a 1- 
l a y a ,  a po powrocie do hotelu odbył jedno­
godzinną konfeiencyę z bar. Fejervarjra. —
0  godz. pół do 12 przyjął cesaiz bana na au. 
dyeniyi. (Jak wiadomo, bar. Kbnea - Hedervary 
uważany jest za kandydata na prezydenta mi­
nistrów na Węgrzech. Przyp. red.).

Wiedeń. Baron Khuen Hedeiwary uchodzi tu 
w dobrze poinformowanych kołach r z e c z y ­
w i ś c i e  z a  n a s t ę p c ę  d r a  S z e l l a .  Był 
ou dzisiaj przed połunniem na przeszło godzin­
nej audyeucyi u cesarza, na której mówiono 
podobno obszernie o sytuacyi. F o r m a l n e j  
m i s y i  do u t w o r z e n i a  n o w e g o  g a b i ­
n e t u  K h u e n  j e s z c z e  n i e  o t r z y m a ł . — 
W kołach rządowych toczą się bowiem jeszcze 
narady co do koncesyj, jakie ewentualnie, bez 
szkody dla monarchię uczynićby można na 
rzecz opozycyi. Bar. Hederyary pragnie zre­
sztą wpierw udać się do Budapbsztu w celach 
informacyjnych a mianowicie porozumieć się 
tam z przywódcami stronnictwa liberalnego co 
do skonsolidowania tego stronnictwa, dalej aby 
dowiedzieć się, jakby ono przyjęło jego misyę 
utworzenia gabinetu. Po auayencyi n cesarza, 
b*r. Hederyary odwiedził hr. Gołnchowskiego. 
którego nie zastał w domu, następnie konfe­
rował długo z K a l l a y e m  i F e j e r v a r y m .  
Po południa ma być jeszcze raz na audyencyi 
u cesarza.

Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden­
cyjne dowiaduje się z Wiednia:

Audyencya hr. Khuen Hedervarego u cesa­
rza trwała godzinę, — Rozstrzygnięci jeszcze 
nie nastąpiło, lecz ma niebawem nadejść. Hr. 
Khuen Hedervary pozostanie nadal w Wie­
dniu. — Minister honweaów Fejervary konfe­
rował dłaższy czas z ministrem wojny Pitt- 
reichem w sprawach wojskowych.

Zaburzenia w Chorwacji.
Zagrzeb. Węgierskie Biuro korespondencyjne 

zaprzecza wiadomości, jakoby na hr. Stefana 
Erdoedy i na towarzyszącego mu hr Bom bele 
napadła publiczność, wołając na nich „Lump"
1 „zdrajca ludu", i jakoby ich czynnie znie­
ważono. Jest tylko tyle piawdy, że pauprzy 
biegli za nimi, wołając „pereat" i „Abzug".

Król Piotr I i Serbia.
Belgrad. Wśród ofiar rzezi belgradzkich 

znajduje się także Polak z Górnego Śląska z 
Gliwic, niejaki Kolby, kucharz n premiera Mar­
kowicza, który pamiętnej nocy, wyskakując z 
okna, znalazł śmierć na miejscu.

Belgrad Ekskrólowa Natalia zgłosiła się o 
spadek po synu.

Genewa. Król Piotr serbski odjeżdża w p o- 
n i o d z i a ł e k  w i e c z o r e m  o godz. 8 min. 
40 specyalnym pociągiem „via" Bern, Zurych, 
JSaigans, i dnia 23 b. m. o godz. 4 min. 27 
rano przyjedzie do stacyi granicznej Bnchs.

Genewa. Król Piotr zmienił dyspozycye co 
do swej podroży i pojedzie do Serbii nie przez 
Monachium, lecz przez Arlberg i Iusbruk. Do 
Zeraunia podróżować będzie w cywilnem ubra­
niu, taro dopiero ubierze się w mundur gene­
rała serbskiego i przewiesi wstęgę orderu św. 
Andrzeja, który — jak słychać — przed kilku 
,1 uii*mi miał otrzymać ud cara.

Petersburg. Dwór zarządził ż a ł o b ę  z po­
woda śmierci Królestwa seroskich na 27 dni.

Belgrad. Dziennik urzędowy ogłasza n o w ą  
k o n s t y t u c j ę  i zniesienie konstytucyi z 6 
kwietnia 1901 r., jakoteż wstrzymanie wszy­
stkich rozporządzeń, sprzec.wiających się no­
wej konstytacyi.

Wiedeń. Tutejsza ambasada turecka zamie­
szcza w dziona.kach zaprzeczenie wiadomości, 
jakoby sułtan nosił się z zamiarem abdykacyi.

Wiedeń. Deputacya serbska przybyła w prze- 
jeździe do Genewj do Wiednia wczoraj o go­
dzinie 8 wieczorem. Interwiewowali ją  dzien­
nikarze wiedeńscy. Jeden z członków deputa- 
oyi powiedział, że o karze dla królobójców 
niema mowy. Jest to sprawa wewnętrzna Ser­
bii, gdyż sam król przyznał, że „skupczyna r a ­
tyfikowała mord".

Lwów. Wczoraj przejechało przez Lwów 
liczne grono Serbów i pań ku Wiedniowi.

Bułgarya i Turcya.
Konstantynopol. Bułgarski poseł Geszow po­

czyni! wczoraj u Porty kroki z powoda nie­
pokojów, zaszłych w wilajecie andryanopol- 
skim, taż nad granicą bułgaisko-turecką, gdzie 
mieszkańcy musieli uciekać i przekroczyli gra­
nicę. Geszow djmagał się przywrócenia spo­
koju, a nadto wypuszczenia na wolność buł- 
garsko-macedońskich więźniów politycznych w 
wilajełach monastyrskim i skoplijskim, których 
liczba wynosi więcej, niż 1500.

Tajemnica pałacu sułtana
Kolonia. Do „Koeln. Ztg“ donoszą z Kon­

stantynopola. że krąży tam pogłoska, iż przed 
k i l k u  d n i a m i  w n o c y  w y w i e z i o n o  z 
p a ł a c u  s u ł t a n a  40 r a n u y c h .  Ogólne pa­
nuje mniemanie, że w pałacu przyszło do gwał­
townego starcia. Dotychczas jeanakże nic pe­
wnego o tern nie można się było dowiedzieć.

Napad Murzynów.
Saint Louis (Senegal). Szczepy murzyńsk.e 

napadły na okręty przewozowe i zniszczyły je 
oraz spaliły. Z załogi zabili Murzyni 5 ludzi 
oraz porwali 32 kobiet.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Miohat Konopiński.

SN iSU D  E S Ł  !&  m  a ,
A Dyki">ty w- fjna dadadfe w o pocjfony*, o4 

fe®da&trm.

od 60 ct. dc zit. 11.35 zv 
m etr we w szelkioh barw ach. 
PrzesyJke do dom u o płaco 
n a  i O bfity

23f> 5 wybói próbek n a ty ch m ias '
Fabryka jedwabiu Hetineberg Zurych

Jedwalj śiiibn/

I uuŁum uiiuuu,
w uroczej górskiej okolicy, nad Popradem, w 
Minszku, 10 minut od stacyi Piwniczna, baje­
cznie tanie. Kościół, poczta, telegraf na miejscu.

Bliższych szczegółów udziela właściciel real­
ności 9. Siemiradzkiego albo Zarząd dóbi A. 
hr. Zamoyskiego w Lubowli. 1559 2 3

Dr Fra.iciszek Dobija
b. długoletni lekarz w Bogummie na Śląsku au­

stryacki m, ordynuje w b. s.
w IV! a r y e n b a d z i e
Haus Regensburg naprzeciw Kreuzbrunri-Kolu- 

mnady 1267 16 30

K a r l s b a d
(Alte Wiese „Drei Staffeln")

I>r> W. Maleszewski,
b, asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. 

Jagiellońskiego, ordynuje jak lat ubiegłych.

Akcye krakowskiego 
tram w aju elektrycznego!

stanowią dobrą lokacyę z powodu stale ro-i 
snących dochodów towarzystwa, poleca po,! 

420 koron Kantor wymiany
B r a c i  E i b e n s c h i i t z  w Krakowie

Rynek główny, L. 5.
Bliższych wyjaśn.eń udzielamy chętnie listów.

Wydawnictwo gazety Losowań i Handb 
wej „Merkury". Prenumeratą całoroczna z, 
bezpłatnym „Rocznikiem Finansowym" 3 K! 
60 halerzy. 1501 1 0

Zakład wodoleczniczy 
Jr a Chramca w Zakopanem
(stacya kolei) w T a trach , otwarty < ały rok. 
Pierwszorzędne urządzenie lecznicze. Oświetle­
nie elektryczne, ogrzanie centralne. Kuchnia 
wykwintna i zdrowa. Ceny bardzo przystępne. 

1300 15 18
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HOTEL WINDSOR w Wiedniu, VI., Mariahil- 
feistrause 15, nowo otworzony, z największym 
komfortem, elektr. oświetleniem, łazienkami ild., 
centralne położenie inż oboJt Ringstrasse, do 
burgteatru, opery, volksteatru i ministerstw 
minimalne oddalenia. Ceny niskie. 1511 3

Kto chce oszczędzić, jednak nie kusztem ja ­
kości, niech używa do kuchni czystego, roślinnego 
tłuszcza „Kunerol", wytwarzanego nadzwyczaj sta 
rannie i dzisiaj jnż bardzo rozpowszechnionego w 
hotelacD, restauracyach, wogóie wszędzie, gdzie do 
dobrej kuchni przywiązują wagę. (1238)

ź iro lin
do n abycia  w aptekach, po 4 K, n a  recep tę . 

Przez najwybitniejszych lekarzy polecany w chorobach 
płucnych, chroń, nieżytach przewodów oddechowych, 

2 iłżach, influency. 1490 a  52
Prawdziwy tylko w oryginalnych słoikach.

afljgujjggftŁm; fyjiaausKai i m  M uai m— -------

Kursa telegr aficzna
WEedeń, 20 ozerwca. Zam knięole g iełdy u g s -30.
i» o v e  austryack lego  Z ak iad u  kredytow ego 6 6 1 2 5 . 

A ko/d w ęgierskiego aak ładu  kredytow ego 730-—. Akcye 
A ngiobanku 276 50. Akoye U nlonbanku 524'50. Akcye 
L ń n u jrb an k u  414*50. Akoye B am tyereiiiu  482*50. Akoye 
R odenbiedit 954*— , Akcye G alicyjskiego B anku  bipote- 
u inego — *— . Akoye kolei państw ow ych 672*— . Akcye 
kolei południow ej 65*50. a k o y j  S, T ram w ayo lit.
— . Akoye N. T ram w aye lit . B. —*— . Akoye ko­
lei KI bet h a ’ 425*—. Akoye itolei Północnej 55*10. Air 
oye kolei Czerniowieokiej — *—. Aaoye A lpiny 373 —. 
Akoye R u n a  M nrauyi 464*— . Akoye r ragskiego Tc we 
u y s tw a  żelaznego 16*05, Akoye fabryk* bioni 355'50. 
Akuye to reokie  ty ton iow e 352*— , Obligaoye w ęgierskie 
in d em n u acy jn e  98*40. R e n ta  m ajow a 100*20 . A n stry ao k i 
ou t*  koronowa 100*45. W ęgierska re n ta  oronowa 99*40. 

56 1. L is ty  T o w aizyslw a kredytuw ego * —aiciego K8*20. 
4°/r L iity  B anku krajow ego 98 76. L is ty  B anku
krajow ego 101*55. 4°/, L is ty  B ani o  hipoteoznbgc 98*— . 
4 '/ ,° / ,  L is ty  B auku  hipoteczne# * 101’—■. 5 °/0 L is ty  B an­
ko  hipotecznego 112*— . 4°/, Gaitoyjs-iie obligauye pro- 
p lnaoyjne 99*65. 4 7 , G alicy jska pożyozka k rajow a * ro­
k a  rB t3  99*15, 4 7 1 Pożyozka m iasta  Lwowr 96*40 
Losy tu reck ie  124 —. M arki li7*35. B uble 263*— .

Usposobienie bez in te resu . Realizacye ustawały. Mon­
ta n y  siln ie j sp adające  Lom bardy przejściow o Card , po­
żądane.

C ukier 20*90 sp-Jkojny. ,j i r y ta * niezm ieniony. N afta  
n iezm ieniona.

Przj p c !  i z a tla ia i, przj s lM a c l  i zapisaci
pamiętajmy

0 T o w a w s t f  ie „Szkoły M m i " .

l i i  U l i .
Znany SKŁAD SUKNA 8 założony w roku 1870, został PDf]]17T/J T jljl Poleca na obecny
i K O R T Ó W  firmy S I I m  przeniesiony na tę samą ulicę: uflUuZll\.ll L. i i i  sezon najnowsze
angielskie SZEWIOTY; spoeyalęf KYMGrAENY bi Hardo we i LODENY waterproof. Próbki przesyła na prowmeye franco
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Du siusiania laaisl Woniała?
z oaipm urządzeniem  re s ta u ra c y ju e m , z salo­
nem jada lnym  — zaopatrzony  w to w ary  kolo­
n ia ln e  i t ru n k i — p iw nica  zaopatrzona  w  dobre 
w in a  — urządzen ie  w ew n ą trz  eleganckie, od­
powiednie. In te re s  te n  ty lk o  z powodu w yjazdu 
w łaściciela  je s t  de pozbycia zaraz .— F irm a  wy­
robiona. — Z y loszen ia : L u d w ik  J irassu - 

slci, A yen cya , M ały R ynek  6, I. p.
N adu t pcleca k i lk a  m a jn ikó ti' ziem skich 

w pobliżu w iększych m ias t i s tacy i kolei, z la- 
sam . lub bez, od 200 m rg .; rea lności z g run  
iam i, n ille, ka m ien ice  — oraz Oficyalistów  
gospodarczych z dobrem i rekom endacyam i, Gu­
w ernerów , N auczycielki i Bony, oraz w szelką 
m ie jską  i gospodarczą służbę. 1565 2 3

E42B9I

W klim atycznej miejscowości

Z aw oja
f i f l l f l  z °Vro^ em > sk ład a jący  się z 4ch izb, 
U U I I I  k uchn i i sklepu, z tra f ik ą , w raz z za ­
budow aniam i gospodarskieini, n a d a jąc y  się na  
wszelki p rz em y sł, obok k o śc io ła , przy  sam ei 
drodze głów nej, je s t  z w ojnej ręk i do »prze- 
d fe n la .  — Zaw oja już  o trzym ała  koncesyę na 
ja rm ark i — B liższej w iadomości udzie li kl6- 
i-own_j_ SKkoły w Zaw oi. 1518 2 2

Dom z ogrodem
róg Szlaku L. 1 i Łobzowskiej L. 43, 
z planem pod budowę (miejsce nada­
jące się na założenie przedsiębiorstwa 
przemysł.), w najzdrowszej części mia­
sta, w pobliżu linu tramwajowej — jest 
do sprzedania. — Wiadomość t a mż e .  

1086 15 o

Pierwsza t a j .  P M fffa  M r ó w
oraz wyrobów

RYnIARSKO-SIOULa RSKICH 
I GALANTERYJNYCH 

L u d  w  i k  a

przy ul S z p ita ln e j 32  
i ul. F lo ry a ń s k ie j  6  w K ra k o w ie

poleca swoje wyroDy, m.anowicie 
Wielki wybór gotowych uprzęży nowych 
i używ. różnego rodzaju, oraz wszelkich

przyborów do podróży.
Ma także na składzie p ow ozy  i w ózk i 

na resorach now e : u ż y w a n e . 
La n d o  i kilka w olantów  używanych. 
Z am ien ia  e ta re  p o w o zy  n a  now e

m a  za dopłatą wedie umowy. 11 15

NOWO OTWORZONY

Handel Owoców
f  M n i e ,  ul. t a t o i s l a  Sr. 28

(dom P Dutkiewicza^
pcleca:

otrzymany wielki transport o w o c ó w  
południowycn, jakoto: Morele, »liwki. 
Gruszki, Wiśnie, Czereśnie, 1 funt od 
16 ct. wzwyż; oraz j a r z y n y ,  Kala­
fiory, Pomidory, Groszek, Ogork. kopa 
60— 70 ct.; Ziemniaki 100 kg. złr. 4'25 
na części 5 ct. kg., Cebula 1 kg. 7 ct. itp. 
jarzyny — sprzedając takowe po cenach 
konkurenc. i z każdym aniem tańszych.

Polecam  się w ięc łaskaw ym  w zg lędno  Sza­
now nej P. T. Publiczności. 1545 3 5

L e o n  A n i e .

Kto chce nabyć opłatnie 
za zaliczką:

5 kilo ta a w y  Santos na jlepsze j za złr 7 '—
5 „ „ p e r ło w e j ...................... „ „ T —
5 „ „ S i b e r i a ....................... „ „ 7'60
5 „ „ P o r to r ic o ......................„ „ 8-50
6 „ n M o c e a ............................ „ „ 9 ~
z poręczeniem  czysty  tow ar, pierw szej jakości, 
n iech się zwróci do sk ładu  tow arów  kclonial.

O ia o o m o  M e o o h la  T r l e s t e ,
v t u  S t a d i o n  N r .  2 2 .  1514 2 3

Z powodu opuszczenia dzierżawy 
jest około

30 sztuk krów
rasy  holenderskiej, barw y czerwono- 
białej i czarno-białej, do sprzedania.

Bliższych wiadomości udzieli: 
Dzierżawa, dóbr w Sm olioach  

poczta  Zator. 1557 2 4

Główne zastępstwo i skład na zachodnią 
Galieyę

F a t t i u  ęt e n a  s u c h a r  o  w
dla psów i t. p. wyrobów.

PASTY, KREWY
do czarnych i kolor.

bucików. 
B u c ik t T enn isow e 

i  g im . K alosze.

Melin i Spółka
R y n e k  L . 37 , K R A K Ó W , lin ia  A - B ,

PO LEC A JĄ :

P rz y b o ry  d o  p y  b o l o w s t w a ,
w w ielkim  wyborze. 

l ’ r * j r z ą ( l , v  g i m n a s t y c z n e .
I l a m u k i  i H u ś t a w k i  ogrodowe. 

Piłki ręczne i nożne. Tornistry dia turystów.

N ow ość : P a s te le  o le jn e  R affae lli. 
F a rb y  o le jn e  i a k w a re lo w e

do malowań artystycznych. 
P rz y b o ry  i  w z o ry  do r y s o w a n i a  

i m a l o w a n i a .  1172 8 8

S z ta lu g i  polne, B l o k i  do szkiców. 
P a r a s o l e  dla PP. malarzy.

N e c e s s e r > y  i R z e m y k i  podróżne.
F l a s z k i  i K u b k i  do podróży. 

Czepki, Kapelusze i Pantofelki do kąpieli.

S z c z o te c z k i do zębów i paznokci. 
G rzeb ien ie , L u s te rk a , G ą b k i toaletowe. 

P a s z k i  i Ł a b ę d z ik i do pudru. 
R o z p y la c z e  do perfum. 

W szelkiego rodzaju  przybory  toaletow e.

M y d ł a ,  z  f a b ry k  „T lon“ w e L w ow ie
i Fr. Pulsa w Warszawie, 

oraz f r a n c u s k i e  i a n g i e l s k i e .  
W o d y  k o io n sk ie  i P e rfu m y  z fabryk 

krajowych, francuskich i angielskich.

LUWN- TENNI S
K rok iety .

K R Ę G L E  
i K u l e  do tychże. 
Kule i Kije bilardowe.

W a n n y ,  M ie d n ic e ,  P o d u s z k i
gumowe.

W y ro b y  k a u c z u k o w e  i gum ow e do
celów chirurgicznych i sanitarnych. 

Z a b a t t k i  i h a l k i  6 umowę.

S Y R O P  P A G -L IA N 0
środek do czyszczenia krw i

w yrab ian y  od roku 1838
przez Frof. Girolamo F agliano ,

Flofvncya, via Pandolfini (Włochy).
Skład wysyłkowy: A p te k a  B ra c L e tti, 

910 21 ioo A la  (T y ro l po łud .)

Osoba w średnim wieku, mogąca 
złożyć potrzebną kaucyę, 

p o s z u k u j e  umieszczenia jako k a >  
s y e r k a  w sklepie.

Bliższa wiadomość z grzeczności u 
AVP. Brandysa w Krakowie, ulica Sta­
chów skiego Nr. 18, 1 piętro. 1578 2 3

Dom I-piętrowy
w Podgórzu, ul. Kalwaryjska 51, wraz 
z przyległą parcelą ku ul. Mickiewicza 
do sprzedania Wiadom. u W P. Krako- 
wieckiego, ul. Kalwaryjska 39. 1563 2 5

Mężczyźni rzetelni
mogą mieć ładny dochód przez sprze­
daż artykułu religijnego, wielk: pokup 
mającego. Oferty pod „Rzetelny 15“, 
K r a k ó w  poste rest. (główna poczta).

1566 2 2

Biedna wdowa
z 6giem dzieci, pozostając w wielkiej 
nędzy, zwraca się do serc litościwych 

7 prośbą o wsparcie.
Łaskawe datki pod A. &. przyjmują 

Admin.stracy a „Nowej Reformy*, lub 
podaje adres. 138/ 4 o

W f a K I a  i rozm aite  rzeczy, OBRAZY, 
I T A O I k O  D Y W A N Y  i t .  d. — do sprze- 
lan ia . — Kraków, Ryriek L. 21, III. p ię tro . od 
godz. 3ej do 6ej po południu 1564 2 2

Do sprzedaniu
na Zwierzyńcu pod Krakowem, 10 minut końmi 

od rogatek  miejskich, 
dom murowany o 5 pokojach i k u c h n i , z ab u ­
dow ania gospodarsk ie , 6 m orgów baidzo do­
brego g r u n tu , ł ą k i , b ezp łatne  pastw isko na 
błoniach. — R entow ne gospodarstw o m leczne.

Zgłoszenia pod : „772“ przy jm uje  A dm ini- 
s tracy a  „Nowej R eform y.11 772 18 0

I p i  B l l l f
na kapelusze i na garderobę 

do podróży m  4 ‘0
polecają w wielkim wyoorze

Porębski & Zimler
I  M o w ,  R M  8 .

Patenty na wynalazki
wyrabia i zażytkowuje 15 1 5  o

inż. Kazimierz OSSUttSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Pots&amerstrasse 3.

Dwie pamenki
lub dwóch uczni

szkół średnich — przyjmie na całko­
wite utrzymanie z odpowiednią wie­
kowi opieką, dom starszego urzędnika 
państwowego w Krakowie. Na życze­

nie fortepian w domu. 1509 3 4 
Bliższej wiadomości udzieli z grze­

czności apteka na Kleparzu w Krakowie.

W Z aw oi
POD B A B I Ą  G O R Ą ,

podczas tego lata, to jest od pierw ­
szych dni czerwca do końca sier­
pnia będzie mieszkał i ordynował 
l>r Grzegorz Grzybowski 

lekarz z Krakowa.
Tak więc i pod tym  względem 

nastąpiło ulepszenie w tym  pieknj m 
zakątku  górskim  i wobec tego na­
leży się spouziewać licznego napły­
wu gość na pobyt letni.

Podpisany poczynił wszy stko, aby 
pobyt tam Każdemu uprzyjem nić, a 
prosząc o wczesne zgłoszenia, k re­
śli się 1313 lb 20

z poważaniem 
S. Bi? uli.

Park Krakowski.
Dziś i codziennie 1453 13 o

Koncerty muzyki u j s t  
1 Teatr Rozmaitości.

P iti wszorzędny program. 
Bliższe szczegóły podają afisze.

Para o m a m i  k a r p  M i
powozowych, 16 miary, 6-letnich (wała­
chy), zupełnie spokojnych, jest w do­
b ra c h  B ie z d z ia tk a , poczta K o ł a ­
c z y c e ,  stacya J a s ł o ,  za cenę 800 
złr. do sprzedania. Również do sprze­
dania są tamże 2  k a r e ty  po 2 osoby, 
jedna mało używana za 250 złr,, druga 
za 200 złr. i pow oź półkryty na 4 o- 
soby za 200 złr — Zarząd rzeczonych 
dóbr udziela na zgłoszenia bliższych 

intormacyj 1524 2 2

Oierpiącj na 1527 3 24

popełn ia ją  
ZBRODNIĘ

przeciw sw em u zdrowiu, jeżeli me spróbują  
mego w ynalazku . — Bez operacył. - -  Pusta 
łern złot medal I —  D em onstrow ałem  przed 
p i >fesojem G u s s e n b a u e r e m .— Prospekta 
pod dyskrecyą g ra tis . — B .  ,  aW  1 'l e s e l ,  
pecyalista, Wiedeń, VI., AmerlingatrasSe 19.

£ Pożyczki £
jak.n kredyt osobisty na 5—-6% dla 
wypłacalnych każdego stanu na skrypt 
dłużny, zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ratach; pożyczki hipote­
czne na 4°/0 szybko. Pożądana kore- 
spondeneya niemiecka. 1355 9 10

Bank bizomanyi ugyn., Buaa- 
pest, VII., Kkaly-utcza 49.

Pierwsza Fabryka wyrobów cukierniczych
odznaczona zło tem i m edalam i na  w ystaw ach  m iędzynarodow ych w W ied n iu  i Paryżu,

B, firma %Wózef S ienno n tc.
IV lU iA J C O h  J E , u l. J iracka , telefon  A\V. 4!)S, 

poleca: Pierniki słynne z (.obroci 30 sztuk za i k o r C u k r y  deserow e pół klgr. w pudełku 
2 kor., najlepsze Czekoladki nadziewane pół kg. kor. 2 '4 0 , Karmelki owocowe pół kg. I k o r , 

Owoce kandyzowane pół kg, kor. 2 40 . herbatniki pół kg. kor. I'2b 1393 7 10

instrumenty muzyczne Mullera
są  n a j l e p s z e m l ,  a  zatem  n a j t a ń s z e m i ! 

7 > 4 - 7 5 i r l n i r » i p  m egJ c e n j ik “ Prze<ł kupnem  i sp róbu jc ie , a nieza- 
Ł ł t i ^ ^ U d i J L i e  wodnie będziecie zadow oleni z próoy. N iem a ryzyka, 
gdyż bez n a jm n iejszej trudności wym ieniam  lub zw iaoam  pieniądze.

m ik  Z N A B .u N Q .T i: 561 18 30
w y k o n a n i e ,  w y D o r n a  c z y s t o ś ć  v  p e ł n i  t o n a  

W s z e k lo  I n s t r u m e n t y ,  e k r a n y  1 t .  d .

Gustaw Muller, Graźlice Czechy. ^

Najlepsze powleczenie podłogi!

Najwyc.atmejsi.Ł: Najtrwalsze !
P r z e t o  w  u ż y c i u  n a j t a ń s z e .  1512  2 5

Skład w KRAKOWIE: Reim i Spół, Rynek główny L. 37

PERFUMERYA ZEMO Si CO.'• i *
N A D W O R N I D O ST A W C Y , 

j tiedeń, 1., Gpaben Nn. 7.
słynny Iłom dla francuskich , angielskich i niemieckich oryginalnych

perfum i osobliwości, 
polecają f l a g ”  kasetki skurkowe z grzebykami, perfumami 

i do pielęgnowania paznokci (manicure), 
jakoteż wielki wybór szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębów i do 

paznokci w każdym gatunku.
8 ^  J ak o  osobliwość domu pćłeca firm a  swą słynną  
i zmuią jako w yborna E a u  d e  C o l o g n e  T L e n o  

po kor. 1, 2, 4, 8, 14 i 16 kor. 1341 5 10
oraz osobliwość perfum  lio łkow yeh  :

V i o l e t t e  d l  ’A b b a z i a  po kor. 3 '6 0 ,  6 i 10 koi 
V i o l e t t e  C a p  M a i t i n  po kor. B‘6 0 , 6 i 10 kor.

Zmira

i:^ iaroi^r i c z
Z A K Ł A D  Z D R O  J O  W O - K Ą P I E L O W Y  I  K L I M A T Y C Z N Y  "w G A L I C Y I ,

(stacy a  kolei „Iw onicz").
Szczawy słono - jodowo - bromowe i że laz is te , n a js iln ie jsze  w Europie. Położenie górskie, 
till) m etr. nad  p. in. Z ak ład  otoczony 60C morgowym  lasem  szpilko.vym. — Ś R O D K I  
L E C Z N I C Z E :  W ew n ętrzn e  użycie wód ze źródeł K aro la  i Am elii, kąpie le  słono-jodowe, 
s ło n o -g azo w e  (jak  w N auheim ie), borowinowe i ig łiw iow e, h y d ro te rap ia , m a sa !  g im ia -  

s ty k a  lecznicza, leczenie e lektrycznością.
W S K A Z a N I a  L E C Z N I C Z E :  Zołzy (scrophuiosis) we w szystk ich  postaciach, 

choroby kobiece, gościec, dna, k iła , choroby kości i staw ów , choroby skóry i w ogóle w szy­
s tk ie  choroby, w ym agające  przyśp ieszen ia  i pobudzenia odnowy m ate ry i. U rządzenie  Z a­
k ładu  w zorow e, m ieszkan ia  wygodne, e lek tryczn ie  ośw iecone, w odociąg i, woda ź ród lana  
do picia. Msza św. codzień w kap licy  zakład . W yborna m uzyka. Poczta  i te le g ra f  w Z akładzie.

L ekarze Z akładu  : 1 -szy Dr Józef W ern ick i i D r Ju lia n  S taniszew ski, a  oprócz tego 
5 lek arzy  wolno p rak ty ku jących . Dla wygody gości Z ak ładu  u trzy m u je  na s tacy i olejowej 
„Iw onicz" spedytora  Becka. Sezon kąpielow y od 20 m a ja  do końca w rześnia . W  1-szym 
„ezonie do 20 czerw ca i 3-cim  od 20 sie rp n ia  m ieszkan ia  tańsze . U w oln ien ia  od ta k sy  na 
mocy św iadectw a ub ó stw a  udziel., się ty lko  w 1 -szy m  i 3 -o im  Sezonie. Zam ów ienia na  
m ieszkania , wodę m in eraln ą , sól, ła g  i n a m u ł— p rzy jm uje  i w szelkich  w y jaśn ie j u d z ie la :

1061 7 8 Dyrekcya Zakładu zurojuwo-kąpieiowego w Iwoniczu.

* s r  ZAGADNIENIE DO NAGRODY.
Do podzia łu  przeznaczono: 1

i f l  złotych zegarków ,
IO  p ie rśc ien i b ry lan to w y ch .

■ IO  srebrnych zegarków ,
150 szkatułcli grających.
150 p raw dziw ie  jedw abnych zapasek  (fa rtu szk ó w ),
700 — „  ch u steczek  d o  nosa ,

10.000 bardzo  zajm ujących  książek 1 broszur.
„Tow arzystw o pomocy Indow ej1*, w celu zapew nien ia  swym  naukom  u długi :m życiu, 

zdrow ia i sposobach szybkiego z bogacenia s ię , jak  najw iększego rozpow szechnien ia, p rzed ­
k ład a  następ u jące  zadan ie  do nagrody:

G  d z i e  J e st .  j a m n i k  ?
K to w raz z rozw iązaniem  zad an ia  nadeśle  50  halerzy w m arkach  pocztowych, 

o trzym a franko: „Pomoc ludow ą11 i jed n ą  i w y m ien ian ie*  powyżej prem i,, za  co ręczj-my. 
R ozdział prem ij u sku teczn iony  zostanie  ściśle w edług w yjaśnionego w „Pomocy ludow ej" 
program u. —  A dres: J. A. Cireussing ,  zastępca  „Pomocy ludow ej" w lłregencyi 
jeziorem  Bodeńskiem

nad
1498 3 6

z a t w a r d z e n i e  po użyciu mycb C I A S T E K
Skiad : WIEDEŃ, X V III, L an d en b u rg g asse  46. — P rospek t z u darmo. — , T T Y T G E G
P róbna  p rzesy łka z 12 k aw ałkam i o p ła t 3 K. za  zaliczką. 281 24 52

H o t e l  Ig.  D u n q l ’a
Wiedeń, I., Petei*splatz 9.

W  ś io i t c i i i i  j t u c i e  nuasta gierwsuonediiy ioiii Ola roizin.
O św ietlenie elek tryczne. Ceny n isk ie.

Wyborna restauracya itd. iid, —  Odwiedzany przez towarzystwo
polskie od 50 lat 962 1 2 1 2

Wahadłowe zegary z muzyką
są  o s ta tn ią  nowością w  wyrooie zegarów. T e francuskie m in ia turow e 
zegary  w anadłow e są  69 cm. d ług ie  pudło dokładnie ,a k  rysunek  jes t 
z praw dziw ego d rzew a orzechowego, p iękn ie  politurow une, i a rty s ty czn i 
rzeźbionem i ozdobam:' i g ra  każdej godziny na jp ięk n ie j, m arsze i tańce. 
C ena w raz z sk rzynką  n a  opakow anie tylko 8 złe. T ersam  segar bez 
m nzyki, jednak  z przyrządem  do b icia  pół godzin i całych g o d z in , w raz 
ze sk rzynką  n a  opakow. tylko 6 złr. Z biciem dzwona wieżowego 6 z łr. 
50 c t T e zegary  w ahadłow e n iety lko id ą  dobrze co do m in u ty  zr co się 
ręczy 3-letn iem  pisem nem  poręczeniem , lecz także  w sk u tek  ich  isto tn ie  
w spaniałego  przyozdobienia są bardzo pięk., e leganc. przedm iotem  um e­
blow ania. Budzik z dzwonkiem  i z ta rczą  w nocy św iecącą I złr. 90 Ci. 
B udzik  z m uzyką, g ra  zam iast dzwonić, 6 złr. Niklowy zegarek  rem ont. 
3 złr. Praw dziw ie  srebrny  zegarek  rem ont., 5 złr. 50 ct. W ysyłka ty lko 
za zaliczką. N iestosowne p rzy jm uje  się napow rót lub  zw raca pien e iz e , 
n iem a więc żadnego ryzyka. Wieliti illdstr. cennik zegarów, łańcuszków I 

piei ścieni za darmo i opłatnie. 1258 9 16
Józef Ńpieriug w W ieiluin. I,, Postgasse 2—ił-

EDWARD URBAN, DOM BANKOWY
(w Remie mor., Rynek gł. 25, we wtasnym doma)

u sk u teczn ia  po bardzo przystępnych  cenach ku p n u  i s p r z t u t i  p a p ie ró w  w a rto śc io ­
w ych . l*ożyczk i n a  pap iery - w a rto śc io w e  d e 4e n a  n izk ie  odsetk i, ^ w ro t pieniędzy 

może n astap ió  w-edie um owy na  raz  lub w dogodnych sp ła tach  m issięcznych.

SPBZEDAŻ LISÓW NA I M Ę C Z N E  S P łA T I  CZĘŚCIOM
- pod bardzo przystępnem i w arunkam i.

W szystk ie  losy sp rzedaje  oddzielnie lub w dowolnie zestaw ionych  g rupach  losowych. 
Poleca nasuępującą  k o rzy stn ą  g ru p ę  losową:

10 c iągn ień  rocznie z g łów nem i w jg ran ^m :: 

lir*. 3 5 .0 0 0 , 2C.OCO, h. 9 0 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 . 
.1 Io* w ło s k ie g o  h r z y t i i , ,  — I 1 lo s  w ą g ie r ,  b a z y l i k i ,

1 lo s  z i e m s k i  I .  k w i t  w j-g r.
ns 33 sp ła ty  m iesięczne po 4 k. 1243 7 10

N atychm iastow e niepodzielne praw o g ry  po złożeniu 1 i 2 sp ła ty  w prost u  m nie.
W  kasach  oszczędności - 17 t (Ifli 1 1IJ1 HM]? HUV  w y k u p u ję , o d aap u ję  i sprzedaję  na- 
bankacb  lub u  p ry w atn y ch  / j A u l i l  Ił iU lM l  L U l ' l  pow rót n a ty cb m iasr n* eanie m ie­
sięczne sp ła ty . W  ten  sposób zostaje  do rozporządzenia pos.adow iczow ' cała  w artość Kursu 

po ode lg n ię c iu  zad a tk u  i przez częściowe sp łacan ie  zachow ane zostaje  praw o gry. 
R zetelnych  pośredników  p rzy jm u ję  w każdej m iejscowuści, ceny nizkie, p tow izya wysoka.

L. W . kr. 47751 Ak903. 1546 3 3

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego stypendyum w rocznej kwocie tysiąć sześćset 

(1 6 0 0 ) koron z fundacyi stypendyinej ś.1 p. MaKSymiliana FrailCiSZKa 
Ksawereyo Siemianowskich dla młodzieży polskiej, oddającej się sztuce 
m alarstwa i m iedziorytnictw a, ogłasza się niniejszym konkuis.

O powyższe stypendyum mogą się ubiegać młodzieńcy narodowości 
polskiej, urodzeni w obrębie K iólestw a GaLcyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krakowski em, k tórzy  ukończywszy A tadem ię sztuk pięknych w K ra­
kowie , albo też osiągnąwszy w sztuce irytowania na stal’ , miedzi lub 
drzewie pewien wyższy stopień artyzm u, pragną jedynie dla wydoskuna- 
lenia się i nabycia wyższego w ykształcenia iv obranym zawodzie udać 
się za granicę. Prawo nadania tego stypendyum służy Wydziałowa kraj.

Pobór stypendyum  trw a  tylko przez rok jeden i może być jedynie 
w ważnych wypadKach za zezwoleniem c. k. N am iestnictw a na dalszy 
jeden rok przedłużonym. Kandydaci winiu wnieść podania swoje do W y­
działu krajowego najdalej do dnia 2 sierpnia D r., a to byl' uczniowie 
c. k. Akademi sztnk pięknych w Krakowie za pośrednictwem D yrekoyi 
tejże Akademii, inni kandydaci bezpośrednio. Do poaań załączyć należy 
m etrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwo z c. k. Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie, względnie dowody, iż kandydat kształcił się w ry- 
townictwie na s ta l i , miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pe- 
tyien wyższy stopień a rt3rz m u , wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla 
wydoskonalenia się pragnie udać się za granicę, i że należy do narodo-, 
wości polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za 
g ran icą , w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić 
oraz cały plan dalszego kształcenia się za g ra n ic ą . a wreszcie podać 
dokładny adres, pod którym  petentowi rezo lucja  W ydziałowi krajowemu 
ma być przesłaną. V ypłata stypendyum  nastąpi w dwóch półrocznych 
równycn ratach z góry, z k tórych  pierwsza zostanie wypłacona zaraz 
po nadaniu, d ruga zaś z początkiem  drugiego póńocza szkolnego, jednak 
tylko ty ra z ie , jeżeli stypendysta w y k aże , że kształcąc się za granicą 
według planu przedstawionego w podan iu , czyni postępy w obranym 
zawodzie.

Z  W ydzia łu  krajowego
Królestwa Galicy i i Lodomeryi urraz z Mielkiem Księstwem Krakowskwm.

W e L w o w i e ,  dnia 4 czerwca 1903 r.
Pioinowski.

IryesteńsKiej destySarni koniaku Camis & Stock w Barcola pod Tryesieroi, z poręczeniem szczery winny destylat, pod stałą 
chemiczną kontrolą i zamknięciem zakładu badania w Wiedniu, 1 butelka ) kor., % butelki 2 kor, 60 bal. — Główny 
zastępca £T. P R A E T Z E L  W K RAKOW IE. Go nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych i łakoci



6 Nr.  139 N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 21 Czerwca J903.

fabryki W i e s e g o  & C o m p . , NO1/^ 
nowa, do sprzedania — Rudolf Spigeł, 
K.-akow, ul. Zygmuntowska 3. 1571 2 2

Zakłaa wodo- i eiektroieczniczy
dla cłiorób awwowych

Wanny, n a try sk i, k ą p ie le  wodo - e lek try czn e , 
kąp ie le  w św ie tle  e le k tr ,  oznem (reum atyzm , 
a rtry ty zm  , o ty ło ść , n iedokre w ność, bóie n e r­
wowe ja k  ischia„ ltd .j, k ą p ie le  nasycone  kw a­
sem w ęg'owym  'N auhein ij.

E lek tro te rap ia  , m echan (te rap ia  (m ięsienie 
w ib racy jn e , m etoda F re n k la  .tć .) ; siosow inii 
prom ieni R O ntgcna <10 leczeni i chorob skór­
nych i p rześw ie tlan ia  w  choro u ach narządów  
oddechow ych , se rca  i t ę z n ic , aości i staw ów , 
zębów i szczęki, przy  z łam an .acn  i obecności 
c ia ł obcych w organ izm ie.

Arsonw alizaoya (prąiJy o Dardzo w ieik iem  na 
prężen iu ) w n iek tó rych  bolach nerw ow ych  i 
m ięśniow ych, w m igren ie  i w chorobach skór­
nych. 1359 8 46

Dr M. NartowsM,
Kraków, ul. św. Anny 2, telefon Nr. 359.

ZNACZNE
zniżenie cen!

PRALNA
PAROWA

W ERAKOWIE. 
ul. GRCDZKA 9 -1 1 ,

ma zaszczyt zawiadomić Szanow. 
P.T. Publiczność, iż z n i ż y ł a .

c e n  y : 
od koszuli . . . .  9 et. 

„  półkoszulka . .  .  5 „

4 kołnierza . . . . lv a „
„ pary manaietów 3 „
„ firanek białych . 40  „

„ kremów. . 50 ,. 
Bielizna po wypraniu wygląda 
i55i zupełnie jak nowa! 2 o

Najwięk skład Singera maszyn Jo szycia i haftu
R. PAW ŁOW SKIEGO, dawniej

J • IWANICKIEGO
i v  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y  1 8 ,

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konsłrakcyi, odznaczające g’ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wyKOiiczeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie.
Ceny możliwie niskie, m ianowicie: Maszyny ręczne 
kosztu ją  od 30 do 65 zh\, nożne od 40 do 120 złr.

Go t o  witą 10°/„ t a n i e j .  22 30 o

Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie.

1 PUDER KSIĄŻĘCY jest nieocenionym środkiem 
do hygiemcznego npiększe- 
nia twarzy. Pudełko małe 

pudru białego 120 halerzy, całe 2 kor., z łabędziem 3 kor. — 
Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko 140 hal., większe 2 ker. 40 hal., z łabędziem 3 kor. 20 h.

WODA FIOŁKOWA
wygładza zmarszczk i 

1119 10 o

usuwa z twarzy pryszcze, 
liszaje, trądziki, pierzchnie- 
nia i łuszczenia skóry — 

aoiki ospowe. Twarz odświeża, wybiela 
i wydelikaca. — Cena 2 korony.

MYDŁO KOSMETYCZNE to-brunaine
Puleca plamy z twarzy. — Cena 120 hal.

J a n  !fJ m a t o w i l c z
w Krakowie, Sukiennice 20; — w Przemyślu, Franciszkańska 24; 

Lwów, ul. Sykstuska 25 i Plac Maryack. 11.
t1 aTXKX*tt«*| ■

1468 3 3L. 331/903/Praz.

KONKURS
W myśl uchwały Rady miasta Kra­

kowa z dnia 18 maja b. r. ogłasza się 
konknrs na posadę naczelnika miej­
skiej straży pożarnej, w IX. klasie 
rangi, z płacą roczną 2800 kor., kwa- 
terowem w rocznej kwocie 600 kor., 
prawem do dwóch pięcioleci po 200 
kor., mieszkaniem w naturze, opałem 
i oświetleniem.

Kandydaci, ubiegający się o tę po­
sadę, muszą Dyć narodowości polskiej, 
a uaato winni się wykazać: meposzla- 
kowaneui życiem , dourem zdrowiem 
i silną budową ciała, wiekiem nieprze- 
kraczaiącym 4 0 -go roku życia, iż są 
wolni od czynnej służby wojskowej, 
iż pozostawali, a względnie pozostają 
dotąd w służbie przy zawodowej straży 
pożarnej w jednem z większych miast 
i obznajomieni są dokładnie z czynno­
ścią ratunkową pożarna, tudzież przy­
rządami ratankow em i, wreszcie , że 
władają dokładnie językiem polskim 
i niemieckim tak w słowie jak i w pi­
śmie, i posiadają przynajmniej średnie 
wykształcenie.

Podania z wymienionemi dowodami 
należy wnieść do Prezydyum miasta 
najdalej do 30 czbrwca o. r.

Kandydaci, którzy zostają w służbie 
rządowej lub autonomicznej, uczynić to 
powinni za pośrednictwem swoich władz 
przełożonych.

Magistrat stuł. król. miasta Krakowa,
dnia 2 czerwca 1903 r.

J .  F rie ille in , p rezy d en t m iasta .

Przepiękną
je s t  d e lik a tn a , hiaif* i m ię k ta  cera, 
j&aetoż tw a rz  cez piegów i  m eczj 
stości skórnych Ażeby to osiągnąć, 

trze b a  się  m yć codzień

Liliowi w ta  Bepna
ze znak iem  ochron. D w aj g ó rn ic y ,

wyrobu
B erg m a n n  a i  S p o t. w  D reu n ia -  

D jeczyn ii*  n. Ł.
Po 80 hal za  k aw ałek  m ają

n a  sk ładzie: 891 13 40
w K R A K O W IE M. P ro ń , ap tekarz , 

W . R e d /k , „
n K. W isz n ie  w8«j„
, U a rtm a ń sk iiS p .n
„ L. R osenberg, „
„ J .  Hamak, droguer.
„ A nast. I ro a c z , „
,, F . Zopoth i Sp., „
„ K Jęd rze jo w rk i, „
B J .  K iim ensiew iczo-

w a dreguerya  
„ J  R eim  i Spółka.
„ R om an D robner,
„ S t R ożnow ski;

w  BOCHNI S taniał. Paw łow ski, 
„ J a n  M ichnik;

w  N. SĄCZU R. Jakubow ski ap t., 
„ I  Georgeon a f t. ,
„ T K w iecińsk i d rg ..

w R Z E S Z O W IE : A K arp iń sk i, ap t., 
„ J .  Koiodzieiowski,
„ Ad. ra n u h a jtis ;

w  W ADOWICACH: K az  Hon m j  drg.

Biuro informacyjne A
(H a

spraw wojskowych

Przez Wysokie c. k. Władze rządowe autoryzowane
em eryt, rotm istrza

.Kornhergera 
w Krakowie,

uf. K a r m e l i c k a  24,
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach dotyczących służby 
wojskowej i sporządza pospiesznie starannie wszelkie odnośne podania. — 
Binro załatwia również podania dla oficerów w sprawach zawierania mał­
żeństw, w sprawach szlachectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, 
podania o pozwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaueyi małżeńskich

i t. p.
7. wojskowem Biurem infarmacyjnem połączony jest c k. rządowo upo­

ważnimy Zakłaa w ojskowo ■ naukowy i Pensyo-
nat —  Prospekty wysyła na. żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 568 32 o

o<xx»xcccoooasooooooooooocx ■
Założone w 1882 roku 1

8. TOWARZYSTWO TKACZY
pod wezwaniem św, Sylwestra

w  B - i o r c x y n i e
poczta loco, ■ obok Krosna,

odznaczone medalami zasługi na wystawach w lizeszowie, m y sin.
Krakanie i na powszechnej wystawie we Lwowie w "f. ISU4,

poleca Szanownej Publiczności ze swego głównego składu wyroby 
czysto lniane, jak: Płótna różnego gatunku od najcieńszych do naj­
grubszych na koszule, kalesony, prześcieradła, poszewki, sienniki, 
worki, ścierki do podłóg; Płócienka kolorowe w różnych deseniach; 
Dreliszki szare i kolorowe liberyjue; Dymy zwykle i adamaszkowe; 
Ręczniki zwykłe i adamaszkowe; Obrusy z serwetami w różnych 
deseniach i gatunkach, tak białe adamaszkowe, jak również kolorowe; 
Chustki męskie i damskie białe; Ścierki szare w deseń, białe z brze­
gami kolorowemi; Fartuszki kolorowe, lniane lub z kręconych nici, 
ze szlakiem; Kap/ na łóżka; Czesanki (Kamgarny) czysto wełniane; 
Szewioty (Zeugi) na ubrania męskie, letnie i zimowe, różnego koloru 

i gatunku; i t. p. wyroby w zakres tkactwa wchodzące.
CWAGA: Towarzystwo me posiada w żadnem mieści ^składu, ani też 
n ie  wysyła żadnych agentów, lecz ma skład tylko w Korczynie (przy 

szkole zawodowej tkackiej) we własnej kamienicy.
Adres: Towarzystwo Tkaczy pod wezw. ś. Sylwestra 

w Korczynie koło jlrosna. 1463 5 io
'J&2T Cenniki i próbki na żądanie wysyła się franko. ' '*

Z pow ażan iem  J J y r e k c y a .

I D O O O O O O O ś O O O O C

P Ó l d e s a Ceni słoika 
l  korona.

Wszedzie do 
nabycia.

[iezawodnie i szybko działający, nieszkodliwy, tłuszczów nie zaw ierający , środek przeciw 
piecom, plamom wątrobianym , czerwoności twarzy i rąk . — W y-atia: A ptekarz Klemens 
F^idet,, Arad. — Przed fałrzow aniam i i naśladowaniem ostrzega się usilnie. 827 15 24 

D o stać  m o żn a  w e L w ow ie  u  P io t r a  M ik o lasc lia , A lojz. H u b n e ra  i Z ygm . K u c k t r a .

OWE

Do
A m e r y k i

jedzie się najtaniej i najszybciej, jeżeli się w p p o s t  udaje dc 
generalnego ekspedyenta okrętowego

B. Karlsberg, Hamburg, 15.
Nie powinno się wpierw kupować karty okrętowej, dopóki się od B .  

K a r ls b e r g a  nie otrzyma wyjaśnienia.
Wyjaśnień udziela sit; bezpłatnie. 1457 3 io

K om p letn e wM prewy k u ch en n e

W  jes ien i r. b. w yjdzie  nak ładem  moim piękne dzieło p. t .:

„DZIEJE POLSKI", z ilhstracyaml
przez Ju liana Baczyńskiego w dwóch tom ach w iększego fo rm atu , przeszło 100 pięknych 
illu stracy i, 8 m apek, z p rześliczną kolorow ą ok ładką, p rzed staw ia jącą  całe dzieje nasze 
w u m ie ję tn ie  ułożonych p o rtre tach . 8ą tam  nasi królowie, hetm an i, uczeni, rycerstw o polskie, 
konsty tu cy a  3 m aja , legioniści, Kościuszko i t. d. K to  zaw czasu zam ów i to dzieło, resp. 
nadeśle p rzedpłatę , dostanie  je  po cenie zniżonej: egz. brosz, za  K 3 h. 20, egz. karton . 
K 4 h. 20, egz. czdob. Dpr. za K  6. Po ukończeniu  dz ie ła  cena zostanie  znaczn ie  podwyższona. 
N a kosz ta  p rzesy łk i dopłaca sie 40 hal. Spis p rzedpłacicieli ogłoszony będzie w dziennikach . 

P ro sp ek ta  posyłam  na  żądanie . P rzed p ła tę  u p rasza  się przesy łać  pod adresem  w ydaw cy:

K. Kozłowski, Poanań (Posenj ulica Długa 8.
1523 2 3

Z m i a i M i g  ł o f c ć  i X vjb .
Z dniem  1 m aja  b. r. przeniosłem

Z akłaa pogrzebow y
z u lic y  K o p e rn ik a

ca ni. Mikołajską L. 14, lelefon Nr. 248,
w bliskości Małego R ynkn, gdzie zam ów ienia pogrzebów  p rzy jm u ję  osobiście, lub 
n a  żąd an ie  in teresow anych  zgłaszam  się do dom u; udzielam  b ezp ła tn ie  w szelkich 
inform acyj w zakresie  m ego p rzedsięb iorstw a. — Z aopatrzyw szy  m oje sk łady  w 
w ie lk i w ybór trum ien  m etalow ych , dębowych i z d rzew a m iękkiego, u rządzam  
pogrzeby od n a jw span ia lszych  do najskrom nie jszych , ta k  w m ieście ja k  i n a  pro­
w in c ji  ze zn an ą  pun k tu a ln o śc ią , niezam ożnym  po w łasnej cenie. — Podejm uję  się 
rów nież przew ozu i sprow adzan ia  zwłok ze w szystk ich  krajów  E uropy . 1314 6 O

F r a n c i s z e k  N o w i ń s k i ,
właściciel Zakładu pogrzebowi g o , Kraków, ul. M ikołajska L. 14, telefon Nr. 2 4 8 .

Centralne ogrzewania i wentyiacye
wszelkich systemów,

wodi>ciąqi i k an alizacje
klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie,

— — : o ś v f i e t l e n i e  g a a o w e  " - .-Z Z I — :

projektuje i wykonuje

Ins. Leunan’ Nitsch i Spdku
B.uro techniczne i Zakład instalacyjny 

w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381
Koszturysy bezpłatnie — Najlepsze refereneye. 820 37 50

ZOtADEK
StUwm' SK1AD 

U. ^  v APTEKi.’SM.VAT£IR
A p e;“  PRESSBI..G, WęaRY.

T ak  w przem ija jących  dolegliw ościach żołądka i j e l i t , ja k  i w z as ta rza ły ch  c ierp ien iach , 
na  k tó r-  w szelaie  środki inc  n ie  pom agały, za leca  sie spróbow ać proszku G astrie iii. —

P rospek ty  i św iadectw a m ożna m ieć każdej chwili. 176 10 10
Małe pudełko 2 K, w ielk ie  pudełko 3 K, o p ła ta  20 h., polecona p rzesy łka o 45 l al. w ięcej.
W  Krakowie w ap tece  K. Wiszniewskiego, ul. F b ry a ń sk a , jak o teź  p raw ie  w  każdej aptece.
Skład głów ny: Salvator-Apotlieke, Pi essburg. H urtow nie  w sk ładach  środków leczniczych.

WIELKI KEUłGE!
Nomy J o rk  i  L o n d y r  d o tk n ełj tak że  s ta ł; ląd  europejsk i i w ie lka  fabryka 

tow arów  s .eb rn y ch  zo sta ła  spow odowaną do sp rzed an ia  całego nowego zapasu za 
m ałe  w ynagrodzenie sił roboczych. Mam. pełnom ocnictw o do w ykonania  tego  pole­
cenia i w ysyłam  każdem u ty lko  za 6 z łi 60  c t. n astęp u jące  przedm ioty:

6 bardzo dobrych n o ży  s to ło w y c h  o praw dziw ie  an g ie lsk ich  ostrzach ,
6 am eryk. p a te n t, s r e b rn y c h  w id e lcó w  jednolitych ,
* r r a *yi e k > ,  ,  ,

12 „ „ „ ły żeczek  do k aw y ,
1 „ ch o ch lę ,
1 „ „ „ c h o c h e lk ę  do  m lek-a,
6 ang ielsk ich  sp o d eczk ó w  V ic to r ia , i
2 efektow ne l ic h ta rz e  s to ło w e ,
1 s i tk o  do  h e rb a ty ,
1 bardzo p iękne s i tk o  do  e n k ra ,_____________

42 przedm ioty  ty lko  6 z łr . 60  c t.
W szystk ie  w ym ienione p rzeam io ty  w  liczbie 42  kosztow ały  daw niej 40 złr. 

a  te ra z  m ożna je  aabyć  za  ta k  drobną kw otę 6 z łr . 6 0  c t. — A m erykańsk ie  p a ­
ten to w an e  srebro je s t  m eta lem  n a  w skróś b iałvm , przez 25 l a t  ja k  praw dziw e sre­
bro w yg ląd ający m  za co się ręczy N a dowód, że ogłoszenie to  n ie  polega

n a  ż a d  n e m  k r ę t a c t w i e ,
obow iązuję się publicznie każdem u, kom u się to w ar n ie  spodoba, zwrócić p ieniądze 
bez jak ichkolw iek  trudności. Pow inien  więc każdy  skorzystać  z ta k  dobrej sposoh- 
ności i sp raw ić  sobie xen w s p a n ia ły  g a r n i tu r ,  k tó ry  szczególniej n a d a je  rię na

wspani&fy podarek okolicznościowy,
tudzież  d la  k a ż d e g o  lep sze g o  g o sp o d a rs tw a . — N abyć m ożna ty lk o  u  firm y

A .  H I R S C M J S E R G S s 
Expcrthau& v cn  am erik . F a ten ts ilb e rw a a re n

Wien, II., Rembrandstra8se 191II.— Telefon Nr. 14597
W ysyłk i n a  prow incyę za  zaliczką lub  po o trzym an iu  należytwiGi.

P ro s z e k  do  czy szczen ia  10 c t.
P ra w d z iw e  ty lk o  ze  z n a k ie m  j a k  o b o k  (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: 107 33 0
P ań sk ą  posyłkę o trzym ałam  i jes tem  z n iej ta k  zadow oleną, że po- 

sylam  dalsze zam ów ienie K raków  21 m aja  1899. Ks. Amalia Czetw ertyńsna. *
Z nadesłanego  to w aru  bardzo jes tem  zadowolona.

K rystynopol, G alicya. S io stra  Joanna, przełóż. Tow. N. P . M aryi.
Byłem  bardzo zadowolony z p rzysłane j m i zastaw y.

L u b ian a . O ttor B artuseh, c. i k. k a p ita n  27 p. p.

Napój ludowy ❖  
Piwo imhierowe

w to-ebkach po 5  h., w pastylkach po 4  h.
Znana v/yborna jakość.

Musujące proszki Itinuni&dowe
w torebkach po 5  h , w pastylkach po 4  i 2  h.
P r a w d z i w e  t y l k o  z  t y m  z n a k i e m  — p o l e c a

P m i  ćesia a tó i i fa  s p o ra o s t  
t o i n  ta  o rie itaM e  c n t r o f M j  a ćok o la t

ld rive  A . M a r ś n e r )  1469 3 5

na K ilAL VINOHRADECH.
— - , D ostać m użna w  każdym  h an d lu  kolonialnym .

K a n d y d a t  n o U r y a l n y
przyjmie substy tuc ję  c. k. N otaiyu- 
sza w  miesiącach l ip c u , sierpniu i 
■wrześniu. W iadomość: C. k. Nota- 

ryat w Tucnowie. 3 3

1 llEZAWUDN4
otrzym uje  się przez użycie M y d ł a  g T lo o ry -  
n a w o - b e n e o e s o w 8 g ;o  J .  ’W lś  a io w a k l s g 'o ,  
k tó re  usuw ? pijjji, l isza je , jvągry I wszellcH 

wyrzuty, czyniąc płeć p iękną, b ia łą .
S k iacy : w K r a k o w i e  D roguorya pod firiną  

J . W iśniow ski, obecnie K Jędrzejow ski, m ag. 
farm acyi, ul. 8'tródoia Nr. 7 i inne droguerye 
w B o o i im  J a n  M ichnik drogUórya; we S a w o ­
w i e  Alfred Reaoock, ul. H etm ań sk a  Nr. 4

Z powodu licznych podrabiali up rasza  się wy­
raźn ie  żąd ać  „ M jJ łs  JaKÓba W iśn iew sk ieg o , 
m ag is tra  fa rm acy i."  351 36 U

N ieu stan n a  rze te ln a  
sprzedaż w szelkich  rodzai 
73 szlachetnych  42 0

frC T  P s ó w  
r a s o  w  y c h ,
od na jm niejszych  karłów  aż 
do na jw iększych  olbrzym ów

W acZaw F m h s ,  
park psow „KLAM0VKA 2. 

w Prauze czeskiej'.
IJ iu str. cenn ik i za danno.

2u0— 400 K. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego s ta n u  we 
w szys.kiel m iejscowościach niezaw odnie i 
uczciw ie, bez k a p ita ła  i ryzyka, przez SDrzc 
daż pi iw n ie  dozwolonych papier..w  państw o- 
wycn i losów. — Z głoszenia: P ostfach  180 
  i.aup.p 3ł  Budapest, 1517 2 10

klerze gęsie!
nowe ired arie : 1/J klg-. szarego ct. 15 

V* „  białego „  30
nowe darte: 1I% „ szarego • 35

V, „  białego „  50
przesyła począwszy od 5 Klg. i wyżej
za pobraniem pocztowem 393 16 &

J .  c B r& I ł
w  1 ' l ł l f T / T , ,  u l .  T y  i i s k a  I a. 1 7 .

iK n o r r ’a Tapioca
w żółtych paczkach, w yborna, sm aku doda 
jąc a  zap raw a  rosołu, polecenia godna, zwła 
szcza d la  osób m ających  dolegliw ości żo łąd­
kowe i źle traw iący ch . — K u o r t - ’a  z u p a  
c e s a r s k a  (Tapioca ze św ieżą przedn ią  m ą­
ką) — K n o r r ’a  T a p i o c a - J u l i e n n e  (T a ­
pioca ze św ieżem i ja rzy n am i) — K n o r r ’a  
a w l e ź a  p r z e d m ą  m ą k a  — są  w szystk ie 
sm acznem i, wybornem i, arom atycznenli zu­
pami. —  W  każdym  dom u bardzo pożądane.

Dostać m ożna wszędzie. 1323 2 4

wyprodukowana z czystego żyta i słodu 
żytniego.

Zarząd gorzelni ścb: Gro&towice,
p .  B r z e z i e ,

wysyła takową f r a n c o  za pobraniem 
lub nadesłaniem należytości koron 7-75 
za 31/* 1. 86°/0 w ozdobnych flaszkach 
aptecznych. Dla większych ilości w be­
czkach odpowiednia zniżka. 1506 4 o

Bk. B u u d b a k l n ,  W i e d e ń ,  I Z /1 .
Firtmt, założona w r 1875 rfadtar 
po cenaeh hurtow nych pod 
^w araD cyę: Zejfiirb! ,Ompfęa“. „f 

"*ł) 1 łlin,‘ najlHpA»a Marł
p „Roflskopf" Błnżbowł* po 8 —g k o r  

o ryginalne ^Rowikopr* % plotnłra 
m iast 3f» ty lko  ló  koron, Nreur 

‘2U 1 koron 
M auzyny do 8/y c lu  S iu g o ra : ręczne
w yBokoram ienne koron , n«>żue z po ­
kryw ę ł pr/.yn;tlł żuH8<‘iam i 49 koron
r liiiig 8chiftv (p ie jkcleniowi') 1107m; 7. «*l«g. 
pokryw a 1 p rzy n n te iu . 70 kuroti, w ielk ie 
^Ringsohlff T ita n ia “ dla r/.oiniosła 92 kor.

Z rzetelny  5cio-letnią ^w aruucy^.
~  l to w e r j nowe 

od lńO koro u, 
używ ane po 
50— 100 koron.

^ N°w « piaazcŁe 8 1
Y''*T\y " / YV^.e 5 korou. L a tarn ie  act 

linowe 4 korou. Pompy o 
skopow e koron 1*60, no 

S koron, dzw onki 1 kor.
&00 L o rn e te k  (podwójne) do podróży, 
na  polow anie, do te a tru  1 na pole, 
bardzo o ttre , acM rom atyczne objok- 
tyw y I w ie lk ie  oku la ry . N aja ław niej- 
■sa M arka „Zeuf)“, 144 mm, daje  jaaue  
1 w ie lk ie  pole w idzenia, z elog. etui 
skórzanym  rzem ykiem  i koinpagem, 
t m ary  likw idacyjnej oferuję zam iast 
40 koron  ty lk o  12 koron L orne tk i 

dam skie 8 koron.
Bogato ilustrow any  cennik  zegarków , b iżu tery i, m aszyn 
do M ycia I rowpi ów darm o. Speeyalny katalog  w*7.elkich 
pr»ynalełnoi5ci i sk ładow ych czeio i do row erów  i sam o, 

chodów za nadesłan iem  60 hal. w  znaczkach  poczt.
M. Rundbakln, W iedeń, IA/1, bergyasee 3

K orcspondencya polska.

__________________ 1301 6 6 ________________

d M is w K j Ks. En w
ffleristp1!}! (Bm m )

jest tanio do nabycia dom o io
pokojach umeblowanych , nadający 
się na pensyonat, lub restaim icyę. 
Powiększenie domu łatwo możliwe, 
ponieważ należy do niego ogród. —  
Bliższ. wiadomości udzieli dyrektor 
fabryki Greger, Monachium fffliin- 
cnen), Plinzenstrasse 94. m m  2 2

Dużo pieniędzy!
100— 1000 K m iesłęcz. może zarobić 
k a z d j  wsi.ęazie i w e w szyst. m ie j­
scowościach A u stro -W ęg ie ' — ła tw o  
i uczciw ie bez kapA ału  i ry z y k a , i 

bez osobliw ych wiadomości.
Przesłać swój adres pod: „E. 75"‘ 

ćo Annoncen-Bureau ,M ercur“  Niirr - 
berg, Glockendonstr. 8 . 706 23 62

J l

p o l e c a  g ł ó w n i e  
* -------------------¥ -------------------x w. mim HAHDEL KRfts.Be 

ŻEŁAZ&



Niedziela, 21 Czerwca 1903. N O W A  R E F O R M A . Nr. 139. 7

W P R A C O W N I S U K IE N  DAM SK IC H
udzielam l e k c y i  k r o j u  systemem 
francuskim, oraz najświeższym wiedeń 
skim, udzielam również w domach pry­

watnych 1240 s 10
FLORA w Krakowie, Poowale 13.

NAJLEPSZE HYGIENIGZNE

Towary Gumowe
do celów sanitarnych

polecają  154 25 O

R e i m  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 3>, linia A-B,
C enniki darnie. — W ysy łk a  d y sk .e tn ie

W  k o m is .  N a k ła d z i e
S P R Z E D A Z T  i K U P N A

H Telesznickiej
przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro.

m ożna tan io  n a b y ć : G arn itu ry  m e b li , F o rte ­
p ianu, P ianino, k ilk a  S ypialn i sty low ych orze­
chowych i m achon iow ych , K redensa, Stoły do 
ja d a lń  (1 n a  30 osób), Obrazy, Broń staroż., 
B iia te ry ę , K ase ta  s re b .n a  na  12 osób, B ry lan ty , 
D yw any  perskie  * ang., Porcelanę saską , Rogi 
je le n ie , G arderobę dam ską i m ęską, M andnry  
urzędnicze i wojskowe, orez różne przedm ioty  

an ty k  i nowe. 1305 3 0 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis.

W Krakowie przy ul. Karmelickiej 
Nr. 44, odbywaj i* się w D iurz e 

w zorom  en d la  ćw iczeń

Wykłady
n a u k  n r.n d lo w y cn , r a c h u n ­
k o w o śc i p a ń s tw o w e j— oraz 
ję z y k ó w  n o w o ż y tn y c h —w

1 k u rsa c h  gremialn. odrębnych.
pod Kierunkiem 794 23 o

Warunki przystępne.— Dla Pań 
n a rta  oddzielnie.

230 mil r a r i o a m
m iarach w najlepszym stanie, wszelkie 
inne zbiorniki, sotły parowe, motory 
parowe, tokarnie, pompy parowe, rury 
źeorowe do kaloryferów, caikow e 
transm isje, szyny do kolejek, wózki 
do kolejek ogniska fabryczne, drabki 
fabryczne, aparaty do parowania, pra­
sy, rury z tarczami, rury matowe, 
schody wężowe, wagi mostkowe 1 dc- 
cyutalne i wszelk.e in ne przybory i apa­
raty fabryczne ma tanio na sprzedaż 
ERNESTYNA KULKA, zakupno i sprze­
daż urządzeń faDrycznych oraz machin, 
Przyrów (Preran), dworzec na Mora­
wach. 1530 2 3

K, Zieliński,
m eclM ii i optyl w M ofib, M a  A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
G ram ofony  po 100 i 150 ker. — 

koncertowe po 200 i 300 kor 
P ły ty  do tychże z pulskiemi melo- 

dyami, duże koncertowe po 6 kor. — 
maie po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe la m p k i e le k try c z n e .

Wykonuje wszelkie instalacye ele- 
k try o z n y c h  d zw o n k o w , te le fo ­
nów , oraz wszelkie r e p a ra c y e  w za­
kres tego łachu wchodzące.

Posiada własną sz lif ie rn ię  azk ie ł 
o p ty c z n y c h , zatem wszelkie zamó­
wienia na okulary lu t binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 941 63 o

ATEfi! TYP
M k  wyjednywa Inżynier 194 47 0

M, Gelbhaus,
przez w .ad^ę an t. i -ap rzysieżony  rzeoznik  pat., 

W ied eń . T O ., S le t .e n e .e m g  7,
naprzeciw  ces. król. nrzedn paten tow ego

Z  pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
m ożna dziełko] radcy  san ita rn eg o  d ra  Mlii 

lera , tra k tu ją c e  o
rstem ie  nerw o- 

łc iow ym ,
Dziełko to, odznaczone nagrodą  p ieniężną, 

pojaw iło się w 40 w ydaniu .
P rzesy łka  w kopercie za  60 ct T zn a ­

czkach listow ych. 5 l3  19 62

Cnrt Rober, Brunszwig.

n a d w ą tlo n y m  Bysi 
w y m  i płcii

B IE L IZ H E  M Ę S K A
ze  s ł y n n ą  m a r k ą  L w a

ze s ł y n n ą  m j a r k ą

Lwa
s e  s ł y n n ą  m a r k ą

Lwa
B W ET w wielkim wyborze poleca 1 V T A G A 2 .Y W

A. Skórczewskiego i Polakiewicza
w  K r a l  o w i e , u l .  F l o e y a u s k a  1 3 .

Koszule białe gładkie złr. 1 25, UGO, 2'—  i 2,3U 
Koszule białe w plisy „ 2 "—  i 2-50 
Koszule białe miękkie |  1-60, 2-50 i 2 80
Koszule kolorowe „ 1'75, 2-—, 2-30, 2-50, 2-?5 i 3-60
Koszule dla turystów „ 1'25, 2-—, 2'50 i 3-50
Koszule nocne „ IB 5, V85 i 2-—
K o s z u l k i  dla cyklistów&(Sw eaters) złr. 1 — , 1/50 do 5 50 
K a i u s o n y  . " ..........................„o  1-25 i 1 5u
Wielki*wybór Kołnierzy, Mankietów, Skarpetek, Pończoch, Ręczników, 

Chustek do nosa batystowych i płóciennych itp. 1474 2 10

Z a p a s y  w i e l k i e .  —  € e n y  n i s k i e ,  s t a ł e .

z poręczeniem czysty tłaszcz roślinny z orzechów koKosowych,
6 z a s t ę p u j e  z u p e ł n i e  m a n io ,  s m a le c  i  s ło n i n ę .  t 

T a n i  i  w y d a j n y  w  g o t o w a n i u ,  s m a ż e n i u  i  p i e c z e n i u ,
niezbędny dia oszczędnych gospodarstw, zakładów, hoteli, restauracyj, piekarni, cukierników itd.

« r  Ł a tw y  do s tr a w ie n ia !  M O Z U S, g O  t i Z y m a Ć  d l t t g O ,  n i e  p s u j e  s i ę  ! P ow b ^ tch n ie , a szczególnie 
d la  m ających d oleg liw oń o l żołąĄleowi 1, d y a b e ty k ó w  i t d . , przez p o w a g i le k a r sk ie  bardzo zalecany. — W yrób pozostaje pod 
sta łym  nadzorem  Z al ładn  do L adania środków żywności, pow stałego za  zezwoleniem wysokiego c. k. M in isters tw a sp iaw  w ew nętrznych  

w ‘Wiedniu., IX ., S p italgasse  Nr. 31, dy rek tor Dr. M. M annsfeld. — B roszurki i św iadectw a lekarsk ie  za darmo.
Na próbę wysyłamy około 5 kią, brutto , opłatnie dc każdej au str. węgier. stacy i pocztowej, dawkę po cenie 6 kor, za zaliczką. O sob liw e

peny p rzy  od b iorze w ię k sz e j  l lo śoi.

K h u n e i *  &. S e h n ,  fabryka tłuszczu roślinnego w Wiedniu, 
XIV., Sechzliauserstrasse Nr 6 8 —70.

przed Kchemi naśladowinciwaim naszego wyrcou. 
Żądać zawsze i w y rżn ie  „Kunerclu ze znakiem 
ochronnym" i upewnić się , żeby przy drobnem 
kupnie otrzymać tylko prawdziwy „KUNKFOL."

Dostać mńżna w przeiln ieiszych nanuiacli. — 1237 4 9

Emanuel

Usilne ostrzeżenie!!!

ZAReKMIĘCiE rachunków
Towarzystwa Wzaj. Kredytu w Krakowie ! Filii we Lwowie

z dn iem  31 g ru d n ia  1902 r.

Aktywa. Rachunek bilansu z dniem 31 grudnia 1902 r. Pasywa.

Gotówka w k a s ie ......................................
Weksle C z ło n k ó w ..................................
Rachunek b i e ż ą c y ......................................
Fundusz rezerwowy:

K. 81.000 w 4°/o  listach gal Tow. 
Kre i. ziems. po 96'— K. 77.760"— 
Iv. 5.000 w 4 1/ a°/o listach Bku hipot.
po 100—1 5 ................. K. 5.007-50

Książeczka własna Nr. 7.482 „ 3.620-44

K.
144.767

7,314.531
571.741

86.387

8,117.428

39
21
95

94

49

Udziały członków ..................................
Wkładki na k s ią ż e c z k i..........................
Weksle reeskontowane . .  .................
Procent od weksli pobrany na rok 1903 
Fundusz rezerwowy A. . K. 83.072-71 
Fundusz rezerwowy B na straty z kursu 

wynikłe . . K. 3.315 23
Saldo zysk ’ . . . .

K. h.
2,154.503 86
5,350.744 33

344.023 —

> 59.547 80

86.387 94
122.221 56

8.117.428 I 49

Straty. RanhuneK zysków i strat.
• K. h.

Procenta od wkładek na książeczki 203.710 31
„ „ weksli reeskontowanych 14.571 07

Koszta administracyi: płace, czynsz, dru­
ki, koszta prawne
i t. p...................... 62.933 49

„ „ podatki i należy-
to ś c i ..................... 10.228 —

Odpisane należvtości wątpliwe . . . . 66.043 57
Saldo z y s k ......................K. 116.586-97
Przeniesienie z r. 1901 „ 5.634-59 122.221 56

479.708 —

Procent od weksli:
Przeniesienie z r. 1901 K. 70.105-25 
W r. 1902 pobrano „ 115.605-39 

K. 485.710-64
Na rachunek roku 1903

o d p a d a ....................   „ 59.547-80
Pozostaje na rachunek r. 1902 
Przeniesienie zysku z r. 1901 
% od rachunku bieżącego . . 
Odzyskane s t r a ty .....................

K.

426.162
5.634

24.095
23.814

h

84
59
63
94

479.708 —

Przychód. Wyciąg z ksiąg kasowych za rok 1992.
:

Rozchód.
K h. K. h. J.I

Saldo gotówki z roku 1901 . . . 54.203 27 Udziały z w r ó c o n e .................................. 210.587 96
Udziały wpłacone w ciągli rokn . . . 172.938 58 Zwrot wkładek na książeczki . . 4,623.432 87
Wkładki na książeczki K. 5,377.96481 W ypłatj na rachunek bieżący . . . . 19,093.348 74
Procent skapitalizowanj ,. 183.696-06 5.561.660 87 Weksle C z ło n k ó w ..................... 22.367.873 26
Wpłaty na rachunek bieżący 18,554.286 10 Spłata weksli reeskontowanych . . . . 5,603.024 —
Weksle sp ła c o n e ....................................... 22,844.693 05 Procent od weksli reeskontowanych 14.571
Weksle ree sk o n to w a n e .......................... 4,859.337 — „ „ wkładek zapła­
Procent od weksli Członków................. 415.605 39 cony . • K. 20.014-25 07

„ „ rachunku bieżącego . . . 24.095 63 „ „ wkładek skapi­
Odzyskane strat* 23.814 94 talizowany ,. 183.696-00 203.710 31

Wypłacona dywidenda za rok 1901 93.640 75
„ tantiema za rok 1901 16 473 42

Koszta ad m in is tracy i.............................. 62.933 49
I Zapłacone poaatki i należytości 10.228 —

Odpisane n a le ż y to śc i.............................. 66.043 57
Gotówka w k a s ie ...................................... 144.767 39

52,510.634 83 152,510.634 83
U i 1

>  H erb ata  g B ro d ó w ]  W Od dawien dawnu ze swej doorool I zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA
zbioru m ajowego, poleca h & n d e l

l a r .  A d a m o w i c z a
11 w  B ro d w o h  n r  pogran icza  ro sy jsk im . 42 0

1 fu n t „familijnej** bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
1 i o r t  „Melange de Moskau“ w oryg. opak., n a jlep sze j 2.60 
1 fn n t „Im perial * -e sa rs tie j, w  oryg inalnem  opakow aniu 3.o0 
1 fuiiu „Oki-uchów“ z najlepszych  h e rb a t Kw iatowych 1"20 
Kawa Ceylon, znakom ita , franco 5 k i l o ............................. 9-—9  H erb ata  z  B ru d ów ! 9

R 0 0 0 0 0 0 4 I  O O O O O O O I O O  C  O O O O O C  o c  c o s

PŁASZCZE GUMOWE angielskie, męskie i damskie, 
peleryny nieprzemakalne;

KAPELUSZE filcowe i siomkowe, czapki i cylindry; * 
KAMIZELKI pikowe i bluzki męskie; 5
BIELIZN!, męska; V
KOCE i PLEDY angielskie;
PRZYB0P.Y Do PODRÓŻY, kufry, walizki, necesery, 

worki na laski i parasole, worki dla turystów, 
pudła na kapelusze i t. p. 1422 7 15 ^

polecają po nizkich cenach Q

BR. BILEWSCY
W KRAKOWIE oook kościoła N. P. Nia RYI.

C O O C  O O O O O O O C 0 O O 1O O O C  O O O O O O O O O ^

S a jw ięk szy  Z ak ład  pogrzebowy
* 3 T  M M  w  "I I S T  O  1  M M  e c j l  M M

jedyny w Krakowie,
posiadający w łasną fabrykę trum ien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewc.

Główny skład  przy  u l .  sw . T o m a s z a  1. 4 , tu ż  p rzy  p lacn  Szczepańskim , teiefon 
Nr. 331. — F ilia  przy  a], K opern ika 1. 6 .

Z ak ład  u rząd za  pogrzeby od najsk rom nie jszych  do na jw sp an ia lszy ch  ze zn an ą  ścisłą 
punk tualnośc ią , u chy la jąc  pozostałej rodzinie  w szelkie  tru d y .

Zakraa podejmuje się przewozu i sprow adzania zwiok ze w szystkich krajów  Europy. 
Geny m ożliw ie najn iższe , n a  żąuanie sp ła ta  ra ta m i m iesięcznie. 102 60 0

d W A C 7 A 1 i r i r P (<  Pod Krakowem.Igi9  W  U 3*iiV  14 lw u  Sezon letni oD 1 maja.
Zakład kąpielowy wód Siarczanach i wanatoryurr.

wśród pa rk u  s tu le tn ieg o  i lasu  szpilkow ego, 5 kim . od K rakow a, stacy a  kolei, poczta i te leg raf 
w m iejscu, 18 ra zy  dziennie połączony z K rakow em  koleją  i om nibusam i.

Znane w Polsce od XV wieku Swoszowickie wody siarczane, p rzew yższają  sw ą siłą 1 sku­
tecznością inne tego rodzaju  wody krajow e i zag ran iczne  — leczą: przew lekły gościec s ta ­
wowy i m ięśniow y, jako też  dną ^podagrę), choroby se rca  n a  podstaw ie reum atycznej, nerwo­
bóle, szczególnie ischias, połażenia ta k  cen tra ln e  jak  obwodowe, kiłę we w szystk ich  je j 
postaciach, choroby skórne połączone z przerostem  i zgrubieniem  w arstw  skóry, przew lekłe  

zatrucia rtęcią i ołowiem, ob rażen ia  kości, różne choroby nerwowe 
W  nowo urządzonem  Sanatoryum z c en tra ln ie  ogrzanem i łazienkam i, m ieszkaniam i 

ko ry tarzam i i ogrodem zimowym, o g rzana  je s t  woda sia rczan a  w najnow szy sposób (ulepszona 
m etodą Czernickiego) używ aną w pierw szorzędnych zak ładach  zagran icznych , w sku tek  czego 
nie utraca nic ze swych składników i dW eg o  kąp iele  siarczane Swoszowickie są  pierwszo­
rzędne, szczególnie w połączeniu  z kąpielam i i tu szam i elektryczuemi. - Z a k ia d  kąpiel iw y le tn : 
również w czasie zim nej pory cen tra ln ie  ogrzany, o tw a rty  od Igo  m aja  do Igo  październ ika.

M ieszkania odnowione, w k w ie tn ia , m aju , w rześn iu  i p aźd z ie rtrk u  o połowę tańsze . — 
M uzyk zakładow a. — P en sy o n a t i restan raoys w m iejscu. — Ceny um iarkow ane.

B liższych szczegółów udzie la  Z a rzą d . 1099 17 30

OM 2> Y  H f A G I
wszelkiego rodzaju, do domo­
wych 1 publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu
Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn

najnow ., ulepsz, k o n strukey i

dziesiętne 1 pomostowe
z d rzew a j żelaza, do hand lu , 
p rzem y słu , f a b ry k , do ro ln i­
c tw a  i innycń techn; izuych 

celów. 1070 9 26

W. GARYENS, Wiedeń,
I., Scnwarzenbergstrasse Ni. 6 — I., Walfischgasse Nr 14.

 — " 1 K a ta lo ffi za  d a rm o  i  op ła tn ie . = . . . ----------
Do n abycia  we w szystk ich  sk ładach  m aszyn, wyrobów żelaznych, zak ładach  technicz., 

u stud n iarzy , przedsiębiorców  budow lanych itd .

-------------------  Z adać w y r a ź n ie  pom p i w a g  Garven_:a. ----------- -----

Od roku 1868

“  leczmczo-hygiemoznych mydeł Bergera ^

przeciw w yrzutom  skórnym  oraz 
dolegliwościom  skórnym .

z fabryki G. Helia i Spółki w Opawie, używ a sie w k ra ju  i z ag ran icą  z  najlepszym  sku tk iem
Złoty m edal, Paryż  1900 r.

Bergera 40  p^oc. mydło smołowcowe 
Bergera mydło siarczano-smołowcowe 
Bergera mydło glicerynowo-smołowcowe I Prze<#iw wszelkim nieczystościom 

Bergera mydło smolcwcc we Panama / l““ rJ ‘ a°
Szczególnie n lubionem i są  ta a ż e  n astęp u jące  m ydła: Ikydio b insoosowe, mydło boraksow e, 

(nydlo karbolowe, myuło naftoiow o-siarczane d la  osób nieznoszących woni smołowca, p rzec iw  do­
legliwościom  skórnym ; mydło sia rczane , mydio z kwiatem siarKowyir. i mydło siarczano-prasaow e, 
inyiiłt przeciw piegom, mydło petrosultow e przeciw  czerwoności tw a rzy  i sw ędzeniu  skóry, oraz 
mydłr tanuinowe.

B ergera p asta  do zębów w tubkach, Nr. 1 do zw ykłych zębów, Nr. 2 dla palących, je s t  
w ybornym  środkiem  do czyszczenia zębów 
W szT Stttie m y d ła  B ergera  z fa ­
b ryk i G. H elia  i Spółki — od 30 la t  
rozpowszechnione — m ają  jako  oznakę 
praw dziw ości, odbity  tu  znak  ochronny 
a  n a  e tyk iecie  czerw o n y  p od p is  

firm y G. H eli & Comp.
W  sk ładach  aptecznych: F r. Zopotha i  S pó łk i, A

w każdej ap tece  w

Dostać m ożna w  KRAKOWIE w ap te ­
k a  ih: F r  K. M ik uck iego , M P ronia, 
W ik to ra  R edyka , L udw ika  K osenbei- 
g a ,  K aro la  , ia h ra , J. M acudzińskiego, 
K W iszniew skiego, H. B artm ańskiego 

i Sj ółkt. * •
Paohuckiego , Ar noiaa R en era  , jaao też  
Galicyi. 724 10 24

DYRFjKCYA Kraków, dnia 31 grudnia 1902 r.
Z S łoneck i, J  G łaźew sk i, D r G. R o m er. KOMISYA KONTROLUJĄCA:

Naczelnik biura: D r F . P a sz k o w sk i, 1? Cńeński, M D y d y n sk i
1652 2 3 w . Kozubowski. K . A b rah am o w ic z .

(P rzedruku  n ie opłacam y).

PIJCIE J M ftS Napoi chłodzący, bezwysko- 
kowy, dyeletyczny wyrabia 
Skład Apteczny Mag. iarm.

I. KLEMENSIEWICZOWI
O  UL. K A R M E L I C K A  L. 15. Q

l a j W t s ą  najaosodniejsza i g a r d z i e ]  zajmnjąca przeprawa

z kontynentu do Anglii
przez Ostendę-Dover.

T rzy odjazdy ns dzień. — P rzejazd  w  3 godzinach.
( Podnóz 'fci?'wcij 1068 8 20

Wiedeń-Zaondyn
tylko 29, 31, względnie 33 godziny.
Odjazi* z W ied n ia  ( dw orca kolei zachodniei) o 8 3 5  przed  poł., 10-45 przed poł., 
8 '20 wieczorem N atychm iastow e połączenie w  O stendzie z w y k w in tn ą  usługę okrętow ą. 
W yjaśnienie i bilety w Międzynar odowych biu-ach podróży: Schenker & Co., Wiedeń I., 
Schottenring 3 i I , Konlmarkt I, Thos Cook & Son, I., S tefansplatz  i w innych bO rach podróży 
oraz w agencyach Tow arzystw a w agorow sypialnych na dworcu kolei zachodniej w Wiedniu.

Cena Ilaszk; 1 2  i 2 4  hal. Szklanki po 2 ,  4 ,  8  -hal.
Wszędz i e  żądać



8 Nr 139 N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 21 Czerwca 1903.

S P O D N I C H
od

złr. 3-50—20.

od
9 złr. 50 ct. 

do 
35 złr.

B luzk i
od

zlr. 1*50—25.

'alki

U s t  i  i ł  i
. wełniane i

od złr. 2 25 do 35 zrr

szyrtyngowe, 
bat}' sto w o, 

białe i kolorowe, S U B I E M I
od. 1 złr. dla dzieci 

do 15 złr. od złr. 1-70— 7.

MAISON li BLANC
w Krakowie, Rynek 6 (Szara kamienica)

pieca własna szwalnie 
Bielizny gotowej damskiej ■ dziecięcej

po najniższych cenach,
o ra z  w ie lk i w y b ó r 1550 2 6

Szlafroków , M antynek, F artu ch ów /C h u stek  
dc nosa, R ęk aw iczek  i t. p.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się jaknaj starannie, odicrotnie.

Pierwszy g a l i j s k i  
DOM dla SIEMIAN

we Lwowie

otworzył «  M o n ę  R eirm itacys 
lirzy ul. Szeisffij L 2.

i poleca 1023 5 15 

M aszyny ro ln icze  słynnej fabryki 
E. Kiihne, Moson;

Maszyny żniwne Mc. Cormicka 
z Chicago;

Przyrządy mleczarskie K orona
Svenska Ceiuriiug Aktie Bolaget; 

Garnitury parow o  Nichoisona; 
Motory benzynowe i sp iry tu so w e 

„Gnom'4 z Obarnrsel; 
S auzow m ki do ziem iakow  Aspin- 

wall Mfg. Co. z Jackson U. S. A. 
KbrCZOWniki Chamberlain Mfg. Co 

Olean t. d. i t. d.
Własna fabryka mączki z krwi, 

wszelkie nawozy sztuczne.
M T  P o A z u k o J e  a ię  z d o l n y c h  a g e n t ó w .

a
Zawodowy buchalter,

biegły korespondent polsko-niem iecki, z ładnem  
p ism em , w sile w ie k u , obeznany w in te res ie  
kupieckim  fabrycznym , nafty , wyrobów ceg la­
nych i m aszyn — z I t b u e y ą  — szuka  posady 
od Igo lipca b. r. — Może tak że  objąć zarząd  

jak iegokolw iek in te resu  
Adros: -W. G , bucha lter, w K . akouńe, 

H lelop<jle X r . 2 0 , p a r te r .  '5 8 0  1 2

13o wynajęcia

duży pokój frontowy,
ul. S z e w s k a  Nr. 10, I. piętro.

lb a a  1 3

Majątki ziem skie więK sze i m niej­
sze, i różne f o lw a r k i ,  

poleca najkorzystn iej : Tencnbaum we
Lwowie, ul. Szpitalna Nr. 21. 1575 1 2

Panie, które chcą odbyć słabość 
bez rozgłosu, znajdą dy­

skretne umieszczenie za bardzo przy- 
stępnem wynagrodzeniem. Wiadomość: 
fleiena S., Kraków, ul. Topolowa ab.

1567 1 2

towarów mieszanych, w mieście garnl- 
zonowem, połączony z pokojem do śnia­
dań , wyszynkiem gorących trunków, 
składem win i wyłączną sprzedażą pro­
chu strzelniczego i przyhorow myśliw­
skich, od roku 1857 istniejący, z powo­

dów familijnych do sprzedania.
Zgłoszenia pod: „Handel1* przyjmuje 

AJministracya „N. Reformy.“ 1590 1 2

Ktokolwiek zechce,
może osiągnąć w y s o k ie  s y s k i  w tran z ak  
cyach e fe k ta m i, bez w ielkiego ry z y k a , pud 
kierow nictw em  dośw iadczonego Lachowca. — 
Ż ąda  on ud z ia łu  w zyskach do 10°/0, po osią­
gnięciu zysku .— W niosk i ty lk o  w języ k u  uie- 
. iick im  pod : F&ohm&mi lu  ,, "W ie d eń , 
I. B e z ., H aup tpostlagernd . — (Anonim ów nie 

uw zględnia  się). 1669 1 i

ni t l i  t i i c y c t  
salami.

i
rachunkowości DanstwoweJ I buchah 
teryi, pod kierunkiem rutynowanego c. k. 
urzędnika rachunkowego, przeniesiony 

z olicy Basztowej

Na ulicę Kopernika 1 8
N « ik a  zw ięzła, pew na w kursach zbioro­

wych 1 pojedynczo — Dla P ań  usobne godzi­
ny. — D la zam iejscow ych odrębny system  nauki 
W aru n k i bardzo przystępne, d la  niezam ożnych 
bezp łatn ie. 1584 1 30

OOOOOCOOOOGOOO
Kurs wakacyjny.

W bieżącym roku przygoto­
wuję ao egzaminu z racnunKO- 
w osci państwowej kupieckiej I 
ogólnej, także w czasie waka- 
cyj. Kurs wakacyjny trw ać bę- 
azie od 1 lipca do 25 września. 
Opłata za cały kurs wakacyjny 
wynosi wyjątkowo tylko 80 K. 
Przy t«m uczniowie mogą bez­
płatnie pobierać lekcyę kali­
grafii języka niemieckiego i ko- 
respondencyi handlowej. Obcy 
mogą otrzymać za skromnem 
wynagrodzoniem także miesz­
kanie i ewentual. wikt w muim 
zakładzie. — Zawiadamiając o 
tem , polecam się nadal łaska­
wym względom Sz. Publiczności.
1574 H e n r y k  G ottlleb ,
r a t .  egzi. nauczyciel rachunkow ości, 

Kraków, ul. Dietlowska Nr. 68.

N A  P L A C U  W IE L O P O L E

D iii 1 00  d ii e mile

OESERA TEATR
żywych I kolosalnych reprodukcyj. 

Najwiękuze przedsiębiorstwo tego ro­
dzaju w  śwtsoio

Co pięć dn i nowy program  sk ład a jący  się z 3 0  
n amorów. Tylko pierw szorzędne 1 przecudne 
nowości. Cały program  obejm uje 5u0 num erów. 
W isika  m aszyna  do św ia tła  e lektrycznego. — 
W łasn a  ork iestra . Od 21. do 25. nowy program . 

Początek  o qodz. 3 ‘,, wieczór.
W niedzielę i święta 3 przedstawienia*

t. |.  o godzinie 4, 6 I 8 '/ i  w ieczór. 
Po ilT  m io io n  M iejsce num erow an  70 ot., 
L D ij  Ul. J u l  . I. m iejsce 50 ot., II . 40 c t , 
I I I  30 O t, IV  20 ct. — Dzieci płaoą połowę. 
I. m iejsca  z n a jd u ją  Bię w ty le  -  Doniesienie! 
By żądaniom  P . T . Publiczności zadość uczynić, 
a rządziłem  m iejsca aum erovf ane po 70 ct., k tóre 

w cześniej przy kasie  dostać m ożna.
Z pow ażaniem  1581 1 0

F I flCCt i) d y rek to r i w łaściciel 
.  J .  U l O L H ,  ( ,  Saaz w C zechath .

Pozw alam y sebie doDieść Szan. Publiczności, 
ze i w tym  roku, ja k  daw niej m am y n i  sprze­
daż swe słynne dobrze wysuszone S A l A MI  
znanej w ybornej jakości, i w in te res ie  Szan. 
konsum entów  zw racam y u w ag ę , że każdy ka 
wałek, na znak prawdziwości, związany Jest 
nlebieionym szpagatem  I ma na sobie plombę, 
n a  k tó rej wyciśnięty Jest nasz protokołowany 
ZNAK KOTWiCA. 1573 1 9

Prosim y, oby n ie  o trzym ać czego |« jr 
innego, uw ażać przy zak u p n ie  salam i 
Herza n a  nasz znak  na KOTWICĘ.

H E R M A N  H E R Z  S Ó H N E , 
B U D A P E S T .

Zastępstwo L e o n  S b c H i J l e r >  
w  K  r a  k o w l e .

K S I Ę G A R N I A  n a k ł a d o w a

Fabiana Himmelbiaua
w Krakowie, ul. Wiślna 10,

otrzymała na i k l i i d  ^ ł ć n n j  i poleca:

ORGELBRANDA
nmmmm
wydanie now e ilustrow ane, z wspaniałemi chrom olitograiiam i, 
m apam i i w ielu  ty siącam i r^cin w tekście, w ozdobnej a trwałej 
oprawie, w 16 w ielk ich  tom ach (w końcu roku bieżącego kom ­

pletnie wydane).
Na żądanie wysyła powyższa ks:ęgarnia tom  I. na okaz i udziela 
znakomite to dzieło, wydane pud redaKcyą najsłynniejszych amorów 

polskich —  na sp ła ty  m iesięczne.

Agenci (kom iw ojażerzy) do zb ie lan ia  zam ów ień zechcą n au esłać  oferty . 1581 1 2

J?x
X Xxxxx

Ulica. Gpodzha 1. 9.
Najnowsze francusk ie 944

Chromo - Fotoplastikon.
Przedsta- Owai-ta

wia Świat ffy i p y l  co d zienn ie
i Źyuie W od godziny

naturze. . ffiajre 10_ei Przed
Jd  2 lczerw ca do pohuin. do
27 czerw ca o. r. m f a f i  n

da widzenia. ° - e ]  W ieCZ.

N o w o ść /  TSSJ CflET* N o w o ść!
C zaiw n a  podróż po cesarstwie

(na wschodniem 
wybrzeżu Indyj)Anamu
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PIWO 
® ® PRZERO WSKIE 
EKSPORTOWE ® © 
® ® © •  MARCOWE
I PO R T E R  K U R A C Y JN Y  
kkaków, dl. biskupia L. 9

=  = TELEFON 3 3 7 . = = = =
ZAWlATiĄMUMY PP RESTAURATORÓW I SZYN­
KU RZY, ZE PRZY ZAKUPNIF. PIWA BECZKOWr. 
GO OPŁACAM! WSZĘLKIE OPŁATY 1 RASOWE 
I GMINh E ŚPZEDAZ I EKSPEDYCYA ODBYWA
SIĘ POD ZARODEM  BROW ARU.............................

- Z A M Ó W IE N I A U P R A S Z A M Y  A D R E S O ­
WA Ć . KRAKÓW, UL BISKUPIA L. 9. 1570 1 3

v w w

L X X X

Pierwsza c. k. austr.-węg. wył. uprz.

KAROLA KR0NSTE1NERA
w  W l E I > t f l I T ,  1 IJL ., H n u p t s t r a s s e  1 2 0 .

Odznaczona złote.ni m edalam i,
Dostawca c. k. arcyks. i ksiąź. zarządów bóbr, cywilnych 
i wojskowych budowlanych, kolei, zarząoów górniczych 
i ł.uiniczych, towarzystw budowniczych," przedsiębiorstw 
budowlanych i budowniczych, właścicieli fabryk i realno­
ści. — Farby te, nie ulegające wpływom powietrza, rozpu­
szczają się w wapnie, a dostarcza się ich w proszku w 46 
wzoracn od 16 ct. wzwyż za kilo, a co do trwałości i czy­
stości barwy równają się zupełnie pociągnięciu olejnemu.

200 KORON NAGRODY
z a  w s k a z a n i e  n a ś l a d o w a ń .

K a r to n y  ze w zo ra m i i  sposob u ży c ia  za  d a rm o  i  o p łu tn ie  
K o re s p o n d e n c iw  języku polskim. 67 i 12 15

Wyłączny skład na Kraków: REIIIIi i SPÓł.

Na nalewki
dostarcza c. k. u przy w. rafinerya spirytusu

sra M  i  M b  w

Clayton & Schuttleworth Ltd
filia; Kraków, Rynek

polecają na obecny sezon:

3 4
1579 1 B

Wyzszy Zi m  i ł o w y  ź o M i  
H. Strazyilskiej

z dniem 1 lipca zostaje przeniesiony 
na ul. Franciszkańską L. i, II. p.

Wpisy przedwakacyjne przyjmuje się 
na dotychczasowem mieszkaniu przy 
ul. sw. Jana 15. począwszy od dnia 
26 czerwca do dnia 1 lipca. 1473 5 6

kosiarki, żniwiarki, żniwiarko wiązał ki 
Wood a, grabiarki Tiger, Hołlingsworth 

i przetrząsacze do siana.
   : Cenniki darmo i opłatr.,3. ^

Od przeszło 6 0  l a t  znana

W YPOŻYCZALNIA K S U Z E i
£. i A. Gumplowiczów

ulica Bracka Nr. 5,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Fublicznuści. 17 14 o

2 pokoje, przed­
pokój i kuchnia 

na I-um piętrze, do wynajęcia za przy­
stępną cenę w fiaaziszowie, p. Skawina, 
we dworze. Wiad. na miejscu. 153G 3 3

b**Shk m < m K
O rfl(¥KHO FIOŁKOWYM 
WYPROUOWANY j ROPEK

ffO PIELŁGHOWANIA Pżtl 
fŁMOTSCH&CS.WICPEŃ
^9<^Z£^£*up*lU S^r>^ ,,, J

136 25 41

: Z J M C Z A N A  LOKALU.
, N in ifjszem  m am  zaszczy t zaw iadom ić E. T. Publiczność, że mój 1560 1 5

' handel nafty, farb, pokostu i lakierów
t  prow adzony dotychczas przy u licy  G r o d i k i . e j  pod Nr. 38 — prow adzić będę nad al

p rz y  ul. G rodzjsiej pod  N r. 3& (obok c. k. trafiki)
= =  i pod  N r. 47 (naprzeciw  W go Jadow skiego), =  

gdzie po z raczn ie  zniżonych cenach sprzedaw ać będę gotoy e jn ż  do u ży cia , prędko- 
schnące farby o le jn e , lak ie ry  do p o d łóg , m asę fran cu sk ą  i woskową do zapu szczanit 
i odśw ieżania podłóg lak ie ry  sp iry tusow e i em aliow e w różnych k o lo rac h , lak ie ry  do 
kapeluszy , lak ie ry  praw dziw i ang ielsk ie  pow ozow e, lak ie ry  i krem y n a  obuw ie, pipy. 
korki. korkociągi, ta rb y  fasadow e i na  dachy, pendzle m a1 arskic  i m u ra rsk ie , cemen*, 
gips, w apno hydrau liczne  i karto iin o n m , m ydło kuchenne i toaletow e, p raw dziw y w osk 
pszczelny, św iece stołow e i kościelne w różn. kolorach, szczotki do fro terow ania, czysz­
czen ia  suk ien  i obuw ia, do zam iatan ia  i szurowp.nia, szczotki do szkieł, flaszek i szklą 
n e k , krochm al ryżowy i pszenny, b o rak s , chlor, trzepaczk i trzc in o w e , pióropusze do 
ku rzu , w ióra  italow e do podłog, m aszynki sp iry tusow e i naftow e do gotow ania , oliwę 
do śm iecenia i do m a s z j j ,  n a tta lin ę ,  M T  V i \ t " l ' l ł  (  K S A I tS K A  t  S .U .O m O W Ą  

i wogóle w szelkie w ten  zawód wchodzące a rty k u ły .
D ziękując za zaufan ie  oraz za  współczucie okazune mi z powodu nieszczęścia, 

'a k i i  m ę spotkało przez pożar, p rosię  i o dalsze p o p a rc ie , a  mojem s ta ran iem  będzie 
zaskarb ić  sobie i n adal względy Szan. i ubliczności. Z pow ażaniem

M a u r y c y  K r e is le r  w Krakowie, ul. Grodzka 39 i  47.
Znaczn ie  obniżone ceny. B ezpłatna dostaw a. Z lecen ia  u sk u teczn ia  się odw ro tną  pocztą.

t
• 0 4

Zegiesh w Zakfad zdrojowp-kąpielowy
w Galicyi nad Popradem.

- o
Poczta, telegraf, kolej w  miejscu 

K ąpiele  gazow o-w odne, b ło tne, hydrupatyczne i rzeczne. — Pora kąpielowa od 20 maj? do 
*ońca września. — Dwie restau racy e . — Pensyonal z całem  u trzy m an i im zależnie od pokoju 
od 8 kor. dziennie. — L ekarz  o rdynujący  Dr. TYM OTEUSZ PIO T R O W S K I, a sy ste n t k lin ik i 

akuszeryi, były sekundaryusz  szp ita la  św Ł azarza.
W O D A  Z E G I E S T O W S K A  n a js iln ie jsza  szczaw a że laz is ta  zn a jd u je  się w e w szystk ich  
sk ładach  wód m ineralnych . — P rospek ta  i w y jaśn ien ia  p rzesy ła  n a  żąd an ie  odw otną pocztą.

1247 20 20 Z a rz ą d  Z akł& du z d ró j o w o -k ąp ie lo w eg o  w  Ż eg ies to w ie .

d a n to n ic u m
żdej aptece, d rogneryi i w h and lach  łakoci, 
a p etn e k e , W ied eń , I., S te p h a u jp la tz  Hr. 8 .

dyetetynzny  ś ro d ek , w yborny, 
żołądek w zm acniający  lik ier, 
fab ry k a : S a n to n l, T rento-  
B e r l l n .  Cena flaszk i 1 kor. 
20 hal. Dostać m ożna w ka- 

G ł ó w n y  s k ł a d  A lte  k . k  F eld -
100 31 67

H.
założona w r. 1836 

(dypiomy honorowe, złote medale i odznaczenia na wszystkich
większych wystawach), 

najcelniejszego, zupełnie bezw onnego, a przez wszystkich fachowców 
za. chem icznie zupełnie c zy sty  uznanego-, spirytusu pasteury-

-zowaneg^o

JUcool iiasteurise
po cenie najtańszej , w każdej ilości , począwszy od blaszanej flaszki 

pięcio - litrowej (przesyłka pocztowa).
Największą zaletą spirytusu tego jest, iż nalewki otrzymują od 

początku smak aromatyczny, Który trwale zachowują 1583 1 10

J . PU STÓW KA i SYN
c. i  i r z y w -  fa ta$ a  powozów w  Cieszynie (Siazi anstryacM).

Z a w ia d a m ia m  S z a n o w n ą  P u b lic z n o ś ć , iż f i l ia  moja w Kiakowie, 
N ad  R u d a w ą  N r. 14 — prowadzoną będzie nadal przez p. Jo z e fa  

B u czk o w sk ieg o , s io d la iz a .

Wszelkie powozy 
i przyoory do tychże 
sprzedawane będą 

po cenach 
fabrycznych.

1588 1 O

S. KATZKTER w KRAKOWIE 
przy ulicy Sławkowskiej Nr 2.

Z akład sp ed ycy jn y  i przew ozu m ebli
wozami patentowanemi w .miejscu, koleją i drogą kołową, j ,  gwarancyą

za uszkodzenia. 1276 6 10
— — Spedycye wszelkiego rodzaju.

Załatwia wszelkie formalności cłowe w kraju i za granicą.
Biuro iniormacyjne ala spraw kolejowych. — Rewizya frachtów.

M a r c z a  biletów okreznyct M in o w a n y c h  i sezonowych Ho jaziy kolejowej

U trzy manie żołądka zd r»o wj m
polega g łow nie n a  u trzym an iu , przysp ieszen iu  i u s ta le n iu  traw ien ia , a  usun ięciu  dolegliw ego 
zatw ardzen ia. Używać w tym  celu najw łaściw szego , za aobry uznanego środka, l i r a  lio sy  
b a lsa m u  d la  żo łą d ka .  ■ J e s t  on przyrządzony z najlepszych  ziół lec2 niczych, podnieca 
a p e ty t ,  przysp iesza traw ie n ie  i w yw ołuje łagodne rozw olnienie — ta k ,  i i  ^  
może służyć z n a jlep . sk u tid em  do u trzy m an ia  żo łądka w n a leży tym  stan ie .
t  1 f T w szys tk ich  częściach op a ko w a n ia
* • L / O l l Z ; C Z i C l .  • • zn a jd u je  się zare jeslr . z n a k  ochronny.
Skłać1 g łó w n y  A p tek a  B. 1'RAGBrEit, o. i  k . dostaw a *a a w o r u .

pod „Czarnyn orłem 11, PRAGA, Maia S tran a  203 , róg u licy  N erudowej.
W T  Wy»yła się pocztą cudzień. " T H  Po o trzy m an iu  K  2’56 w ysyłe s j w ie lką  flaszkę, a 
po o trzym an iu  K 1’50 m ałą  flaszkę o p ła tn ie  do w szystk ich  s taey j austro-W ęgier. państw a. 

1008 Składy w aptekach Austro-W ęgier. W Krakowie w znaoznitjszycn aptekach. 6 20

D i Jroiisito Yóslan pod WieuaiBni. D zirow  isłu T  islan pod. Wiedmeui
Hotel Hallmayer.
Wspaniały pierwszorzędny hotel dla rodzin, zaopatrzony we wszelk.e 

nowoczesne udogodnienia, położony w pobliżu domu leczniczego, kąpieli i lasu 
szpilkowego. — Cudny widok na wysoki Śnieżek gór litawskich i na las 
wiedeński. — Sezon: maj — październik. 1521 2 b

W sezonie wiosennym i jesiennym ceny zniżone
A . L .  H e r b s te r ,  właścicielka. L . H e r b  s te r .

Z Drukari i Literackiej (przedtem pod firmą Nowa ]>rukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.

SZAN. PUBLICZNOŚCI donoszę, źe znana faDryka Wódek w Tenczmku, istniejąca dotychczas pod iirmą Leszek Prus W'śniowskL i Sp. 
przeszła z wszelkiemi wierzytelnościami z dniem 1 czerwca na wyłączną własność podpisanego Firma odtąd 
opiewać będzie: Fabryka wódek w c. k. uprzywil. zakładach fabryez w Tenczynku ROMAN MARCZYŃSKI.


